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O nasze prawa 


(K) Niemcy w Polsce korzysta- 
ją ze znacznych uprawnłeń. 
Z udzielenia praw Niemcom w 
Polsce musi jednak wynikać jed- 
na konsekwencja. Musimy od 
Niemiec domagać się takich sa- 
mych praw dla Polaków w Niem- 
czech, z jakich pozwalamy korzy- 
stać Niemcom w Polsce. Słusz- 
nie pisze na ten temat „Dziennik 
Pomorski“: 

-.Niespelma 100.000 Niemców na 
Pomorzu posiada dwa gimnazja, 26 
szkół powszechnych i 26 klas nie- 
mieckich w polskich szkołach pow- 
szechnych, przyczem skarb państwa 
partycypuje w utrzymainu tych szkoł 
w stopniu bardzo poważnym. 

Jakże szczęśliwi byliby nasi ro- 
dacy po tamtej stronie kordonu, gdy 
hy dziatwa ich mogła pobierać nau- 
kę w języku ojczystym choćby w 
przybliżonym zakresie! 

Dzisiaj stosunki polsko - nie- 
mieckie układają się poprawnie. 
Okres ten powinien być wyzy- 
skany w tym celu, by zapewnić 
naszym rodakom w  Nitmczech 
możliwie maksymalny zakres 
uprawnień. Niemcy powinny sp- 
bie zdać sprawę, że los Polaków 
w Niemczech nie jest dla nas 
obojętny. 

, Właśnie dziś, w okresie popra- 
wnych stosunków, kwestja Pola- 
ków w Niemczech nie jest dla 
nas już kwestją interesu naro- 
dowego, ale kwestją honoru na- 
rodowego. Trudnoby było się zgo 
dzić na przyjazne rozmowy. gdy 

się nie jest w stanie zapewnić na 

szym braciom takich stosunków, 
jakie im się należą. 


loterji na str. 4-ej 
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W Hiszpanji ogłoszono dekrety o amnestii 


Ostrzymunie zwrotu dóbr ziemskich 


Niesłychane gwałty komunistów 


MADRYT, 22.2. Prezydent Za- 
mora podpisał dekrety o amnestji 
i o wstrzymaniu zwrotu dóbr 
grandom hiszpańskim. Amnestja 
ma wejść w życie już w niedzielę. 

PODPALACZE 

Na wiadomość o amnestji w 
Bollullos del Candado w prowin- 
cji Huelva podpalono gmach ka: 
tolickiej partji ludowej oraz lo- 
kale nacjonalistów. Gdy policja u- 
siłowała przeszkodzić akcji pod- 
palaczy, zasypano ją strzałami, 
ne które policjanci odpowiedzieli 


również ogniem. zabijając dwóch 
rmanifestantów i raniąc ciężko 


ia z nich. 


ZWOLNIENIE  ASTURYJSKIE 
GO PRZYWÓDCY REWOLUCJI 
Gonzales Pena, przywódca ru: 
chu rewolucyjnego w  Asturji, 
który kierował napadem na bank 
hiszpański w Oviedo, ma być dzi. 
siaj wypuszczony na wolność. 
KOMUNIŚCI WRACAJĄ 
PARYŻ, 22.2 ATE. Na granicy 
francusko - hiszpańskiej panuje 


Jeszcze tydzień mrozu 


Natężenie zimna zależy od nocy 


Wczoraj o „Vaz. 8 rano zanoto- | kiego ciśnienia, jaki ustalił się w 
wano 24 stopnie mrozu w Wil-| Rosji z ośrodkiem aż w Syberji. 
nie, 20 w Suwałkach, 19 w Pińsku, | to za Uralem, ma cechy trwałości 
18 w Brześciu, 17 w Pohulance,|i zasięg tak ogromny, że ogarnia 
16 w Bydgoszczy i Grudziądzu. | Polskę, Po pewnym czasie Polska 

W południe zaznaczył się| SPOd wpływu wyżu syberyjskie- 
wzrost temperatury, przyczem w go może się uwolnić chwilowo lub 
calym kraju było dość pogodnie też ostatecznie, ale też nie jest 
lub pogodnie. Jedynie na Podha- wykluczone, że obecny układ po- 
lu i śląsku utrzymywała się jesz- trwa czas dłuższy 
cze pogoda chmurna. Termometr| Nasilenie mrozów w Polsce o- 
o godz. 14-ej wskazywał: 1 st. cie-|Siągnęło na wschodzie 30 stopni, 
pla w Zakopanem, 2 st. mrozu w|4 w środku kraju i na zachodzie 
Cieszynie i na Hali Gąsienico- sięgało 20 stopni. Zwiększenia się 
wej, i w Przemyślu, 5 w Toruniu, |chłodów spodziewać się nie nale- 

ży. W środku kraju mróz powi- 


6 w Poznaniu, Lwowie, Kaliszu, 
Bydgoszczy, Katowicach i Zalesz- | nien się wahać w maksymalnych 
granicach 10 — 20 stopni. 


czykach, 7 w Warszawie i Łodzi, r 
8 w Kielcach, Gdyni i Lublinie,| Siła chłodu zależna jest od no- 
cy. Pogodne noce sprzyjają wy- 


9 w Krakowie, 10 w Wilnie, Łuc: 
ku i Białymstoku, 12 w Grodnie| promieniowywaniu ciepła z zie- 
i 14 st, mrozu w Lidzie 

Dziś — w dalszym ciągu dość 
pogodnie. Mroźno. Rankiem miej- 
scami *'mglisto. Słabe wiatry 
wschodnie. 

Fala mrozu, która ogarnęła 
Folskę, może ustąpić tylko po 
zmianie tych warunków meteoro- 


logieznych, które ją wywołały. 
Na taką zmianę nie zanosi się 
przed upływem tygodnia, a w każ- 
dym razie — 3 dni. Obszar wyso- 


Na Zamku 


P, Prezydent R. P. przyjął 
wczoraj p. ministra skarbu, inż 
Eugenjusza Kwiatkowskiego. 
|=) 


Studenci żadają likoldncji 


Tow. Przyjaciół Młodzieży Akademickiej 


Odbyło się zebranie przedsta-, instytucją pośrednicząca między 


SCHWERIN 22. 2. Sad 


Był on oskarżony o zamordowa- 
nie w ciągu lat 1934 i 1935 dwu- 
nastu młodych chłopców. Trybu- 
nał postanowił zastosować wobec 
Seefelda również kastrację. 

W ciągu ostatnich czterech lat 


Pierwszy proces petardowy 


mi. sprowadzają więc nasilenie nym stopniu 


skazał ludność okolic 
Adolfa Seefelda na karę śmierci. | Brandenburgji była niepokojona 


mrozu. Opończa ctunur chreni zie- 


i w konsekwencji łagodzi ostrość 


mię przed utratą ciepła w nocy | mrozu. 


1000 wagonów 


wę:la w drodze 


Stolicy nie zabraknie opału 


Wzmożone zapotrzebowanie o- 
pału wskutek silnych mrozów 
spowodowało wyjątkowo duże 
zakupy węgla. Stolicy nie zabrak 
nie jednak opału, gdyż w drodze 


do Warszawy jest już około 1000 
wagonów węgla dąbrowieckiego 
i górnośląskiego, wysłanych na 
zamówienie warszawskich hur- 
towników. 


Mróz odcina Prusy Wschodnie 


BERLIN 22. 2. (PAT) Nowa fala 
mrozów na Pomorzu sparaliżowaia 
całkowicie żeglugę na Odrze oraz na 
kanałach, łączących port szczeciński 
z Berlinem i Hamburgiem. 15-centy- 
metrowa powłoka lodowa pokrywa 
ujście Odry między Szczecinem a 
Świnoujściem, utrudniając w znacz. 
komunikację rzeczną 


pomiedzy środkową częścią Niemiec 
a tym portem, z którego odchodzą 
transporty morskie do Prus Wschod 
nich. 

Komunikacja między Szczecinem 
a Berlinem, Hamburgiem. Wrocla- 
wiem i ośrodkami przemysłowemi 
Górnego Śląska, utrzymywana jest 
tylko przy pomocy pociągów. 


Morderca Kilkudziesięciu Chłopców 


skazany na kastrację i śmierć 


miasta i części znajomości z młodymi chłopcami. 
Proces trwał przeszło miesiąc. 
wypadkami znikania dzieci. 12-1u 
chłopców znaleziono bez życia w 
różnych opuszczonych miejscach. 

Podejrzenie padło na Agdolfa 
Seefelda, zegarmistrza, liczącego 
lat 56, który lubił nawiązywać 


Według prokuratora, jest niemoż 
liwem ścisłe określenie liczhy 
zbrodni Seefelda. Liczba ta nie 
jest jednakże mniejszą od 30-tu. 


Łatrwuie 


niezwykłe ożywienie, które przy- 
pomima stan rzeczy po wybuchu 
rewolucji hiszpańskiej w kwietniu „ 
1931 roku, Wiele rodzin hiszpań* 
skich chroni się na terytorjum 
francuskie. Sa to przedstawiciele 
erystokracji i bogatej burżuazji. 
Z drugiej zaś strony liczni ko- 
muniści hiszpańscy, którzy po 
stłumieniu rewolty w październi 
ku 1354 r. udali się do Francji, po 
wracają obecnie do ojczyzny. 
KONFISKATY NA GRANICY 
Hiszpańskie władze graniczne 
przeprowadzają ścisłą kontrolę 


ruchu granicznego. Dwu rodzi 
nom emigrantów hiszpańskich 
skonfiskowano 350.000 pesetów 


ponieważ przepisy dewizowe nie 
pozwalają na wywożenie tak 
wielkich sum gotówki zagranicę 
SEPARATYZM KATALOŃSKI 

BARCELONA, 22.2. (PAT). U 
grupowania lewicowe urządziły 
za zgodą policji, pochód demon 
stracyjny, w którym niesiono li- 
czne czerwone oraz zaopatrzone 
w separatystyczne napisy sztane 
dary. Demonstranci śpiewali mię- 
zynarodówkę oraz hymn kata- 
loński, wznosząc okrzyki na cześć 
wolnej Katalonji, 

W odpowiedzi, na usiłowania 
policji usunięcia  separatystycz 
nych sztandarów, tłum  przybra! 
groźną postawę. Przedstawiciel 


katalońskich władz bezpieczeń: 
stwa, chcąc uniknąć rozlewu 
krwi. pozwolił na separatystycz- 


ny charakter demonstracji. 


Drugł nakład 
„Strzepów meldunków 


Niebawem maszyny drukarskie 
mają zacząć druk drugiego wyda- 
nia książki gen. Sławoj-Składkow 
skiego p. t. „Strzępy meldunków“ 
Pierwszy nakład w ilości 3000 eg 
zemplarzy rozszedł się już, a brak 
książki na rynku posłużył jednej 
z agencyj prasowych za okazję de 
wydania komunikatu o wycofaniu 
książki z obiegu. 

„Strzępy meldunków“ wyszły 
rakładem Instytutu Badań Naj- 
nowszej Historji Polskiej, 

TE i 


miasto 


2.000 ludzi w łóżkach 


NOWY JORK 22. 2. (A. T. E.)! 


epidemji jest woda, która zawie- 


przed sądem warszawskim 


Urząd Prokuratorski doręczył 
akt oskarżenia 9 osobom, pozo- 
stającym pod zarzutem przynależ 
ności do potajemnej organizacji, 


sklepów żydowskich na Starem 
Mieście. W wyniku dochodzeń za- 
rzucono, iż akcja ta była dziełem 
Galara, Zimnego i ich tow. Po- 


W mieście Coshocton, w stanie | rała hakterje tyfusu. 
Ohio, liczącem 11.000 Miksa- Ruch w mieście zamarł. Wszyst 
ców, 2000 osób zachorowało z kie sklepy oraz lokale są zam- 


wicieli Bratnich Pomocy wszyst 
kich wyższych uczelni warszaw- 
skich, w sprawie działalności 
Towarzystwa Przyjaciół Młodzie 
ży akademickiej. Zebranie stwier 
dziło, że T. P. M, A. mimo kilka- 
krotnych monitów, nie wpłaciło 
żadnej z warszawskich Bratnich 
Pomocy należnych im sum na po- 
moc w naturze dla niezamożnych 
studentów. Towarzystwo przeka- 
zało natomiast pewne sumy do 
dyspozycji rektorów, przeznacza- 
jąc je na pomoc żywnościową W 
bonach obiadowych, oraz na po- 
łyczki w gotówce na czesne i do* 
rażnę pomoce. Studenci otrzymu- 
jący bony i pożyczki, mieliby 
składać zobowiązania zwrotu 
otrzymywanych zasiłków na imę 
Wojew. Kom. P. M. A. 

W dalszym ciągu rezolucja 
przedstawicieli Bratnich Pomocy 
stwierdza, że Towarzystwo, ktô 
rego władze pochodzą z romina- 
cji, zabiło zdrową inicjatywę spo 
łeczeństwa i stało się jedynie 
| oz a nach 


Broń szybkostrzelna 
dla pelicjantów 


W policji wprowadzono ostat-| Załoga opuściła statek, który za-, 


mo nowego typu rewolwery szyb 
Kóstrżelne marki amerykańskiej; 
„Thompson“ i fińskiej „Suomi“. 
Policjanci przejdą 
przeszkolenie dla zaznajomienia | 
się 3 Sposobem używania broni| 
szybkostrzelnej. 


ministerstwem a władzami uczel- 
ni. Działalność tej organizacji 
jest. według opinji studentów, 
szkodliwa, to też rezolucja doma 
ga się likwidacji Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Akademice- 
kia. 


Katastrofalne ulewy 
w Portugalii 


LIZBONA, 22. 2. (PAT). W ca- 
łej Portugalji padają ulewne de- 
Szcze. Poziom rzeki Tagu w pro- 
wincji Abrantes podniósł się 
o półtora metra. 

Szkody wyrządzone przez ostat 
nią burzę spowodowały zamknię- 
cie lotniska, wobec czego komu- 
nikacja lotnicza została przer- 
wana. 


Pochodnia namorzu |". uczeń, który otworzył szufla- 
cGę i 


Pionie statek z saletrą 


BALTIMORE, 22. 2. (PAT). 
Na pokładzie statku norweskiego 
„Gisla“, który przybył tu z Ame- 
ryki Południowej z ładunkiem 
saletry, wybuchł groźny pożar. 


kotwiczono zdala od portu, aże- 
by ogień nie przerzucił się na ląd. 


specjalne EE | Saary o przygotowaniach, czynio- 


Podróżuj samolotem 


jktórzy brali udział w kilku wystą 
pieniem na Starem Mieście. 
Wśród oskarżonych znajduja się 
robotnik, Benedykt Zimny, b. u- 
rzędnik 5. Galar i buchalter So- 


ciągnięci zostali oni z art. 215 K. 
K. za używanie środków mogą 
cych sprowadzić ogólne niebezpie 
czeństwo. 

„Proces znajduje się na wokan- 


larski. dzie wydziału III karnego Sądu 
W początkach r. ub. zdarzyłoj Okręgowego w Warszawie w dru 
się kilka wypadków wybijania | giej połowie m, marca, 


szyb, jak j rzucania petard do 


Chłopiec zabił dziecko 


Nie zostawiać nabitej broni 


Wwładysiaw Szklarek, robotnik w 
j gajówce Dobiesek gm. Kąty. pow. 
grójeckiego — w majątku hr. 
Branickiego, pozostawił, przez za- 
pomnienie w szufladzie stolika 
nabity rewolwer. Wkrótce po wyj 
ściu Szlarka z pokoju, przyszedł 
syn sąsiada, 09-letni Ryszard Ża- 


strzał. Kula przebiła szufladę i 
lcwą dłoń chiopca, poczem trafi- 
ła w brzuch stojącą przy stole 6- 
letnią córkę Szklarka, Marysię. 

Ranną dziewczynkę przewiezio- 
no do szpitala Dz. Jezus, gdzie le- 
karze stwierdzili przebicie żołąd- 
ka 1 wątroby. Pomimo natychmia- 
stowej operacji i usilnych zabie- 
gów lekarzy, dziewczynka wkrót. 
ce zmarła, 


i zaczął manipulować rewol- 
werem wewnatrz szuflady. Padł 


Zasada demilitaryzacji złamana 


Wojska niemieckie wejdą 


na teren zagłębia Saary 


LONDYN, 22 2. (PAT). „Dai- 
ly Telegraph" donosi z zagłębia 


przez szereg lat zajmowane były 
przez osoby i instytucje prywat- 
ne, zastały opróżnione i odnowio- 
ne i przygotowane do przyjęcia 
żołnierzy, 


nych tam celem 
wojsk niemieckich. 
Koszary w Saarbriicken, które 


wprowadzenia 


obiawami zatrucia. Przyczyną tej knięte. 


Plebiscyt przy mrozie 


Obawy rządu esiońskiego o ma'ą frekwencję 


prezydenta republiki estońskiej 
2u lutego w całej Estonji rozpocz- 
nie się plebiscyt. W razie pozy- 
tywnego wyniku plebiscytu pre- 
zydent Estonji zwołą zgromadze- 
nie narodowe, które ma podjąć 


prace nad reformą ustroju. 

Liczba upoważnionych do u 
działu w plebiscycie wynosi oko- 
la 740 tysięcy osób. Na frekwen- 
cję w głosowaniu może wpłynąć 
stan pcgody. Obecnie w Estonji 
panują mrozy, dochodzące do 30 
stopni. 


Interwencja Polaków 7 Gdańska 


W sprawie pogrzebu ofiary bojówek hitlerowskich 


Członkowie organizacyj pol- 
skich w Gdańsku zwrócili się do 
homisarjatu Generalnego Rzeczy- 
pospolitej o przedsięwzięcie kro- 
ków celem umożliwienia w jak- 
najbliższym czasie pogrzebu ś. p. 
Józefa Skiby, robotnika poiskiego, 
który padł ofiarą teroru bojówek 


Litlerowskich na terenie Woinc- 
go Miasta. 

Przed pogrzebem, na który po- 
licja gdańska nie pozwoliła, od- 
być się ma sekcja zwłok ś. p. Ski- 
by, celem stwierdzenia przyczyn 
jego zgonu. Sekcji dokonują le- 
karze, wyznaczeni przez władze 
policyjne gdańskie. 


Bez rezultatu 
konferencje z Boussaciem 


Wrócili z Paryża przedstawi. | Boussaca w sprawie ewentualt. 


ciele ugrupowania akcjonarjuszów 


go wykupu pakietu większości ak 


polskich, sp. akc. Zakładów Ży-|cyj z rąk Francuzów. 


rardowskich, którzy prowadzili 
we Francji rozmowy z koncernem 


Pertraktacje po raz trzeci nie 
daly pozytywnych rezultatów. 


sr. 2 


Skazanie 10 oskarżonych w aferze loteryjnej 


Przy dużem zainteresowaniu ze 
strony publiczności. prasy i 
przedstawicieli adwokatury Sąd 
Okręgowy pod przewodnictwem p. 
sędziego Wiszniewskiego, ogłosił 
w dniu wczorajszym o godz, 12 w 
południe wyrok w sensacyjnej 
sprawie „loteryjnej”, 

Jak wiadomo, na ławie oskavżo- 
nych zasiadło 12 osób pod zarzu- 
tem udziału w związku, mającym 
na celu przestępstwo i dopuszcze 
nia Się oszustwa na szkode ko- 
lektora. Przestępstwo oszustwa 
raiało polegać na dowiedzeniu się 

* prze% oskarżonych numeru losu, 
na który padia wygrana 100.000 
zł, i następnie zakupieniu go w 
kolekturze Rapaporta na Mura- 
nowskiej. Akt oskarżenia określi! 
przestępstwo jako wykorzystanie 
błędu żony kolektora, która los 
sprzedawała i wyzyskanie jej nie 
świadomości. 

Na ogłoszenie wyroku przybyli 
wszyscy oskarżeni, z wyjatkien 
Szczepana Żebrowskiego i Anto 
niego Steckiewicza. 

Sprawa wzbudzała wielkie za 
interesowanie w sferach prawni- 
czych. Toczono namiętne spory, 
czy czyny oskarżonych można 
podciągnąć pod art. 251 Kodeksu 
Karnego, mówiący o oszustwie, 
czy też przedstawiały one stan 
faktyczny nieprzewidziany przez 
kodeks karny. 

Punktuklnia a godz. 12-ej prze 
wodniczący ogłosił sentencje wy- 
reku, którym na 12-tu oskarżonych 
— skazano [0-ciu: Szczepana Ze- 
prowskiugo na 1 rok więzienia i 
xo zł. grzywny, Stefana Logę Na 
1 rok i S$ miesięcy więzienia oraz 
Wo zł. grzywny, Antoniego Stec- 
wewicza na i rok więzienia i 300 
g). grzywny, Piotra Mokrackiego 
na $ miesięcy więzienia i 200 zł. 
trzywny, Franciszka Donicę-Do- 
nmiszewskiego na 8 miesięcy wię- 
zienia i 200 zł. grzywny, Albina 
"Ciołkowskiego na 10 miesięcy 
więzienia i 260 zł. grzywny, L. 
wywiadowcę II oddzialu Sztabu 
Stefana Koszowskiego na 10 mie- 
sięcy więzienia 1 200 zł. grzywny, 
studenta U. W. Stanisiawa Pered 
ko na 10 miesięcy więzienia i 200 
2, grzywny, Stanisława Mokrac- 
tezo na 3 miesięcy wiẹzieria i 
20 zl grzywny i Stanisłuwę Mo- 
kracką na 6 miesięcy więzienia i 
360 zł. grzywny, Seweryna Kaliń- 
sktega i Władysiawę Dąbrowo u- 
nmiewinniono. Wszystkim skaza- 
nym Sąd na zasadzie aninestji da- 
rował orzeczone kary grzywny | 
połowę kar więzienia. 

Następnie przewodniczący po- 
dał krótkie uzasadnienie wyroku. 

Sąd nie ma wątpliwości, że o- 
skarżeni kupując dwie ćw.artki 
losu nr. 171385 wiedzieli dokład- 
nie. że na los ten padła wygrana 
100.600 zł, natomiast wiaściciel 
kolektury nie był o tem powiado- 
niony. Sąd historycznie przedsta- 
wil przebieg zakupienia dwóch 
ćwiartek losu w dniu ciągnienia, 
m którego wyciąga wniosek, że žo- 
ną kolektora, Rapaportowa, nie 
mogła w żadnym wypadku prze- 
widzieć, że oskarżeni zabierają 
jej nie los, a dokument na wielką 
wzrtość mateęrjalną, bowiem zda- 
niem Sądu, z chwilą, kiedy na los 
padłą wygrana, przestaje on być 
losem, a staje się dokumentem na 

„okaziciela. 

Oskarżeni, coprawda, nie doko- 
nali żadnych czynności dla wpro- 
wadzenia w bląd żony kolektora. 
Nie dopuścili się więc t. zw. oszu- 
stwa czynnego, natomiast świado- 
mie wykorzystali iej błąd, czyli 
ich działanie należy określić jako 
t. zw. oszustwo bierne. W tem 
miejscu Sad powołuje się na mo- 
tywy Komisji Kodytfikacyjnej do 
264 art. K. K., w których przewi- 
dziano obydwa rodzaje oszustwa. 

Trzeba przyznać, że obrona z 
dużą maestrją forsowała tezę, że 
w danym wypadku nie było wy- 
Rorzystania błędu, tylko nieka- 
ralne wykorzystanie nieświado- 
mośef, Jednak granica między 
wykorzystaniem nieświadomości a 
wykorzystanism błędu zaciera się. 
3łoże to mieć znaczenie czysto te- 
cretyczne, ale nie praktyczne, 
gdyż wszystko jedno, jakbyśmy to 
ckżeślili, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że sprawcy wiedzie- 


Popieraicie 
wyroby 
krajowe 


li, iż nie kupują losu, ale doku- 
ment, 

Podnoszona przez obronę rów- 
nież kwestja, iż żońa kolektora 
świadomie sprzedała za umówio- 
ną cenę dwie ćwiartki losu, a 
więc całkowicie zgodnie z jej wo- 
lą. również zdaniem Sądu przed 
stawia się inaczej. Zgodnie z teo- 
rją zezwolenia woła Rapaporto- 
wej była skażona. Napewno gdy- 
by wiedziała, że sprzedaje doku- 
ment na poważną sumę, nigdyby 
go nie odstąniła po cenie ćwiartki 
lósu. 


Narzedziem w reku fr 


Z chwilą, kiedy Sąd stanął na 
stanowisku, że mamy w danym 
wypadku oszustwo, równocześnie 
skazał oskarżonych i za należe- 
nię do związku, którego celem by- 
ło przestępstwo. 

Sąd zasądził na rzecz kolektora 
powództwo cywilne w wysokości 
1090 zł. tytulem procentów od nie- 
zrealizowanej przez niego wygra- 
nej. 

Od wyroku obrona w osobach 
adw. adw, Nieędzieiski, Węglewski, 


Moch, Garlicki i Halberta] — za «strefę wpływów włoskich. a ad- | wagę, 


powiedziala apelację. 


ah = 


Gabinet 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Sensacyjny wyrok sądu. 


Angija zaskoczona ogłoszeniem w Rzymie 


Rewelacyjnego raportu brytyjskiego: 


: 
r—— 
T 
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Nr. 5 


o korzyściach zajęcia Abisynji przez Włochów 


RZYM, 21, 2. — Wielką sensa- 
tją politczną stało się ogłoszenie 
przez „Giornale d'Italia“ poufne- 
go raportu, jaki opracowała mię 
dzyministerjalna komisja brytyj- 
ska pod przewodnictwem sir J. 
Maffeya. Raport, dotyczy intere- 
sów angielskich w sporze włosko- 
abisyńskim, stwierdza, że niejed- 
nolita i skłócona wewnętrznie A 
bisynja stanowi ie a ad | 


przyniosłoby korzyść wszystkim 
sąsiednim krajom. * 
LONDYN, 21. 2. (PAT). Reuter 
donosi:  Rewelacje o raporcie 
Maffey'a o Abisynji są przedmio- 
tem poważnych narad kół urzędo- 
wych. ale żadnej deczzji na ten 
temat nie powzięto dotychczas. 
Żadnych istotnych zarzutów prze 
ciw ogłoszeniu tego raportu nie 
podnoszono, lecz zwracają tu u- 
że ogłoszenie dokumeniu 
ministrowanie jej przez Włochy,|w prasie wyłącznie zagranicznej 
OANE POREREGE UO [57 TERE E | | IJ [ER 


Sarraut 


SE PA A 
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Zaatakowany premier żąda votum zaufania 


PARYŻ, 23, 2. (A.T.E.) W izbie 
doszło dziś przedpołudniem zu- 
pęłnie nieoczekiwanie do burzli- 
wych incydentów, w przeciagu 
stórych premjer zmuszony był 
postawić kwestję zaufania. Depu- 
towani prawicowi Cousin, He- 
raud oraz Nast zażądali natych= 
|miastowcj dyskusji nad interpe- 
lacją w sprawie t zw. „zajść na 
rue Asseline". Jak wiadomo na 
ulicy tej znajduje się kawiarnia, 
która służyła orzanizacji kame- 
lotów królewskich jako lokał ze» 
brań. Na kawiarnię tę napadli 
nazajutrz po zamachu na Leona 
Bluma, członkowie frontu ludowe 


stało poturbowanych, 

Wyżej wymienieni deputowani 
zarzucili rządowi, że wobec spraw 
ców napaści na Leona Bluma za- 
stosował niezwykh,? ostre zarzą- 
dzenia, podczes gdy w wypadku 
napaści na kawiarnię rojalistów 


wykazał pożałowania godną bier- | Kobylinie rewizyj 


wanym Franclin Bouillon, po 
czem izba przystąpiła do głosowa 
nia nad wnioskiem rządowym, któ 
ty przyjęty został 380 przeciwko 
152 głosom, 

Posiedzenie popołudniowe izby 
pozostało wybitnie pod wrażeniem 
zajść przedpołudniowych. Depu:o 
wany Franclin Bouillon oświad- 
czył, że w swej 25-letuiej działal- 
ności parlamentarnej zawsze ści. 
śle przestrzegał zasad kurtuazji, 
tembardziej ubolewania godny 
iest fakt. że pod koniec posiedze- 
nia przedpołudniowego premier 
Sarraut wokec niego użył zwrotu, 


lxfóryhv bvł raczei odvowiedni w 
go, przyczem kilku rojalistów Zo- | 


" Aresztowan 


na terenie W ielkopolski 


Kurjar Poznański donosi: 
„Ostatnio policja dokonała w 
u członków 


ność, co m. inn. wynika z faktu, | Stronnictwa Narodcwego pp: A. 
żę winni napaści po upływie 8 dni Kłosa, Ig. Kwiawciewicza, J. Ro- 


od zajścia mie zostali jeszcze |baszkiewiczu, Rydzyńskiego, Ja-| 


uięci. 

Dowodzi to niezbicie, że gabi- 
net Sarrauta jest narzędziem w 
ręku froptu ludowego, w kiórego 
imieniu sprawuje rządy. 

Premjer- Sarraut;  replikując 
v. śród burzliwych owacyj ze stro- 
uy lewicy i ostrych sprzeciwów 
prawicy oświadczył, że chętnie 
poczuwa się do odpowiedzialnoś- 
ci tak skwapliwie mu 
nej przez mowców. 0 napaści na 
Leona Bluma rząd musiał szyb- 
ko działać, by zapobiec groźniej- 
szemu natężeniu wzburzenia op.u 
ji publicznej. Napaść na Leona 
Bluma była zresztą skutkiem dlu- 
gotrwałej kampanji podjudzają- 
tej, która żywo przypomina ok- 
iiczności, towarzyszące zamor 
dowaniu przywódcy socjalistów 
francuskich Jauresa w roku 1914, 

Nawolywanią do mordu, poja 
wiające się już od -uwóch lat na 
łamach „Action Francaise" skie- 
rowane były w pierwszym rzędzie 
przeciwko Leonowi Blumowi i Her 
riotowi, Wzburzenie warstw pra- 
cujących i wogóle szerszych kół 
narodu mogło łatwo doprowadzić 
de krwawych represyj, jak to wła 
śnie miało miejsce w czasie zajść 
na rue Asseline, będących zresztą 
przedmiotem dochodzenia sądowe 
go. Dopuszczając więc ubiegłej 
niedzieli da wielkich demonstra- 
cyj protestacyjnych frontu ludo- 
wego, rząd pragnął innemi słowy 
otworzyć wentyl bezpieczeństwa 
co się też istotnie sprawdziło, 
biorąc pod uwagę bezkrawy prze- 
bieg tej manifestacji. 

Skolei premjer postawił kwe- 
stję zaufania i zażądał odrocze- 

„nią dyskusji nad interpelacjami 
'na czas nieograniczony. Przy tej 
„sposobności doszło do niezwykle 
„ostrej wymiany zdań pomiędzy 
«premierem Sarrautem a deputo- 


Aresztowania 
w Gdańsku 


GDAŃSK, 22.2, (PAT.) Dziś 
policja gdańska aresztowała re- 
daktora odpowiedziałnego soeja- 
listycznej „Danziger  Volkstim 
n:e'* Adomata. Przyczyna areszto- 
wania dotychczas nie jest znana 


Aresztowanego przed 3 dniami 
skarbnika stronnictwa niemiecko. 
narodowego  Hepstocka wypusz- 
czono na wolną stopę a wszczęte 
przeciwko niemu postępowanie 
| karne umorzono. 


Przemysł łódzki przeciwny 


Centrali skupu wełny 


pn ZĘ 
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skowskiego, Rajewskiego, St. Sze 
lagowskiego i Pawletty. Poszuki- 
wano broni oraz materjałów wy- 
buchowych. 

Dalsze 


no u pp.: Stoty Fel, Machińskie- 
go Fr. M. Grosska w Bralin:a, 
Dembecsiego w Mikorzynie, Luź- 
niaka i Pietruszewskiego w Bols- 


podsuwa- |sławeu. Wynik wszedzie negatyw 


ny, 


Została przeprowadzona rewi- 


„Związek przemysłu włókienni: 
czego rozpoczął akcję przeciwko 
wysuniętemu przez Ministeretwo 
Rolnictwa projektowi utworze- 
nia centrali skupu wełny. Zwią- 
zek w memorja;e wskazuje, że 
centralizawanię skupu wełny wy- 
wołalo podrożenie tego surowca 
krajowego, który jest obecnie 


Pokrzywdzenie 25 lekarzy 


Ubezpieczaini Społecznej 


Zwolnionym 25 lekarzom, któ- 
rzy przepracowałi w warszaw- 
skiej Ubezpieczalni Społecznej 
więcej, niż 10 lat, wypłacono trzy- 
miesięczne jednorazowe odszko- 
dowanie, podczas gdy wedlug no 
wego kodeksu zobowiązań Ubez- 
pieczalnia powinna była albo wy» 


Z miasta 


UCHWAŁY PIEKARZY 
Odbyło się walne zwyczajne ze 
branie członków cechu piekarzy m. 
stoł. Warszawy. Zebrani wyrazili go 
tawość pozytywnego  ustosunkowa- 
nia sią do obecnych włada cechu, 
wypowiadając życzenie, aby tymcza 
sowy zarząd przyczynił się do szyb- 
kiego uzdrowienia stosunków, pa- 
nujących w tej organizacji Intencją 
zebrania członków cechu była u- 
trzymanie jednolitej organizacj! 
piekarskiej i zapobieżenie wszelkim 
usiłowaniom rozbicia jej. 
KONCERNY 
Staraniem sekcji kultury Zarza- 
du Miejskiego w okresia od 23 do 29 
bin. odbędą się następujące koncer- 
ty: w niedzielę 23 bm. o godz, 12 w 
sali Filharmonji Warszawskiej XXI 
pordnek muzyczny i w czwartek, 27 
bm. o godz. 12 m. 15 tamże XVIII 
koncert szkolny. 
LISTY LORATORÓW 
w BRAMACH DOMÓW 
Zwrócono uwagę, że listy Jokato- 
sów umieszczone są w bramach do- 


- 


rewizje u narodowców.| rupek: 
w pow. kępińskim przeprowadzo-|1 | pół godziny. 


*najpie dorożkarskiej, aniżeli w 
ustach premjera. Wśród ogólnego 
podniecenia zastępca przewodni- 
czącego izby oświadczył, że prezy 

djum nie usłyszało zwrotu, wymie 
nionego przez Franclin Bouillon. 
, NAPAD W KULUARACH 

C PARYŻ, 22. 2. W kuluarach Jc- 
by doszło dziś przedpołudniem do 
jednego ze zwycza'owych już in- 
cydentów. Poseł nacjonalistyczny! 
Henriot, który na wtorkowem por; 
siedzeniu Izby wygłosił niezwyklej WĄTROBA JFST FILAREM DLA 
oi przemówienle paeeciwko, wy tot rua aie żółć i 
nowaniom komunistycznym i so-| 3 TOBIE wytw wk 4. 
cjalistycznym we Francji, został pa gy AA pam 


: , ; stoju żółci tworzą się w niej osady 
niespodziewanie nausdnięty przez i zbijają się w twarde grudki 4pia- 
TETS 


sek żółciowy), — gdy na grudkach 
|.) a a = 
ia I rewizje 


deputowanego komunistycznego, 
Rametta, który uderzył Herriota 
kilka razy pięścią w twarz. 
Zanim Hebnriot zdolał zorjento- 
wać się i wymierzyć sobie spra- 
wiedliwość. kilku posłów, będą- 
cych w pobliżu, rozdzieliło prze- 
ciwników. Deputowany Henriot 
wytoczył deputowanemu Rame!tte 
postępowanie karne. 


osiadają wole wchodzące normalnie 
w skład żółci, a na nich odkładają 
się wciąż nowe osady, — grudki sta- 
le powiększają się, a w rezultacie 
powstają kamier.is żółciowe. 
Kuracja ziołami 
zja u członka S. N. w Giążeniu 
tpow. Konin) p. Marjana Ciesiel 
skiego. Szukano broni. Rewizja 
, dała wynik negatywny. Nato- 
miast zostala zabrana „jasna ko- 
szula* i pas koalicyjny. Policja 
„nie okazała żadnego upoważnie- 
| aż do dnia dzisiejszego jeszcze 
go nie doręczono. Po rewizji za- 
brano p. Ciesielskicgo na paste- 
gdzie "przetrzymano go 


polega na pobaudzeniu wątroby do 

norma!nej czynności i reguluje prze 

mianę materji, Broszury bezpiatnie 
wysyła labor. fizjolog. chem. 


CHOLEXINAZA W. NEMOJENSRIEGO 


Warszawa, Nowy Świat 5, oraz 
apteki i składy apteczne. 
p sonde dwa 


— 


Również w Ciążeniu odbyła się 
u p. Józefa Ławniczaka rewi.ja 
w poszukiwaniu broni. Rewizję 
przeprowadzał post. Kalinowski 
i 3 posterunkowych z Kalisza. Re 
wizja dała wynik negatywny. U- 
pcważnienia policja nje okazała,“ 


RZYM, 21. 2. (PAT). Agencja 
Stefani donosi z Asmary, że mar- 
szałęk Badogio obserwował z 
Adi - Gulnegua marsz na- 
przód wojsk włoskich, a dziś 
zrana zwiedził w samochodzie 
całe świeżo okupowane teryto 
rium, Marszałek Badoglio stwier- 
dził, że ludność przyjmuje wojska 
włoskie z radością i pokazywane 
nawet trupy żoinierzy z plemic 
nia Szoa, zamordowanych przez 
ubyleów. 

PARYŻ, 22, 2. (PAT.) Worespon 
dent rzymski Havasa donosi: z 
dzisiejszęga komunikatu marszał- 
ka Badoglio wynika, iż pierwszy 
korpus gen. Santini posuwa się w 


Poświęcenie do 


O CE mi 00 


blisko o 60%, droższy od surowca 
zagranicznego. 

Podrożenie wełny krajowej od 
pije się, zdaniem przemyslowców, 
niekorzystnie na skarbie, gdyż 
ceny dostaw krajowych. jak np. 
dla armji, uzależnione są od ce- 
ny wełny na rynku krajowym. 


piacić im sześciomiesięczne po- 
bory, albo wymówić im pracę na 
u miesięcy. 

Jednocześnie Ubęzpieczalnia 
zażądała od zwolnionych lekarzy 
podpisania zrzeczenia się wszel- 
sich do niej pretensyj, krzywdząc 
w ten sposó» wieloletnich swych 
pracowników. 


W dniu 23 b. m. odbędzie s:ę 
w obecności p. Prezydenta Rae- 
czypospolitej uroczysta akademja 
dla uczczenia AlV-ej rocznicy kc 
ronacji Papieża Piusa Nl-go, po 
lączona z poświęceniem nowowy 
budowanego przy ul. Nowogrodz- 
kiej 41 Domu Katolickiego. W u- 
roczystościach tych wezmą udzia! 


mów zbyt wysoko, pozatem nie są 
dostatecznie oŚwieiione. Ponieważ 
iznalezienie dozorcy w celu uzyska- 
nia potrzebnych informaucyj jest cze- 
sto kłopotliwe, władze administra- 
cyjne winny baczyć zatem, aby wy- 
kasy ta umieszczana były w widocz- 
nych miejscach i należycie oświetla- 
ne. 

Pozatem zdarza się, że 
są czytelnie wypisane. 


Dewizy: Belgja 89.30, Holandja 
86u,5; bandyn 26.17; Nowy Jork 
5.243/.; Paryż 85.01; 
Szwajcarja 173.30; 
Madryt 72.60. 


Banknoty dólarowe w obrotach 
prywatnych 5.23; rubel złoly 4.7672; 
dolar złoty 8.0944; gram czystego 
złota 5.9241; marki niem. 149.00; 
funty ang. 26.20. 


Paplery procentowe: 7 proc. poź. 
stab lizacyjna 62.75 (odcinki po 900 
dol.) 63.25 (w proc.); 4 proc. pańsiw 
poź. premiowa dolarowa 13.75; 5 
proc. konwersyjna 60.50; 6 prcc. 
poż. dolarowa 78.25 (w proc.) £ 
proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.00 
(w  proc.); 8&8 proc. obiig. , Banku 


lsty te nie 


Zm. Kościuszko 
do Polski 


NOWY JORK, 21. 2. (PAT; 
Obywatele miasta Kościuszko, w 
stanie Mississipi (sami rodowici 
Amerykanie) urządzają wycieczkę 
do Polski, która wyjedzie stąd 
dnia 1-go lipa na M/S „Batorym”. 


„CHOLEKINAZA” 


__Marszalek Badoglio 


obserwu e marsz wo sk 


dostojnicy państwowi i kościeln: | 


stanowi niebezpieczny precedens. 

RZYM, 2% 2. „Giornale aIta- 
lia“, który ogiosił raport brytyj- 
skiej komisji międzyministerja!- 
nej, zamieszcza dzisiaj artykuł 
pióra Gaydy na temat znaczenia 
tego dokumentu. Autor oświad- 
cza, że treść raportu da się ująć 
w następujących punktach: 

1) Komisja międzyministerjalna 
utworzona została przez Foreign Of- 
fice dn. 6 marca 1935 r., a więc w 
chwili, gdy konflikt włosko-ab'sytń+ 
ski był już w toku i gdy rząd włoski 
zwrócił uwazo Londynu na powage 
sytuacji. 

2) Komisja międzyministerjałna 
oraz Foreign Office brały za podsta- 
we swoich zainteresowań możliwość 
całkowitego lub częściowego wchło- 
nięcia Abisynji przez Włochy. 

3) Zarówno Foreign Office, jak 
Komisja Międzymin. nie eformuło- 
wały żadnych zastrzeżeń z punktu 
widzenia Ligi Narodów. oKmisja po- 
święciła się wyłącznie zbadaniu inte 
resów brytyjskich. 

W konkluzji — pisze Gayda 
— do dnia 18 czerwca 1935 r. 
rząd brytyjski, w przewidywaniu 
wchłonięcia Abisynji przez Wło- 
„chy. podejmował inicjatywy. 
ograniczające się do interesów 
brytyjskich, i nie brał pod uwa- 
sę Ligi Narodów. Późniejsza 
interwencja Angliji na terenie 
Ligi Narodów nie jest wyrazem 
polityki konsekwentnej. Tę zmia” 
nę w postępowaniu W. Brytanii 
tłumaczyć należy dojściem do 
głosu nowych elementów we- 
wnętrznych, częściowo dobrze 
znanych. a częściowo tajemni- 
czych. Jest to kwestja zasadni- 
cza, która winna być jasno stwier 

dzona wobec wszystkich obywa- 
teli brytyjskich, ożywionych do- 
brą wiarą. oraz wszystkich uczel 
| wych zwolenników Ligi Narodów 
całego Świata. 

Natomiast obywatele btyytyj- 
scy, Którzy zwracają swoją uwa: 
mę przedewszystkiem na interesy 
|Imperjum, winny zdać sobie spra 

wę, że Wlochy ed samego poczat- 

ku zatargu z Abisvnją, chciały 
| rokować z rzadem brytyjskim | 
uszanować interesy angielski» 


kierunku południowym. Lewe 
skrzydło, które jest pod osłoną 
drugiego korpusu usiluje prze: 


szkodzić siłom zbrojnym abisyń" 
skim w Tigre i Tembienie do na- 
wiązania łączności z wojskami 
rasa Muługelu na gorze Amba- 
Aladzi. Jak sadzą tutaj, wojska a- 
oisyńskie w Tigre zajmują obec- 
nie następujące pozycje: wojska 
řasa Sejuma, które byly w Abhi- 
Addi przesunęły się na zachód do 
rejonu Tsellemti na południe od 
rzeki Takazze, a wojska raga Kas- 
sa, które były w Melfa zbiiżyły się 
do rzeki Geva dopływu Takazze 
w drodze do rejonu Semien. 


= 


mu katolickiego 


w Warszawie 


oraz korpus dyplomatyczny. 

Dom Katolicki został nazwany 
„mieniem Papieża Piusa Xl-go, 
w celu uczczęnia w ten sposób 
nierwszego nuncjusza w Poisce 
odrodzonej i jednocześnie wie!- 
kiego przyjaciela naszego pa*= 
stwa. Poświęcenia Domu Katalic- 
kiego dokona J. E. Ks. Kardynał 
nakowski. 


Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 22 lutego 


Gosp. Kraj. 68.25; 4 proc. wig 
Banku Gosp. Kraj. 38 25; 3 proe 


Praga 21.98;! Z. Banku Rolnego 94.00; 7 proc- Le 
Berlin 218.46; |2.. Banku Rolnega 


38.25; 4 i poł 
proc. L. Z, ziemskie. 46.0; 5_ proc, 
L. Z. Warszawy (1933 r.) 55.88. 

Akcje: R. Polski 91.25; Częstoci- 
ce 30.00; Warsz. Tow. Fabr. Cukru 
27.00; Węgiel 13.25; Lilpop 9.45; 
Otsrowiec 22.00; Starachowice 35.40. 

Dla pożyczek państwowych ten- 
dencja przeważnie utrzymana, dia 
listów zastawnych nieco mocnej- 
sza; dla akcyj niejednolita., Pożycz- 
jki dolarowe si mm i ogon 
4 proc. poż. Ślaska -70.207 dz s. 
kk dyst (odcinki po 500. zł.) 
15650; 3 proc. poż. prem, budow ia- 
na 26.70. 


- 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Na opieke spoleczna wydajemy 


= 
= 
3 E m a 


Dyskusja nad budżetem Ministerstwa Opieki Społecznej 


Sejm zajął się wczoraj omówie- 
niem budżetu Ministerstwa Opie- 
ki Społecznej, Referent pos. To- 
maszkiew.cz znaczną część swego 
przemówienia poświęcił zagadnie- 
niu bezrobocia, zwłaszcza wśrod 
młodzieży. Nasze życie społeczne 
i gospodarcze jest przeważnie kie- 
rowane przez ludzi starszych. Po- 
lak poniżej lat 50-ciu odgrywa w 
naszem życiu gospodarczem 
znacznie skromniejszą rolę, aniże 
l Anghk, W.och, Niemiec i Ame- 
rykanin. Czas najwyższy na grun: 
towne zbadanie tego problemu. 

NA WYROST 

Następnie zabrał głos Minister 
Opieki Spolecznej, p. Jaszczołt, 
który w obszernych wywodach o- 
mówił kolejno dział ochrony pra- 
<3, ubezpieczeń spolecznych, słuz- 
by zdrowia i opieki spo.ecznej. 
Minister stwierdził, że Polska bu- 
Gowała podwaliny swych reform 
społecznych z entuzjastycznym 
rozmachem, a praktyka życiowa 
musiała zmodyfikować wiele 
stworzonych w początkach prze- 
risów, jako balast zbędny a kosz- 
towny. W siódmym roku kryzysu 
vie możemy się wstydzić, że nie- 
tylko egzoiyzm Spoleczny p.erw- 
szego okresu, ale nawet umiarko- | 
wana reforma lat 1927 — 1928 mu-| 
siała doznawać uszczerbku. 

MILJUNY BEZROBOTNYCH 

Przechodząc do zagadnienia 
bezrobocia, p. minister stwierdził, 
że na próbę nakręcania konjunk 
tury jesteśmy za ubodzy. Od po- 
łowy 1933 r. znajdujemy się w 
liczbie państw, których liczba 
zarejestrowanych bezrobotnych 
zmniejsza się. Wzrost zatrudnie- 
nia można przewidywać na 6 pro- 
cent w roku bieżącym. Gdyby nie 
świadomość, że poza oficjalnie 
zarejestrowanymi 400 do 500 ty- 
siącami bezrobocia miejskiego, 
kryje się nieujęta liczbowo w 
każdym razie idąca w miljony, 
rzesza rąk do pracy, zbędnych na 
wsi, możnaby to uważać za wy- 
nik pomyślny. 

CHARAKTER BEZROBOCIA 

Bezrobocie w Polsce nosi cha- 
rakter strukturalny i zależy od 
powiklanych czynników popula- | 
cyjnych i gospodarczych. Niedo- 
bór w Funduszu ubezpieczenio- | 
wym robotników, wynoszacy 127 
miljonów, powstał w r. 1932 przed 
' wysanowaniem Funduszu Bezro- 
pecia, Wcześniej od innych naro- 
dów zdobyliśmy Smutne prze- 
Świadczenie o bezcelowości na 
dluższą metę zapomóg  pienięż- 
nych. I doszliśmy do przekonania, 
że o wiele lepszą formę pomocy 
stanowi dostarczenie zatrudnienia 
na robotach inwestycyjnych. Ro- 
koty te będą prowadzone w roku 
-tieżacym ze źródeł kredytowych, 
pozabudżetowych. 

MŁODZIEŻ 

Ośrodki pracy młodzieży wolno, 
a nawet należy poddawać kryty- 
ce. Dopóki jednak nie znajdziemy 
wiaściwszego systemu jej zatrud- 
nienia, będziemy musieli posługi- 
wać się nadal tą formą organiza. 
cyjną. W roku 1925 mieliśmy 1.900 
tysięcy młodzieży w wisku łat 16 
do 19. W 1941 roku możemy prze- | 
widywać 3.100.000. i 

40 GODZIN PRACY 

Ministerstwo czuwa „ad nie- | 
zmniejszaniem siły nabywczej 
szerokich warstw ludności i dąży 
do jej wzmożenia oraz zdejmuje 
z bark życia gospodarczego Nad- 
mierne ciężary spoieczne W tych 
granicach, w jakich można to po- 
gudzić ze sprawami świata pra- 
cy. Cel pierwszy osiąga się przez 
przeciwdziałanie zarówno reduk- 
cjom robotników, jak zamierzo- 
nym redukcjom płac, oraz usta- 
wiczne wysiłki nad polepszeniem 
sytuacji na rynku pracy. Toteż 
maeży pilnie śledzić poza grani: 
cami naszego państwa postępy W 
realizowaniu idei 40-godzinneg» 
tygodnia pracy, albowiem im kró:- 


szy dzień pracy, tem większa licz: ; 


ta ludzi wchodzi w produkcję |! 
spożycie. Rząd wniesie do cal u 
stawodawczych, jeszcze podczas 
sesji bieżącej, projekt ustawy © 
układach zbiorowych w przemyśle 
i handlu. 
ULGI à 
Przechodząc do ubezpieczen 
społecznych, p. minister wskazu 
e, że renty inwalidzkie i star- 
cze pobiera obecnie około 557 ty- 
sięcy osób na sume roczną 130 
milionów. Nie dają się utrzymać 
zarzuty, jakoby ubezpieczenia spo- 
łeczne nie dostosowywały się do 
sytuacji gospodąrczei. czego do- 


„W Przytyku 


wodem, że w ubezpieczeniu cho- 
robowem odpisano około 80 miljo- 
nów złotych zaległych składek i 
zwężono zakres osób ubezpieczo- 
rych w ubezpieczeniach długoter- 
minowych na okres 2 lat, obniżo- 
no składki o 30 miljonów rocznie, 
co nie będzie miało większego 
wpiywu na przebieg ubezpiecze- 
nia. 

ZAMAŁO NA EMERYTURY 

Wskutek konwersji papierów i 
różnych zarządzeń  oddłużenio- 
wych, instytucje ubezpieczenia 
długoterminowego tracą w opro- 
centowaniu lokat około 10 miljo- 
nów złotych rocznie, a w kapita 
le około 20 miljonów. Działanie 
kryzysu gospodarczeco odbiło się 
wprawdzie silnie na Funduszu u- 
bezpieczenia emerytalnego pra- 
cowników umysłowych, jednako- 
woż w ciagu wielu lat nie grozi 
brak środków na wypiatę świad- 
czeń. Należy jednak stwierdzić, że 
ubezpieczenie to posiada pewien 
deficyt, którego usunięcie wyma- 
ga bądź podwyższenia gliładek, 
bądź też obniżenia świadczeń w 
drodze nowelizacji obowiązują- 
cych przepisów prawnych, bądź 
też równomiernego zastosowania 
obu tych środków. Wszystkie te 
rożliwości są obecnie w Mini-- 
sterstwie rozpatrywane. Program 
przywrócenia samorządu w insty-, 
ticjach ubezpieczeniowych doj- 
rzewa do stopniowej realizacji. | 
DLA USPOKOJENIA OPINII | 

Ministerstwo sprawuje m. in.; 
nadzór nad fundacjami. Według 
zarządzonego Szacunku, wartość 
około 1600 majątków fundacyj- 
nych wynosi mniejwięcej 200 mil- 
jonów złotych. W stosunku do wy- 
Konawców testamentu Ś. p. Jakóba 
hr. Potockiego, Ministerstwo nie 
vesiada uprawnień, gdyż należą 
one do sądów, niemniej pilnie 
czuwa nad zrealizowaniem tego 


zapisu. Dla uspokojenia opinii 
pubł'cznej, oświadczam — mówi 
p. minister, — że o ile w najbliż- 


szym czasie nie nastąpi unorząd- 


kowanie tej fundacji, nie zawa- 
ham się użyć wszystkich środ- 
sów pozostających do mojej dys- 
pozycji. 
ŚMIERTELNOŚĆ WSRÓD 
NIEMOWLĄT 

Referat o służbie zdrowia wy- 
głosił pos. dr Krawczyński, Wska 
zał on m. in. na niepokojącą spra 
wę malejącego przyrostu ludno- 
ści. Procent śmiertelności nie- 
mowląt w pierwszym roku życia 
wynosi 14.1 proc. na 100. Od 60 
do 65 tysięcy Tocznie tracimy 


chłopców, co stanowi 22 procent 
obecnej liczby poborowych. Dba- 
łość o silną armję nakazuje zwię 
kszyć opiekę nad niemowlętami, 
zwłaszcza 


Jeżeli 


-— —— 


nieślubnemi. 


się weźmie pod uwagę, że na 


15.608 urodzeń w r. 1933 — 1193 | 


było urodzeń nieślubnych i że z 
tego zmarło 56 procent, to trzeba 
wyciągnąć wniosek, że opieka 
nad dzieckiem  nieślubnem nie 
istnieje, 


1.020.000.000! 

W dyskusji pos. Wierzbicki 
przedstawił obliczenie, że t. zw. 
budżet pomocy społecznej kosz- 
tuje Polskę 1.020.000.000 rocznie, 
bo pomocą społeczną a nie czem 
innem są nietylko ubezpieczenia, 
jako takię, ale i wszelkie emery- 
tury i Fundusz Bezrobocia. W 
stosunku do naszego Życia pan- 
stwowego jest to więcej, niż ogół 
wpywów podatków bezpośrednich 
i danin publicznych, które wyno- 
szą 929 miljonów więcej niż bu- 
dżet oświaty, który wynosi 340 
miljonów, więcej znacznie od bu- 
dżetu  najistotniejszego spraw 
wojskowych, który wynosi 760 
miljonów. Ten budżet będący o- 
brazem naszej psychiki, musi być 


M przebudowany organicznie, 
A NAJWAŻNIEJSZA 


Najważniejszą reformą musi 
być zmiana struktury naszego ży- 
cia. Jeżeli będą w niej przeważa- 
ły nie rewolucyjne pomysły, tyl- 


ko zagroda chłopska „która roz- 
wija się i rośnie, zagroda rze- 
mieślnika — który rozbudowuje 


swój warsztat, sklep kupca — 
który ściąga coraz więcej klijen- 


tów, czy też instytucja spółdziel- | 


cza, która pośredniczy między 
wytwórcą a odbiorcą, — jeżeli bz 
dzie się rozwijał przemysł mały 
i duży, jeżeli siły żywotne naro- 
du bedą coraz potężniejsze, — to 
będą odpadali kontrolerzy i u- 
rzędniey, a będziemy organizowa- 
|li opiekę społeczną przez rodzi- 
ny, przez instytucje  społećzne, 
bez kierownictwa ministra spraw 
wewnetrznych, wojewodów i sta- 
rostów, którzy będa się ograni- 
czali do bezpośredniogo zakresu 
swojego działania, a społeczeń- 
'stwo będzie siłami spoełecznemi 
budowało Samodzielnie życie spo 
łeczne bez obarczania państwa 
nadmiernemi funkcjami, w wy- 
niku czego obecny budżet spo- 
ieczny w Polsce sięga 1.020 miljo- 
nów zł. 


B..nremier Kozłowski zarzuca 


Brak równowagi budżetowej 


Odpowiedź wicepremiera Kwiatkowskiego 


Na czwartkowem  posiedzen:i 
Kom.sji Budżetowej Senatu przy 
omawianiu budżetu Min. Skarbu 
przemawiał b. premjer, sen. Ko- 
złowski, który zarzucił ministrowi 
skarbu, że budżet nie jest zrów- 
noważony i że istnieją wydatki 
pozabudżetowe. 

Odpowiadając na zarzuty Sen. 
Kbzłowskiego, p. min. Kwiatkow- 
ski oświadczył: 

— Sądzę, że p. premjer Kozłow- 
ski przekona najlepiej p. senato- 
ra Kozłowskiego, P. premier Ko- 
złowski w dniu 31 października 
1032 r. na zjeździe przedstaw:cie- 
li wojewódzkich organizacyj BB 
mówił: 


„Trzeba jednak zdać sobie sprawę, 
że odbudowa całkowitej równo ~ag! 
nie może być w chwili obecnej osta£* 
nięta jedynie przez redukcje wydat- 
ków. konieczny jest również wzrost 
dochodów. I tu „chciałhym zrobić je- 
azcze jedną uwagę: Suma  przewi- 
dzianego na rok przysziv niedoboru 
jest mniejsza od sumy preliminowa- 
nej w planach finansowych przed- 
siebiorstw roku przyszłego na inwe- 
stycie gospodarcze, co o tyle zmniej 
sza ich wpłaty do budżetu. Oznacza 
ta rzecz. ważna, iż naprawdę nasz 
budżet zwyczajny jest zrównoważo- 


nv, natomiast niedobór utrzymuje 
się dzięki wydatkom  inwestycyi- 
nym“. 


— Wobec tych wywodów — mó: 
wi p. wicepremjtr — przyszedłem 
do przekonania, że nie budżet de- 


ao AEL YE a AST EOE 


Boikot żydów W Przytyku 


Szrawa przed sądem 

Żydowski „Nasz Przegląd“ do- 
nos: 

„Dziś znalazła się przed Sądem 
Grodzum w Radomiu sprawa or- 
ganizatorów teroru bojkotowego 
w Przytyku. 

Na ławie oskarżonych zasiedli 
prezes Stronnictwa Narodowego 
Wincenty Korczax 
oraz dwaj członkowie tego strou- 
nictwa Władysław Budek i Adam 
Cholewa, oskarżeni o to, że dnia 
4 lutego r. b, oczekiwali powraca- 
jącego z Przytyku włościanina 
Wawrzyńca Maja, mieszkańca: po- 
(GEE EE] (ZZOZ po RENE T EE 


upadłość 


„Dnia Pomorsa.eg0” 

TURUN, 22.2. „Pomorssa Spół- 
ża Wydawnicza” w Toruniu zgło- 
siła w sądzie upadłość. Spó.ka ta 
wydawała „Dzień Pomorski“, pis- 
mo sanacyjne, powolane io życia 
za rządów na Pomorzu wojewody 
Lamota. 

Pasywa spółki wynoszą około 
Ł0U.000 złotych. Spółka akcyjna 
„Drukarnia Rolnicza”, w której 
drukowano „Dzień Pomorski", 
stanowi oddzielne rnzedsiębior- 
stwo. 


Grodzkim w Radomiu 


bliskiej wioski. Napastnicy na- 
padli na Maja w gaju, pobili go 
dotkliwie oraz podarli na nim fu- 
tro, jak również ubranko dla dzie 
cka. Napad usprawiedliw.ali tem, 
że Maj kupował u żydów. 

Oskarżenie zarzuca Korczakowi 
organizowanie napadu. Poszkod2- 
wany poznał w oskarżonych ma- 
pastników. 

Funkcjonarjusz policji, wystę- 
pujacy w charakterze awiadka, 
zobrazował sytuację żydów w 
Przytyku, określając ją jako nie 
znośną. Luuność żyuoswska roz- 
goryczona jest spowodu wojkotu, 
a włosścianie są rownież nieczado- 
woleni. Teror, stosowany przez 
endeków, jest tam zjawiskiem co- 
dziennem i często uruano ująć 
sprawców. Wiadomem jest, że u- 
czestnicy bojówek  terorystycz- 
nych są przez endeków wynagra- 
dzani. 

Oskarżenie 
wicięl urzędu 
Korczak skazany 


popierał przedsta- 
prokuratorskiego. 
został 


skarżeni — po 3 miesiące. 
Na wniosek prokuratora Kor- 


nie do więzienia". 


taż aresztu, dwaj pozostali ©- 


ficytowy będzie szedi na rynek 
kredytowy zaciągać długi, tylko 
pójdzie ten. kto potrafi odpo- 
wiednią kwotę na procenty i spła- 
tę długów w przyszłości choć 
w części wygospodarować, Budżet 
jest zrównoważony. Czy można te- 
nu przeczyć, czy można powie- 
dzieć, że jest deficyt, bo nie ma: 
my w budżecie pokrycia wydat 
ków na inwestycje. 

Na to zabrał głos raz jeszcze p. 
sen. Kozłowski, twierdząc że nle- 
ma różnicy pogiądów pomiędzy 
premjerem Kozłowskim, a senato- 
rem Kczłowskim, jest natomiast 


różnica zdań między senatorem 
Kozłowskim, a wiceministrem 
Kwiatkowskim. 


W budżecie premjera Kozłow- 
skiego wydatki zwyczajne inwe- 
stycyjne były traktowane, jako 
deficyt, i pokryte odnośnym ustę- 
pem ustawy skarbowej, obecnie 
niema takiego ustępu w ustawie 
a 90 miljonów zł. inwestycyj Jes. 
ukrytych ,w operacjach kredyto- 
wych przedsiębiorstwa. 90 miljo 
nów wyrzucono z budżetu i prze- 
rzucono na rynek pieniężny. 

Tem zagaanieniem, zapowiaja 
p. sen. Kozłowski, zajmę Się jesz- 
cze w sprawozdaniu generalnem. 


Konferencja p 
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Przeglą 


ATAK KOMUNISTYCZNY 

„Warszawski Dziennik Naro- 
dowy“ piórem p. Stanisława Ko- 
zickiego omawia wzmagający się 
napór IH międzynaroaówki na 
Europę i porównywa rok 1936 z 
rokiem 1920, kiedy to czerwoną 
armia parla na zachód, póki nie 
znalazia swego Chocimu nad Wi- 
słą i Wieprzem. Dziś atak idzie 


środkami  pokojowemi, ale nie 
ustępuje w rozmachu akcji z 
Lrzed 16 łat. 

Obecnie ofensywa komunistyczna 


się metodami politycznemi 
1 aypiomatycznent, 

Masiem poutycznem jest walka z 
„faszyzmem“, posunięciem taktlycz- 
nen: porozumiesue z masonerją 1 u- 
tworzeme w panstwacn Zacuounicn 
„tł rontuw Lluaowych* poza ktoremi 
stoją ioże i jaczejki, Zwycięstwa wy 
borcze w Hiszpani i we «rancji ma- 
ją powoiać tam uo rzędów = swoistą 
„»šlerenszezyznę“, ktvra utoruje dro- 
ge do rząuów „„robotniczo-wtościań- 
skich“ i czystego komumzmu. 

Rownolegie z tą akcją wewnętrz- 

ną w państwach t£uropy zachoaniej, 
j idzie międzynarodowa akcja dypio- 
matyczna ~- zbliżenie angielsko-so- 

wieckie, jakt trancusko - sowiecki, 
osączanie i okrążenie Włoch. Ma to 
doprowadzić naprzod do obalenia fa- 
szyzmu we, Włoszech, poiem do zni- 
weczenia hitleryzmu w Niemczech a 
| ystee do usunięcia niebezpieczeń- 
stwa zapanowania Obozu narodowe- 
go w Potsce. Myla sę i łudzą ci, któ 
rzy sądzą, że dzisiejsza akcja dyplo- 
matyczna, rozpoczęta w czasie zjaz- 
aów niedawnych ayplomacji w Lon- 
dynie i w Paryżu, jest skierowana 
przeciwko Niemcom; przedmiotem jej 
|iest hitleryzm; gdyby Hitler upadi 
| zm.eniłby się natychmiast stosunek 
polityki masonerji i komunizmu do 
| iemiec — przestałyby one być 
znienawidzonym wrogiem... 

' WOJSKO A MŁODZIEŻ 

„Polska Zbrojna“ omawia spra 
wę tych roczników, które przysz- 
„ły na świat już po wybuchu woj- 
| ny i które okres niewoli znają tyl 
Iko z opowiadań ludzi przedwo» 
jennych. 

Dla wojska zarówno wychowanie 
młodzieży, jak i otworzenie Gia niej 
przyszłości, zapewnienie jej bytu 
materjalnego, spokoju wewnętrzne- 
go, zajęcia posterunków pracy w 
niezliczonych jej możliwościaca — 
stanowi z. problemów ważnych — 
najważniejszy. Struktura naszej siły 
zbrojnej, oparta o powszechny obo- 
wiazek służby, a więc o przekazanie 
corocznie wsi i miastu, roli j fabry- 
ce, rzemiosłu i handlowi, urzędom i 
woinym  zawodom, pokaźnej ilości 
rezerw wojska — powodować musi 
zrozumiałe ` zainteresowanie tyckt, 
którzy kierują armją czynną, tem 
co się z tem wydzieianemi po odby- 
ciu „Stużby czynnej rezerwami Staje, 
jakie icn dalsze losy jakie możliwo- 
ści bytu. Zwłaszcza przecież, że no- 
woczesna koncepcja „narodu pod 
bronia‘ przyznaje tym rezerwom po 
ważną bardzo nusję wychowawczą 1 
ważne zadania jakvy krzewicieli idei 
siły zbrojnej w całem  spoeczeń- 
stwie. 

Do tych arcysłusznych wywo- 
dów dodać można tylko jedno: 
Oto dobro „narodu pod bronią" 
wymaga, aby młodzież traktowa- 
na była nietylko w wojsku, ale i 
po wyjściu do cywila ze zrozu- 
mieniem i zaufaniem. aby usza- 
nowano jej najgłębsze przekona- 
nia, aby nie szeregowano ją w je- 
dną linie z żywiołami antypań- 
stwowemi, dlatego jedynie, że 
walczy o swoją koncepcję przy- 
szłej Polski. Bo. gdyby między 
Ogromną większością młodzieży 
polskieja np. komunistami nie 
było żadnej innej różnicy prócz, 
tej, że pierwsi idą do armii z mi- 
łością i zapałem, wytwarzając 
jej najzdrowszy rdzeń, podczas 
gdy drudzy myślą bezustannie o 
tem, jak tę armię osłabić, zdemo- 
ralizować, zniszczyć — to już ta 
jedna różnica powinna wystar- 
czyć do otoczenia młodzieży na- 
szej atmosferą serdecznej i dale- 
kowzrocznej życzliwości. 

O KONSTYTUCJI I OPOZYCJI 

„Gazeta Polska“ polemizuje z 
p. Bolesławem Koskowskim, któ- 
ry krytykował „linję podziału" 
społeczeństwa według stosunku 
do konstytucji. 


———— NN A NN 


remiera rządu 


Z pracownikami m.e;Skimi 


W sobotę, 22 p. m. premjer Mar- 
Jan Zyndram.-Kościa.kowski przy- 
jął delegację pracowników miej- 
skich, w której skład weszli de- 
legaci zarządów gtównych nastę- 
pujących związków: pp. M. Or- 
lański, F. Jarzębowski i Z. Duda 
(Zrzeszenie Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Miejskich R. P., Podwale 10), 
Wł. Baranowski i A. Baryka (Zw. 
Pracowników Komunalnych i In- 
stytucyj Użyteczności Pub.:.<znej 


na 5|w Polsce, Warecka 7), St. Haupa 


tZw.- Zaw. Pracowników Sumo 
rządowych i Użyteczności Pu- 
blicznej ZZZ; Kapucyńska 5), St 


czak odstawiony został niezwłocz- |Spasiński (Chrześcijańskie Zjedn. 


Zawodowe Robotników Miejskich, 


sniadeck.ch 5) i J. Lewoski (Zw. 
Pracowników Miejskich ZZP, Al. 
Jerozoliska 101). 

Delegacja złożyła p. premjero 
wi obszernie uzasadniony memor- 
jai, w którym sprecyzowano naj 
ważniejsze dezyderaty pracowni 
ków miejskich do projektów u 
staw o siużbie, odpowiedzialno- 
aci siużbowej, uposażeniach i o 
zoopatrzeniu emerytalne: 

P. premjer oświadczył, że roz 
patrzy pozytywnie przedstawione 
dezyderaty i poweźmie decyzję w 
porozumieniu 2 p. Ministrem 
spraw Wewnętrznych, o czem 
przedstawiciele zwiazków będą 
powiadomieni. 


Str. + === 


Gd prasy 


P. Koskowski wyraził pogląd, 
rże podział taki jest szablonem. 
I pod którym kryje się pragnienie 
'ranowania pewnej grupy, boć 
' przecież pod względem formal- 
|nvm uznawanie konstytucji obo- 
wiązuje wszystkich obywateli, 


POWSZECHNY 
ZAKŁAD 
UBEZPIECZEŃ 
WZAJEMNYCH 


zawiadamia, 


że mając na uwadze 


sprawną obsługę 


swej klienteli 


otworzył 


ODDZIAŁ GŁÓWNY 
Umownych Ubezpieczeń 


w Warszawię 


w gmachu własnym 


przy ul. Kopernika Nr. 36/40 


| 


Działy ubezpieczeń: 
e 


ZGŁOSZENIA 
TELEFONICZNE: 


6.82-79 
5.23-05 


əd ognia 
gradobicia 


kradzieży z wła ma. 
niem i rabunku 


odpowiedzialnośeł 
cywilnej 


następstw nieszczęśl: 
wych wypadków 


uszkodzeń samoche- 
dów (autocasco) 


|=" E 


natomiast dążenie do zmiany jej 
jest prawem tychże samych oby- 
wateli. 


Na to odpowiada „Gazeta Pol- 


yif 


ska“: 


Nie wolno ani nam, ani nikomu 
zapominać, że stanowisko zasadni- 
cze opozyčji polegało przez czaš 
bardro długi na kwestjonowaniu le- 
galności i najważniejszych aktów 
państwowych. tych warunkach 
„banalne“ (i, niestety też dość męt- 
ne przypomnienie p. K., że:, 
„pod względem formalno - prawnym 
uznawanie konstytucji jest obowia- 
zujące dla wszystkich obywateli* — 
byrajmniej nie wystarcza. Wobec 
oficjalnego odmiennego od powyż- 
szych określeń stanowiska opozycji, 
wypowiadanego przez nią wielokrot= 
nie, musimy przypuszczać, że nie u- 
znaje ona  konstyfucji nawet pod 
wzgłędem  „formałno-prawnym*, A 
to ma i mieć musi swoje konsekwen- 
cje, wcale nie błahe. I dopóty, do- 
póki nie nastąpi jakaś wyrażna zmia 
na stanowiska stronnictw opozycyj- 
nych w tej sprawie — dopóty opo- 
zycja będzie volens nolens skupi- 
skiem wszystkich dawnych tradycji 
anarchicznych Polski. I jako taka bę 
dzie musiała pozostawać poza nawia 
sem Życia politycznego. 

Dyskusja w tej sprawie zapo- 
wiada się interesująco, bo p. B. 
Koskowski skorzysta zapewne t 
możności odpowiedzi „Gazecie 
Polskiej", 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Pelna tabela loterji 


3-ci dzień ciągnienia 1-szej klasy 35-ej Loterji Państwowej 


I i Il ciągnienie 
Główne wygrane 


Zł. 10000 na Nr. 100996 

ZŁ 2000 na Nr. 130808. 

Zł. 1000 na N-ry 56240 73074 
180243 193629, 

ZŁ 500 na N-ry 22326 72944 75867 
121344 152503, 

Zł. 400 na N-ry 10317 41879 111545 
138177 173589, 

Zł, 200 na N-ry 2903 19684 20110 
22779 59334 55299 71388 15126 124302 
158394 161084 167356 194343. 

2457 10788 212292 22483 39865 53975 
57161 70690 7326Ł 

107951 113261 122871 124925 
126918 141116 145297 155758 1593u2 
pad 164266 174619 174976 182961 

24 a 


Wygrane po 120 zł. 


54y vou 1U65 156 3yv 443 544 202V 
66 Yö 014 XU3 Y4Y ob 3514 dl2 bob 
Vib OdŹL 76 GU1Ż Yığ 7146 350 (21 
8169 y1 3U4 bdu YVöy lð 7U ə 
10026 lluuż 4 „4u 54 419 Tu dlu 
18005 14001 loUrB 4U0 Llbil4 2o o 
TUU LtyB8 18206. 

2U0U4U ŚŻŹ dő v31 76 724 21161 © o 
864 22305 7U 75U BBU Yol 23439 621 
12 Yd 20340 4U B4U ZobUbB DYU 69% 
853 76 2/BUL BUY Yö 46 ZBUb5 ZUB 
84 98U 87 ZYU5b 368 46 6/9 bUl24 ŻYS 
395 421 706 ös BU ŻlUoŁ Zy lvo 484 
502 31 853 939 98 82177 794 970 
33Y8Y 34052 GU3 867 yuvay% 667 Tu 
36073 37491 644 62 140 38140 84U 
975 76 85419, 

40144 46u «1684 42165 243 76% 044 
"43028 472 661 783 Y6 44097 214 690 
751 45151 527 9LU 65 84 47599 9U% 
4355321 49474 527 Yll. 

560094: 805 43 55 651 94 51056 446 
69 6U4 ZU 985 62077 228 74 53147 388 
426 B3 54653 D5322 Ylö 64 56793 Ub7 
57000 123 vU0 GRUUŁ 8/9 BYUGŹZ J4U 48 
7585 Bł oys dsg 687 61661 7UY GZYUŻ 
63766 G4U93 262 G33 65314 451 541 GUZ 
GEJZZ 433 DYL 620 81 79U 6G7UJ4 26? 
78 DUI 46 746 Gvi<H 4]8 ODJ GZL. 

7u016 71270 Buy 72556 23 73458 87U 
74500 760983 445 77563 446 vyb Foa BGG 
2eu64 133 B13 79u25 lzg 407 7% Did 
619 80739 966 811113 64 ZUS Bbź BY3 
SZUZ5 boy 80182 255 J01 764 V83 HMS 
85447 5BU 773 V33 Vs 86219 B22 Bb BUŻ 
872U3 88121 biz 73 8yY702 BUG. 

9U8U9 Y1437 534 P24 75 Y22G5 790 

62 v3424 25 31 öl U4 654 YUd4 83 
3433U 51 52 738 853 Ybl2? 6b 974vu 
öy 836 98074 716 Y24 YYU71 157 375 
87 657 772 1UU264 lU11x4 253 Bó jiu 
41v 42 lużlsó bdu YU1 y4 lUJiWU 7 3 
104133 bly ży bo GUG 855 Y/o lUbUU4 
350 JUGIS3 ZWO U 72 464 107010 6U1 
5%U lustvl JUPUUU BUB B46. 

liuus 333 4U lllodu yco 112501 761 
{lji 34U 414 154 114199 201 394 idi 
15418 ača? l 400 BB 334 YUN LL/UUE lat 
gi $] 533 110194 444 GOU 119004 159 
Ju 204 580 Yyć l2lv3o B10 14LOUD OB0 
122149 1233U4 41U EJ 1E4ZU( 145 03 
ió Jid SI8 124/ B2Y YY3 12YULY 44U 
leyżul BIII ldul/3 bOS Bb2 131140 YOŹ 
Şe 132140 syö lji BU ZUS 1/18 BUD 
134085 201 bBU 135212 Y9 352 dol va 
13blo5 519 040 799 H4 137194 34o 490 
1sBISl 48U oz Y3 a3VlJs5 572 

140127 445 DIY 141145 82 439 93 763 
lą23zU 058 140850 9/8 144U4U IDZ 2U? 
574 670 721 8u7 57 l45U40 210 3IU 482 
868 vu5 l4/bol 148U2U 121 45 ol4 69 7VL 
54 149133 225 542 917 15U149 433 70h 
152118 337 05 15301} 736 837 911 35 
154295 425 531 b12 803 155418 156Ub03 
100 43 576 64 791 157042 155083 151 
248 4U6 049 159448 4Y 518 48 0Y 652 (73 
594 959 

lóue51 806987 161266 1622¢1 
461001 544 161939 379 104228 682 
165009 97 123 5u3 166124 540 167206 
737 975 105415 880956 169115 U3Q 
170230 157 50444 973 172406  5U0 
8y4 173621 174270 447 175020 !700UA 
764 177026 ŻU8 7057 178525 179414 


755, 

180173 300 624 182412 699 753 
1854/U 431 389 184414 53 1854 
275 592 745 910 180555 1876V] gli 
198197 209 653 198223 615 769 19173 
500 191475 ŻU1 18 192797 193339 49 
65 194197 506 38 848 91. 


Wygrane po 50 zł. 


15 47 66 198 u.. 518 608 4-2 97 
941 1047 65 41U 676 142 Yoz 2213 38 
634 96 3050 ZŁY V63 76 4188 GUU 3I£ 
409 91 GUŻ 764 8 978 53U2 Y6 bŻA 
709 826 6406 ZU 434 6U4 49 od IU 
970 7018 73 14 116 426 Dl4 126 di 
46 YUz 8538 670 161 YULİ lód 205 Zo 
64 301 517 BUa &3 JU LUŻLG 407 718 
31 61 857 928 öv Y9 LUZ: ŻLU goi 
418 27 025 935 1uU12 839 TOU U7 BU4 
13828 64U 8IL 14146 40U 845 10084 
130 47 Żlu 4,6 YY 120 yB ibouć Ysu 
69 liugy 662 55 18648 56 19220 75 
469 937 20u63 114 597 88u Yur 21054 
106 74 2U1 345 403 94 Gsu 38 44 8054 
422016 61 551 630 134 947 ŻUu6v3 PLEWA 
bra 660 Żou4% odż 117 834 262,6 T3 
313 27109 39 343 662 833 25134 JU 
820 52 89 951 29142 60 696 762 818 
0 99 duż4u Gda BSY 31208 TU EY, 
328330 417 556 .25 847 33u68 ZUZ 404 
54154 830 905 35UUU 116 414 S60U5 
168 213 463 596 Y50 34214 BL 444 
38116 601 39152 6U7 4U YƏ 681 75ı 

40100 302 604 T45 7 917 41U13 17% 
393 42029 360 418 797 Bu2 48243 «Ut 
Li 521 25 75 BUf634 54 731 Yv 44050 
650 8U6 yöt 35039 151 254 527 46U2e 
202 6 44 309 58 459 628 73 156 64 
988 41869 40224 B:y 6U6 31 56 831 
971 94 49134 224 56 b22 86 Gul 8b 
129. 

50230 408 51054 20 235 327 46h 72 
s3 564 663 843 Ys SZ2UI 21 504 BO 
480 553 GGS SG] BG DAZIK 072 Sili’ 
As 504 ag 292 402 532 7A ge 14 
MiSO8 gm 4% 53 B770] 3 B25 63 wią 43 
1 34117 704 SAS 53014 120 12% (41 067 
Jgd 783 61472 382 733 40 gzl 


A68 84107 23 689 067 63010 124 206 Y7 
482 6801? 350 53 97 07507 e03 Ż6'8i1 
v96 68172 89 305 552 GER GB2SY. 


70000 729 990 71022 48 240 GR 


9% 
2475 7 1 SU9 K3UŻU 34% OC BBI 49 


72655 73390 510 631 836 7403 275 610 
v34 1554U 927 76163 314 z2 7747U 77 
bbl ZBUB6 134 444 46 BUB 88 17 voś 

"U204 326 G5U 865 J91 BUL56 ZUW 764 
B1U3B U3 SZ23U 879 58 B3U81 144 buv 
461 55139 JBU 98 614 35339 74 617 78 
«4 „bi U87 Bbłsj Buu DZA YGU 8/UW0 
509 tos 795 BYLGU 376 919 53 2 BUŻdU 
041 v474. 

gvż1y 83 989 636 91216 386 517 671 

12148 x389 765 93072 SUW 464 GLII 441 
34371 833 YBU YbUG? 77 172% 434 v/b 
12U YU 354 YY8 YGIŻ2 Zob 354 viv Urbzu 
6J7 744 Y83531 YYLZ9 78 b4Y COŻ yv 
1UWUS5 92 ZUŻ YY JU6 588 V4 GHJ BUS 
1U]ivś 459 79 $31 45 b7 909 11u25» 
103152 Z8U 418 655 UO BUS 1U3UG3 74 
B4 17/ 41) D59 77 626 Hi3 lUbZYG dys 
ots Bl BB zz 1UGGZB 945 465 1LU7013 
a6 1UBZ44 462 540 645 B6Ż 68 Vld 
iu9153 b23 79 957. 

110066 97 848 139 1114580 536 794 112394 
301 415 686 750 1I3UG5 1313 51 7b 
DUDU FŁY 39 49 51 14143 63 253 715 yyy 
115055 137 256 34! lloil3 75 440 094 
917 L17090 1/3 JUS 82 421 929 j< 10u 
281 413 734 823 YUb 26  12Uu02 liry 
áU Yo 699 871 121329 BU2 l2gtU5 008 
14U Y29 40 73 75 1250Y 439 501 0o13 94% 
aŻ4UBY 147 23% 625 40 Yol 125U68 źbu 
449 542 0106 97 l2uG4V o8 449 751 le7Ula 
33 J49 640 753 64 1282539 32/ 5U8 bl 
s13 l2yu83 836 I3UUI8 305 510 93 657 
11625 4U 73 910 61 06 13223y 415 38 
878 81 97 133V8 201 19 473 577 734 Blu 
25 vUl 134157 72 505 054 730 852 135203 
335 490 5uo 744 136055 431 V]9 137680 
741 824 138073 107 54 730 895 915 
139500 140423 876 141129 314 572 9! 
142001 437 501 643 93 143254 349 573 
604 144006 493 752 977 145154 214 37 
321 060 925 146043 453 85 7U2 147/005 
Li 18 294 42] 548 860 9u3 148045 445 
954 149176 407 509 9lą 22 064 150253 
454 600 747 92 151132 730 65 965 152593 
601 730 61 153293 698 705 956 15428: 
370 853 A2 945 155077 156313 579 952 
157507 83 80 611 158122 303 523 721 
159054 607 

160020 755 161274 302 42 6Uv 
162085 163183 214 50 566 87 846 56 
66 164 122 58 477 553 512 58 61 701 
838 49 165 352 54 571 796 166006 
227 325 585 705 806 17 909 12 16733" 
507 652 73 933 168474 165035 

170024 204 41 499 507 JĄ 817 24 
171070 76 145 956 92 507 32 172615 
946 173077 251 447 48 683 766 307 
174013 90 157 70 74 98 365 573 660 
80 80122 175 035 636 48 746 813 14 
1760991 99 322 50 400 661 33% 
177180 715 178117 414 555 869 17951U 
662 © 4 959, 


180052 154 265 426 701 55 8tib 
181044 413 54v 95 lu2 249 488 SŻI 
183059 182 88 90 200 443 86 559 15 
1884100 209 11 53 620 95 725 404 
185104 578 623 186280 864 187273 
571 85 188354 409 519 189141 405 
546 638 725 929 190 266 344 515 uż 
721 191063 102 290 95 456 192108 
51 556727 918 96 193051 238 320 
6! 526 724 817 194195 657 778 JW 
88. 


Il! ciągnienie 
Wygrane po 100 zł. 


1202 627 977 2100 3072 273 447 742 
941 4296 6290 955 G6BU 10134 11519 
12413 13418 14271 476 312 16613 1UBU> 
ël 17767 78 187u8 19704 20185 632 
Pa 726 21024 100 726 2308+ 162 GL 
24566 619 25193 481 26391 499 27280 
768 554 28001 229 29089 518 7U2 3UVUB 
81276 382027 83208 35650 30U50 552 
3%U56 579 740 38341 

40769 41039 331 531 42608 435% 
44117 45890 47784 43173 BUUB1 502 3U 
51002 02599 840 42 987 53127 733 
50179 BooUy 894 57325 470 bs3G5 980 


Bwluś 69 B17 80004 20 6106y 110 62- 
2234 497 667 64299 536 67 756 Ee 
7574 7294] 78052 242 927 74 94 | 
67574 72941 73052 242 927 74208 KASETA > 


8u4bd 32627 Bd0yy BUJ 84972 8513 ; 


76088 731 98 77236 78618 

82283 650 Syl B32UG 84248 85057 
87749 859 84042 80715 H16U8 BUG U2188 
347 737 03451 597 759 036 W4U26 96262 


821 97943 
10U414 361 577 101025 547 801 
102442 881 103634 104842 105120 


öy 106631 864. 943 107315  10583:4 
629 116 317 48 112 301 753 977 
113007 32 308 116 826 915 117345 
581 118241 382 405 140567 121 403 
162 1229580 123221 505 849 6b 125437 
120499 692 867 127420 129144 754 
YY6. 

130357 304 956 92 132194 -51e 
133007 132 «35 135650 85 130488 %53 
157410 158107 139270 641 140577 m0 
141516 144137 633 761 143527 75 Vl4 
(4444y 145/16 146858 140004 433 4 
141446 15044A 151359 152147 Lo3Z2i 
4uu yU4 154360 BIŁ 155039 UG7 10001) 
151214 S0DSU 158012 10u sH lou, 

lolll U5 102453 707 163 223 
IG64J4U Dla 32 1623Y SU5 DY YY 
lopoUV Y82 1b/316 louso lGvul4 34 
LiUys0 112085 346 74 151 lisua3 l4. 
494 Yo Lios 1/5440 177110 Ligt 
47L 100172 131418 185005 8 4y ÓW 
180501 957 188190 58 C19 748 JcyżUe 
iii 419 33 388 852 191175 olv 
194350, 


Wygrane po 50 zł. 


1863 sz zu42 Buuu 409 BZÓ bić 414] 
Błór sus GUUB zib 466 817 bl 7U4B 
249 bób GBb 7V2 352 ul lu/ Yb 
szl 794 lulS6 50 H/8 11405 g5 BV 
12174 4bu G52 49 785 UGI 13058 14u. 
707 bua? 345 682 IUZUŻ xó BU 476 
/8U J7uUló bl GÜL ŻU9 i154/7 19173 bUL 
bba zUWil 154 BU 4U4 GUU seu UW 
Z,UUZ 25u HhlB 22200 314 6U7 GUL HUD 
zsleż 54 lby 774 BDW 40182 zv? Yli 
15 ZUDZU 2/6453 29073 DJ 7:0 ZUwał 
403 732 8UBBU 81847 70d 73 bZUUU läv 
oc2 daaUl WOS ŚDIZU GLU 72V BH 30107 
25u bsl 376u7 suu us 3855] Bud UV45U 

40314 41102 349 42 GbU 872 42%U4 
ya 44/1 45472 widu tülü fouy 40045 
dusi4 alzuu bddyswh brido 647 và U? 
vivy bzlyś u48 924 BŁUSW lat GLO 7435 
bU DBIUH 87 418 bd Bbubz 168 474 A715] 
(uv Dabi, Ọuzex Uo OJUUG 177 DÓB 
62871 68097 106 686 839 64308 646 
704 634503 738 65166 61 716 6E4549 GRA 
7008 009 71119 G 728 OBY 72400) 


w z z NN 


522 74488 76421 33 77049 206 552 991 
TE23A 484 946 79611 

82053 249 421 731 BR 878 972 83256 
84805 cnca 524 907 88945 GŁ RON26 
68 175 268 735 80066 149 580 755 91566 
82038 695 93797 928 95645 777 86580 
8769 09345 

100852 101122 42 53 696 102143 
103792 104892 105787 98 106181 283 
788 845 65 107056 287 585 10818" 
523 110312 712 111 100 112740 81 
857 947 114037 312 784 115122 539 
642 118347 945 119174 246 120326 
502 91 998 121066 286 811 922 122892 
123013 210 347 463 124170 273 528 
849 67 941 125339 642 69 126048 172 
372 618 708 17 811 127228 505 128581 
120 885 129442 607 10, 


130072 81 163 131 631 832 13260! 
838 133399 504 98 621 704 136563 
682 868 938 93 137087 99 317 594 
535 138129 40 850 956 130954 983 
140222 58 590 142195 421 145594 
134638 728 802 145328 605 146231 
437 210 147081 148029 343 149898 
150148 825 152878 153417 154360 
155383 52U 604 156324 821 32 454 
157262 370 8i 521 158023 522 Śl 
159253 409 881, 

160700 161375 162560 86 163337 
649 711 164257 166715 Y5 107453 641 
148108 39 65 228 547 88 794 814 
1649402 170391 541 897 171485 be. 
172331 173158 458 605 44 694 1741.37 
200 17586U 176406 621 177107 306 
691 834 178438 749 73 89 179234 84 
325 421 712 816, 

180000 192 40 885 90 181041 185 
714 182773 183008 142 186081 310 
0 187243 76 904 188063 630 18943U 
190291 192518 193502 194033 773 


IV ciągnienie 


Główne wygrane 


Dzienna staja wygrana zł, 25000 
padła na Nr. 23634, 

Po zł. 2.000 na Nr. Nr.: 9401 41154 
160947, 

Po zł, 1000 na Nr. Nr: 28005 132321 
134714, 

bo zł. 500 na Nr. Nr.: 99793 
I0Gou$ 120120 152029 177322 Paryż 
189563. 

Po zł. 400 na Nr. Nr.: 8056 25325 
42176 45044 50739 6033Y 4 67057 
101614 111004 121686 1v4641 
154601. 

Fo zł. 200 na Nr. Nr. 2820 2955, 
45/8 dvdul) W473 706030 TAYS 
LAUU 171333 Lr2UU3 BU TOU, u 

Po zł. 150 na Nr. Nr: 3862 4493 
lUsŁ 4010 vij (IU HJ33 15237 
4014Y (48U48 35893 J580 Jtoso 
86694 42553. 

47973 48396 58715 64963 57661 
62455 75176 85163 85004 86333 
vU/15 Y28330 Ub3yb Yy429 12u24 
104537 115087 119479 119955 Ios30Ur 
157100 133U36 13945559 140331 Fəvsðu 
164443 163877 167515 101903 AT2u14 
173593 182636 182960 1o0093U 1358402 
194500. 


Wygrane po 100 zi. 


81 37u 762 1324 77 V56 ¿012 25U 73 
505 33061 837 Yb 44240 51bh 588 83o 
7411 6b4 B39U Y754 822 yy4 1U659 BUA 
11076 395 091 545 979 14234 574 |33 lv 
158 15360 16451 532 17375 155605 19022 
320 56. 

gusyu 832 21880 9U 22197 431 23272 
389 805 24114 211 455 25027 67 20804 
27422 2S3UŁ 4U5 7Y2 9375 650 3U4140 
32560 762 33236 427 528 34129 41 285 
473 587 3699U 350U9 757 39579. 

40232 628 747 804 43463 44075 128 
45645 72 46145 301 593 96U 41594 48133 
261155 194 804 52022 53597 56372 57064 
445 59uii 326. E3 

62349 63u94 405 SUR 64612 65719 
66742 811 67014 400 08993 09y87 714/3 
72272 789 73050 74119 453 506 766 


687 843 91325 92853 94180 640 05150 
249 35R 06859 9718] 374 552 855 98851 
993 99052 

101382 765 102331 642 103155 454 
604 732 104532 105698 106567 1076i5 
108470 533 874 100080 765 110281 903 
99 111392 713 77 112495 595 113029 


738 114617 115780 116044 430 605 
117183 118731. 
122222 516 520 124322 795 125303 


740 126095 795 974 127630 913 128979 
1.2999 130156 132065 223 888 133623 
134054 136193 127 662 137114 138939 
13908R 158 465. 

140796 817 940 141317 981 142035 
143265 144183 836 1450AN 146886 147117 
214 324 609 742 148000 181 844 982 
149563 151 162 67 582 152482 153383 
154020 156571 062 157288 158845 159273 
736 92. 

160437 638 161092 121 162389 556 
163030 164487 165483 168375 948 74 
169392 170004 136 338 171054 173365 
606 174206 939 175095 243 713 882 
176438 177139 701 99 946 17818 316 

180091 121 181541 183106 R26 134080 
665 724 907 185386 835 186380 342 80 
81 831 187895 188302 473 180200 190705 
866 191670 192903 194124 273 362. 


wygrane po 50 zł. 


261 601 950 1607 672 909 219 253 
801 5344 53 6275 697 884 7035 709 35 
999 8065 551 9624 10413 75 730 663 
11163 710 12213 R77 13203 597 697 
15608 81 838 16037 422 55 74 64° 
17568 910 31 65 18887 19005 818. 
20293 718 40 21072 20! 23012 76 163 
367 403 25477 571 26352 656 27531 
28771 29874 31023 42304 33432 62% 
34087 11R 35953 36030 796 38093 438 
39103 520. 

40095 730 RON 41050 74 657 P% 42243 
332 649 757 43142 502 442%: 37 45033 
48211 40380 509 5N78R 51430 RÁ 895 
992 52535 53123 77R 54079 55306 56157 
73 276 686 721 57270 836 58080 304 
467 59201 510. 

60191 256 844 61718 62255 607 A4564 
65870) 06503 67068 GR47R 557 7004) 
740 71317 821 60 72334 7112) 256 8: 
318 74000 338 ER5 75235 925. 

76051 116 278 766 78304 87 I7 
711 79082 507 80353 76 537 677 94" 
81328 697 990 823383 Go 83155 4 1 7¢ 
830 44 84011 5694 757 85084 711) 98% 
86319 781 87062 892 88407 89) 
ROSSA 91062 957 606 Y2050 849 9308 
107 94268 572 654 qu6 888 95145 51 
562 60N 96619 97643 98202 99197 
879 100104 476 923 101199 545 BGL 
a24 29 102000 386 108218 441 507 
722 889 104688 778 105680 10F 5 
107385 596 108595 74a 832 109065 
114 440 47 696 110102 17 18 11107" 
209 954 112516 50 689 900 8 113838 
114000 72 263 548 5f 69 115242 366 
542 618 116258 873 117027 642 
118550 968 119307 462 888. 

120796 12110 458 705 820 2338x% 
87 y5 444 783 124932 125101 95 
1320286 465 12701: 129470 
181036 131 289 363 666 133144 6rV 
775 134383 692 911 135196 270 39° 
820 126649 932 137263 138338 624 
139227 784 140761 141110 819 702 
920 142991 143314 40 87 417 624 
144131 795 914 145401 61 400 80 
342 146090 403 832 147106 14809 
535 149172 618 B6A 141018 92H 
152595 715 158025 272 3388 154002 
170 351 155022 240 158122 61 588 
157748 817 67 158334 159159 B3Y 64 
779 160828 161553 162541 741 16332 
58 90 909 164882 718 165997 16667Ł 
157231 617 168606 169501 17026: 
562 64i 52 171009 41 89, 17251% 
173061 174203 362 1750u1 877 95 
176646 177156 919 TA 178034 308 547 
767 179035 54 554 966 I80ORN 210 38 
171889 952 182305 686 183466 

184065 401 773 917 185074 288 
517 186261 313 811 188061 517 62% 
45 906 189571 190385 567 624 SRS 
191025 449 610 192928 283 193280 


80 305 86IbU 567 88U96 89242 478 9043: | 194114 578. 


|A B © sportowe 


POLSKA ZWYCIĘŻYŁA 

ESTUNJĘ W KOSZYKÓWCE 

W gmachu polskiej IMCA odbył 
się w piątek wieczorem międzypań- 
stwowy mecz koszykówki Polsza— 
Kgtonja. Zwyciężyła Polska 34:29. 

POLACY NA NARCIARSKICH 

MISTRZOSTWACH EUROPY 

W  Insbrucku na mistrzostwach 
Europy „FIS“ odbyż się bieg zjazdo- 
wy panów i pań. W konkurencji pa- 
now zwyciężył Renninger 
carja) w 4:29,8. Birger Ruud pył 
czwarty, Polacy zajęli dalsze miej- 
sca, Br. Czech 18, a 3t. Marusarz 16. 
W konkurencji pań zwycięży:a An- 
gielka Pinching. 

HUKE1ŚCI POLSCY 

ZREMISUWALI ż WĘGRAMI 

Po wyjeździe z Garmisch repre- 
zentacja hokejówa. Polski rozegrała 
kilka meczów w Niemczech z wyni- 
kiem naogół ujemnym. Po porażce 
ze Szwecją oraz z kombincwaną dru- 
żyną Berlina hokeiści nasi nie roz- 
strzygnęli meczu z Węgrami. (1:1). 

KALBARCZYK UCZY 
BEZPŁATNIE 
ŁYŻWIARSTWA W JEŹDZIE 
SZYBKIEJ 

Polski Zw. Łyżw:arski organizuje 
kurs kondycyjny dla jazdy szybkiej 
na lodzie. Kierownikiem tege kursu 
będzie Kalbarczyk, który w ten spo- 
sób będzie mógł spożytkować cenne 
wiadomości, nabyte na mistrzostwach 
świata w Davos i na Olimpjadzie w 
Garmisch. Kurs odbywać się będzie 
na lodowisku na Dynaaach, Wejście 
1 nauku dla zawoaników bezpłatne. 
Kurs odbywać się będzie od godz. 20 
do 22, a w niedzielę i święta od godz. 
9 do 10 i 20—22. Chcąc wziąć udział 
w kursie, należy zgłosić sę po bez- 
piatną kartę wstępu de zekretarjatu 
Pol Zw. Pyżwiarskiego przy ul. 
Szkolnej £, w godz. 19—20. 

POKAŻOWZ SKOKI 

NARCIARSKIE W WARSZAWIE 

W parku szkalnym tm. Sobieskie- 


(Szwaj: | 


| mistrzostwo 


go w Warszawie projektowane są W 

niedzielę w godzinach rannych poka- 

zowe skoki narciarskie dla młodzieży 

szkolnej. 

W KOŃCU LUTEGO PIERWSZA 
IMPREZA EUSŻWIARSKA 

W niedzielę, o godz. 12.30, miło- 
śnicy jazdy figurowej na łyżwach bę 
dą mieli okazję zobaczyć po raz 
pierwszy w tym sezonie pokazy jaz- 
dy figurowej, Imprezę organizuje 
Warszawskie Tow. Łyżwiarskie na 
własnym torze przy ul. Szopena. 

REWJA PŁYWAKÓW 

W basenie Polskiej YMCA w War- 
szawie Sekcja Pływacku AZS stołeca 
nego organizuje w niedzielę, o godz. 
18-ej ogólno-polskie zawody pływac= 
kie, jako pierwsza eliminacja przed 
meczem z Austrją. 

W zawodach weźmie udział szereg 
doskonałych pływaków z całej Polsk:, 
W ramach zawodów odbędzie się 
próba pobicia rekordu Poiski w sztar 
fecie 4X100 m. stylem dow. panów. 


8 DRUŻYN TENISOWYCH 
W KLASIE A 
Polski Zw. Tenisowy ustalił nastę- 
pujący skład 8 drużyn A-klasowych: 
Lexja, WLTK (Warszawa), Pogoń 
katowicka, Lwowski Klub Tenisowy, 
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We wtorek decyzja 
Robotnicy grożą straikiem 


wobec usunięcia się przemysłowców od pertraktacy| 


ŁÓDŹ, 21. 2. Na czwartek zwo 
łana była przez inspektora prac: 
konferencja obustronna przed- 
stawcieli 4 organizacyj przemy- 
słu włókienniczego i delegatów 
5 związków robotniczych, dła za 
łatwienia wyłaniającego się kon- 
fliktu na temat warunków pracy 
i płacy. Przed terminem narady 
przedstawiciele przemysłu złoży!: 
na ręce inspektora pracy dekla- 
rację, że uważają rokowania za 
bezcelowe i nie wezmą w nich 
udziału. 

Deklarację  zakomunikowano 
delegatom związków robotni 


czych, którzy po krótkiej konfe- 
rencji złożyli oświadczenie, że 
wobec uchylenia się przemysłow- 
ców od rokowań, postanawiają 
proklamować straik w  najbliż- 
szym czasie w tych firmach, któ- 
re umowy zbiorowej nie przyję* 
ły, lub jej nie honorują. 


Wobec takiego zaostrzenia sy- 
tuacji, inspektor pracy podjął in- 
terwencję i wyznaczył jedno- 
stronną konferencję z przemy- 
słowcami łódzkimi na poniedzia- 
łek, a z przemysłowcami okręgu 


pama — na wtorek. 


Czy dojdzie 
Do strajku generalnego 


w Zagłębiu 

SOSNOWIEC 22. 2. Strajk w 
kopalniach Warsz. Tow. trwa na 
dal. Dziś już mija trzeci dzień, 
jak robotnicy siedzą w podzie- 
miach, okupując kopalnie. Część 
II zmiany nie dopuszczona na 
kopalnię przez policję, siłą sfor- 
sowała parkany i zamkniętą bra- 
mę, dostając się do środka. 

Po kilkaset ludzi przebywa w 
łaźniach. Wczoraj robotnicy za- 
stosowali głodówkę. Do ekscesów 
żadnych nie doszło. W związku 


węglowem? 


ze strajkiem, wczoraj odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie komi- 
tetu okręgowego C. Z. G. w Sos- 
nowcu. na którem po referacie 
sekretarza Bielnika, postanow'o- 
no w razie dalszego  nieustępli- 
wego stanowiska dyrekcji Tow. 
Warsz. i przedłużania się straj- 
ku,  proklamować generalny 
strajk górników w całem Zagłę- 
biu, celem poparcia robotników 
„Kazimierza i Juljusza". 
Zagłębie znajduje się zatem w 
przededniu strajku generalnego. 


Dwie Katastrofy 
na kopalniach węglowych 


SOSNOWIEC, 21.2. W kopalni | katastrofa górnicza. 


„Juszlus” wydarzył się wstrząsa- 
jący wypadek. Do podziemi tej 
kcpalni zjechał w celu skontrolo- 
wania stanu bezpieczeńałwa szty- 
gar kopalniany Hanak. Po pew- 
nym czasie, po rozmowie z zórni- 
kami sztygar. chcąc powrócić na 
powierzchnię, dał znak maszyniś- 
cie, aby winda wjechała na górę. 
W tym samym momencie winda 
ruszyła z miejsca, uderzając szty- 
gara w głowę. 

Hanak stracił równowagę i ru- 
nął w głąb szybu z wysokości kil- 


12908" |kudziesięciu metrów. Nieszczęśli 


wy sztygar doznał pęknięcia cza 
szki i w drodze do szpitala zmarł. 
osierocatac żonę i dziecko. 
SOSNOWIEC, 21.2. Dziś przed 
południem wydarzyła się na ko 
palni „Dorota“ pod Kazimierzem 


W czasie rozsadzenia ściany 
węgla poczęłv się wydobywać ga- 
zy węrlowe i równocześnie posy* 
valv się zwoły kamieni. Skutkiem 
katastrofy jeden z górników po- 
niósł Śmierć na miejscu, jeden 
zaś odniósł ciężkie rany, a 3-ch 
innych zasypały walące się zwały 
węgla. Wszczeto natychmiast ak- 
cję ratunkową celem wydobycia 
trzech zasypanych jeszcze górni- 
xów, 

Spod zruzów wydobyto zwłoki 
trzech górników. W ten sposób 
liczha zabitych ofiar katastrofy 
wynosi 4 osoby. Powód wybuchu 
ustali specjalna komisja. Dalsze 
wydobycie węgla z kopaini wstrzy 
mano, pdyż gazy rozchodzące się 
no całym szybie zagrażały pracu- 
acym. 


Napad bantdycki 


ped Oxuniewem. 


W nocy o godzinie 1.30 zamas- 
kowani bandyci dokonali napadu 
na dom Stanisława Muchy we wsi 
Kamionek, gminy Okuniew. Po o* 
derwaniu deski we drzwiach i od 
sunięciu zapory, 3-ch mężczyzny 
wtargnęło do mieszkania. Dwócn 
waszłlo do Środka, jeden pozosta: 
na czatach na ganku. 

Po związaniu Stanisława Mu- 
chy, jego syna. Jana, i córki. 


Marji, bandyci pod groźbą rewu:' 
werów zażądali wydania gotówki 
w sumie 8.000 złotych. Mucha 
wskazał skrytkę, w której znajde: 
walo się 28 złotych. Bandyci po 
pili wszystkich domowników 
chege wymusić na nich wskaża 
nie skrytki, gdzie ukryta jest re 
azta gotówki. Gdy nie odniosło tc 
skutku, rabusie ulotnili się. 


„skarb w Śmieciach 


przy ulicy Szusira 


Woźnica, Franciszek Matysiak, 
(Przemysłowa 7), wyrzucają. 
śmiecie na terenie glinianek 
przy zbiegu ul. Szustra i Wiktor- 
skiej, zauważył, iż grzebiący w 
śmieciach 10-letni Marjan Fras, 
(Wiktorska 20), znalazł paczkę. 
w której było 4u zł. gotówką. Ma 
tysiak odebrał Frasowi paczke 
dając wzamian chłopcu 2 zł. Pod 
czas dalszych poszukiwań w tem- 
że miejscu, Matysiak znalazł je- 
szcze pewną sumę gotówki. 

Wieść o znalezieniu „skarbu 
dotarła wkrótce do dozorcy Z, O 


M. Franciszka Sławińskiego, któ | 


ry domagał się od Matysiaka, aze- 
oy postawił mu wódki. Gdy M. nie 
chciał się zgodzić, wówczas Sia: 
wiński zameldował o powyższen: 
w XVI komis. policji. badany 
w sądzie starośc.hsnum Matysiak 
zeznał, iż jakoby znalazł tylko 10 
zł. oraz rzekomo bezwartościowe 
Janknoty (marki). 

Ponieważ znalazca, zgodnie z 
przepisami, nie zawiadomił o po- 
wyższem policji, starostwo grodz- 
xie południowo-warszawskie ska- 
zało go na 3 dni bezwzzięūnegt 
aresztu. 


Na czerwonym dywanie 


Spotkanie Debie ze Skrockim, było 


AZS poznański, Cracovia, Katowicki | popisem brutalności i do>rego humoru 


Klub Tenisowy i AZS krakcwski. 
DECYDUJĄCY Ból 

O MISTRZOSTWO POLSKI 
Warszawa będzie 
niedzielę o godz. 12-ej ciekawego me 
czu bokserskiego w cyrku. Walczyć 
beda: stołeczna Skoda z poznańską 
Wartą. 


dujace znaczene w rozgrywkach o 


świadkiem w. krakiem, 


Airatczyka. Debie puścił krew z nosa 
swemu przeciwnikowi, bołeśnie gnioli 
mu żołądek, siadał na Skrockiego o- 
nie szczędząc mu przytem 


| „ezułych”” uścisków, to też, kiedy w 1t 


min. arbiter ogłosił zwycięstwo Dcehre 


: 0 kontratakiem, publiczność wygwizdała 
Mecz ten będzie miał decy- | Alzatczl:a. 


Hindus Kahouta nie rozstrzygnął 


drużynowe mistrzostwo Polski, Gdy- |walki z Krauserem, choć pomagał so 


by zwyciężyła Skoda. ma 


czas |bie wykrzykiwaniem jakichś bramin- 


ona dużę szanse zdobycia mistrzo- |skich zaklęć, co przypominaio rechat 
stwa Polski, Czekałby ją tylko je- |żab nad Gangesem. Po walce Kahoura 
szcze jeden poważny mecz z łódzkim [misi ochotę zhoksować Krausera, ale 


IKP. Porażka Skody 


już ósmy zrzedn. 


przyniogłaby |ten w mig wyticmaczył mu, że ryzykuje 
Polski Warcie po rRz|zbyt wiele 


Tornow jus w pierwszej minucie 
rozłozył ua obie łopatki brutaia Lans 
guta, ale.. poza dywanem, więc niepra= 
widłowo. Niespodziewany wynik pra- 
niosło to spctkanis. Niedyspozuwa::y 
tego dnia Tornow nie mogł wydob;c 
się z podwójnego nelsona Languta i 
trzykrotnem uderzeniem o dywan, pod- 
dal się w 29 min. 

Tylko 2 minuty potrzebował olbrzy- 
mi Cerber ną zwycięstwo naa | «wlow= 
ikim. Była to walka niby Dawid. z tro- 
liatem, z tą różnicą że tu wygrał lubie 
Jat, 

Abisyńskiego murzyna Louis w wąie 
ce z Sasorskim *traszuno.. Wl i em, 
Ale wystarczył Sasorsn, który w 1 
min. dał sobie łatwo radę z Abisyńczy= 
kiem. 


—— 
— 
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Poaawedka « niedzielna 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


imiiacja irazesu 


Na świecie jest obecnie pusto i 
aef acyinie, W kieszeni, jak w 
próżni Toricellego; w papierośni- 
cy „niaski” moni za „Wende j złą 


úrypa_ przeziębienie, 


reumatyzm, artretyzm, 
pocagra sq zimą plagg 
ludzkości Przeciw tym do-ś 

ad legliwosciem stosuje się 
Tebletki Togal. CENA ZL 450 


BEES DA O TT O TAT 
bać jej hre moze; zupuiki z racji 
swej ceny wpad.y w taką dumę, 
że co druga przy pocieraL.u Szypi 
ze z.ością, fuka, dymi i nie zapala 
się, Pieniądze ko.ują zdaleka, o- 
mijając Rajstaranniej ludzi pra- 


cy. 
Pusto i deflacyjnie... 
pleni na naszej kryzysowej glebie 


Ks 


Jedyną rzeczą, która się jeszcze 
~- to frazes. Mój Boże, żeby tak 
kto potrafił zamienić go na jaką 
uczciwą materję, to chyba nie by 
loby golców na świecie. Albo że- 
by tak można go z Polski eksporto 
wać! Czynny bilans handlowy za 
pewniony. 

Na frazesie jadą sfery rządowe 
i rządzeniu podlegające, jadą par 
tje polityczne, jadą artyści, lite- 
raci, a wolni są od niego chyba 
tylko uczeni. 

„Praca jest podstawą dobroby: 
tu jednostki i narodu“ — powia- 
dają nam, 

A idźcież, panowie, z takiem 
śmiesznem gadaniem! To frazes 
na wynos! Jestem z pochodzenia 
perkatonosym Mazurem, a więc 
— jak chcą oćwieczne przesądy— 
człekiem łatwewiernym, ale prze 
cież nie wziąć mnie na takie ple- 
wy! Orzę po czternaście godzin 
na dobę, belfrując, machając pió- 
rem w czasopismach i gryzmoląc 
powieści, a ledwie wiąże koniec z 
końcem. Równocześnie widzę, jak 
moi koledzy, którzy przystali 
ptwnego kianu literackiego, cho- 
uzą grzeczniutko niby dzieci w 
przysusych majtkach w Aleje Szu 
cha, gdzie dobra nian'a Zawistow 
ska z Wydziału Kultury M. W. R 
i O. P. obdziela ich pierniczkami 
stypendjów... 

„Stosunki z odpowiedniemi oso- 
bistościami są podstawą dobrooy- 
' tu jednostki, ssącej pokornie pań 
stwo” — takie zdanie to rozu- | 
miem. ale nie tamto o pracy. | 

„Mocarstwowa Polska w epar- | 

| 


ciu o własne wybrzeże... itd. itd." 
Niby jaka mocarstwowa? R mi- 
liony 800 tysięcy karłowatych go- 
spodarstw, miljon bezrobotnych, 
41.000 km. dróg b.tych i jedna za-| 
palka na cztery razy — to objawy 
„mocarstwowości? Że mamy silną 
armję? Racja! I chwała Bogu.. 
Ale dziadami obdarzono nas aż po 
nad przepisową miarę! | 


cizą na cały świat!”. To zdanie nie 
jest frazesem, ale tamto? Na wy 
nos! Chyha czas * przestać "ię za | 


tygodniowy OdGcin 


© plastyki 


chlwstywać powiedzonkiem, gdy w 
niektórych dziedzinach wyprzedza 
my w Europie jedynie Albanię. 

„Polska prowadzi politykę tak 
jasną, że aż dla wielu niezrozu- 
mialą”, 

Ano kiedy tak jasna, że aż nie- 
zrozumiała, to tylko jeden sposób 
na jej rozjaśnienie: zaangażować 
kilku zdolnych belfrów, zapędzić 
tępych etranżerów do freblówki i 
niech im nasze belfry cbjaśniają, 
co trzeba, 

Ale dość frazesów z jednej becz 
ki. Sięgniimy do innych. 

„Z ogólnego marazmu dźwignie 
nas tylko klasa robatnicza!* 

Klasa robotnicza?... Co to za kla 
sa? Nie znam! Te masy bezrobot- 
nych, wśród których pływają, ni- 
by oka na rosole, jacyś pracowni- 
cy? Co ma wspólnego człowiek od 
kilku lat pozbawiony roboty z pra 
cującym? Co ich wiąże”... Chyba 
tu, że pierwszy wzdycha, zeby za- 
jąć miejsce drugiego... Nie, pano- 
wie! Klasa robotnicza jako jedno- 
lita warstwa. istnieje tylko w wy 
obraźni inteligentów, W rzeczywi 
stości proletarjat dzieli się na 
szczęśliwców, którzy pracują i nie 
szczęśliwych, pozbawionych pra- 
ye 

„Precz z burżuazją! Precz z 
drohnomieszczańskiemi downdze- 
niami!“ odkrzykują mi w odpowie 
dzi. 

Burżnazia? Bardzo sympatycz- 
na nani.. Niestety, n'e miałem ho- 
noru poznać jej w Polsce osohi4 
EEE a > 1 wyg TT O OCEŃ 


Należności 


Izba Cywilna (Sek. I) Sądu Naj 
wyższego wydała orzeczenie, w 
którem krystalizuje niektore do- 
niosłe zagadnienia z dziedziny na- 
leżności za godziny nadliczbowe. 


Sąd Najwyższy uznaje, że pra- |bowych, świadczy już o wzboga- 


wo nie zabrania zawierania u- 


do! Mowy © wynagrodzenie za pracę skoro pracodawca Żżędał pracy w 
iw godzinach nadliczbowych. Jed- į godzinach 


nakże taka umowa mus; ustaiać 
wynagrodzenie wyodrębnione 


ustawie o Czasie pracy w prze- 
mysle 1 hanalu normom. Jeśli nie 
ustalono, jaka część pensji stano- 
wi wynagrodzenie za godziny 
nadliczbowe, ani ilości tych go- 
dzin, nie można wnioskować, że 
wynagrodzenie pracownika  za- 
wierało już płacę w godzinach 
uadliczbowych. 

słędnym, zdaniem Sądu Najwyż 
szego jest pogląd, że notowanie 
przez pracownika w tajemnicy 
przed pracodawcą godzin nadlicz- 
bowych „ust niezgodne z dobrtemi 
obyczajami. Również błędnym 
jest poziąd, że nieżądanie wyna- 
grodzenia w czasie pracy 1 Wy- 


z uczciwością w obrocie. 
Wprawdzie warunkiem Słusz- 
ności żądania wynagrodzenia za 


wystawa „Ładu 


Zauważyłem, że ludzi na wy- 
stawach, zwlaszcza w Zachęcie, 
najwięcej interesują tytułv obra- 
zów. Nie zazna spokoju taki je- 
den z drugim, pók: się nie Cow:e, 
jak się landszaff wabi. Osoonicy 
o wyzszych aspiracjach (t. zw. 
aspiranci) pytają takze kio zacz 
auior dziela. To wszystko jeśli 
chodzi o maiarstwo. Naiomiast 
jest rzeczą nad wyraz charakte- 
rystyczną, że przy og:ądaniu me- 
bla, lub tkaniny (w „Ładzie” czy 
gdzieindziej) prawsa nikt nie py- 
ta, kto ten sprzęt, albo maukatę 
zaprojektował? Można to sobię 
zapewne łumaczyć częściowo i 
tem, iż sam przeamiot, tak rzeczy- 
misty i namacalny, wraz Z Jego; 
cechami użytkowemi, tak „schia- 
nia naszą uwigę, że kwestja au-| 
terstwa schodzi na drugi plan. 
Przyzwyczaja nas do tego potro- 
ażę 1 sam „ad“. Uważając się Za 
jcanostxę zespo.ową, w pokazach 
zwraca uwagę przedewsz,stkiem 
na rzecz samą, nazwiskiem auto- 
ra — niewkrywanem oczywiście 


— ugt jako informacją dodat- 
kową. 

Z tych różnych przyczyn popu- 
larność „Ładu“, jako instytucji, 
jest daleko większa, niż znajo- 
mość nazwisk zrzeszonych w nim 
ariystow, wśród szerokich sfer 
naszej inteligencji. Dlatego więc 
dzisiaj, z racji wystawy „Ładu“, 
wymienimy najczynniejszych je- 
go współpracowników. Roman 
schneider, Marjan Sigmund, Cze- 
slaw Knothe, Jan Kaiser, poświe- 
celi się przedewszystkiem <agad- 
nieniom sprzętarstwa; panie: Ha- 
lina Karpińska, Marja Bielska, 
Krystyna Dydyńska, Janina Grzę- 
dzielska, pracując również w tym 
dziale, są zarazem autorkami li- 
cznych tkanin. Za specjalistki w 


Cziale tkanin należy uważać Zo- | s á 
jjantach (lakierowany na bialo, 


fję Czasznicką i Marją Sięmun: 
dową. Może najbardziej zasłużo- 
nym artystą - tkaczem jest w 
„Leczie” Lucian K ntop. a jedną 


mikroskop widać). 
„Frontem do wsi. 

zniżką cen!* | 
Nareszcie coś prawdziwego. 


cie. Może ktokolwiek przedstawi 
mi jej reprezentantów. Ale nie 
Burżujmana,  Burżujblata czy 
burżujsteina, ale polskiego Bur. 


Idziemy ze 


żujewskiego, Burżujewicza luh 
Burżujnickiego. Inaczej całą opo- 
wieść o naszej burżuazji między 
bajki włożę. Z osobistvch bowiem 
przeżyć pamiętam tylko tyle, że 
raz jeden zetknąłem się z burżu- 
iem, lecz bylo to trzy lata temu i 
w dodatku w Toruniu. Od tej po- 
ry nie widziałem prawdziwego 
burżuja ani na lekarstwo i znam 
go tvlko z lektury dzieł proleta- 


Front do wsi ustawiony oddaw 
na. W awangardzie egzekutorzy. 
Front tak silny, że wieś kresowu 
płaci stosunkowo dużo  większ* 
podatki niż wielki przemysł ślą 
ski... Wykazał to prof. Romer aż 
nadto przekonywująco, bo cyfro- 
wo. W tabich jednak warunkach 
słowa .frontem do wsi“ wartoby 
zamienić na: „tyłem do chałup!“ 
Wyszłoby to na zdrowie i rolni- 


rjackich. kom i chałupom i wsiom. 
Drobnemieszczzanie ?... Ow-| Ze zniżką cen sprawa przedsta- 
szem — ci egzystują. Są to ludzie | vzą się gorzej i powiedzenie trąci 
zabiegani, stroskani, z trudem u- | frązesem, Ponoć zniżka szła pro- 
trzymujący się przy swych war-!stą na wieś, żeby się rozgościć 
sztacikach, w które biją spienio- | na dobre pod strzechami konsu- 
ne fale kryzysu. Ale mówią oni | mentów, lecz na chwilę wstąpiła 
takim samym językiem, jak wszy: | do kieszeni różnego kalibru po: 
scy ludzie. Nie mam jakoś węchu | srędników. Przy dzisiejszych mro 
do wyróżnienia powiedzeń i dowo-|ząch tak jej zasmakowało ciepło 


od angażował dodatkowego pracow- 
wynagrodzenia za normalny cz4s | nika. 
pracy. Ponadto umową taka win: |szczególnych okoliczności, praca 
na odpowiadać przewidzianym W |pracownika nie wzbogaciła 


| fakt braku korzyści (C I 2830/34). 


(na świecie zniknął wszystek pap er, 
„Póty Polsce nie być prawdzi- stąpienie z takiem żądaniem po gromadzony przez ludzkość od wie- 
wem mocarstwem, póki Świeci nę ustaniu umowy o pracę, kłóci się ków. 


dzeń klasowych. Jestem nn. prze- |tych kieszeni, że wsiąkła w nie 1 


*konany, że gdybym spytał bezro- 
botnero czy pracuiacego najmitę, 
czy zechciałby zasiąść we włos- 
nym warsztacie, nrzeląwszy z nim 
razem tvs'ace kłonotów. zaświeci- 
łyby mu się oczy i potaknąłty gło- 
wą z ochołą. 

—ĄA nattralnie! — rzekłby. 

Wyjatek stanowiłoby może ki! 
kuset, inteligentów, którzy pra- 
wem kaduka przywłaszczy,i sobia 
prawo przemawiania w  imv'eniv 
mas pracujacych. (Nb. Dajcie m: 


| te masv, bo je u nas ledwie prze? 


pracownicze 


2 tytulu godzin nodliczhowych 


Coniosłe orzeczenie Sądu Nalwyższego 


pracę w godzinach nadliczbo- 
wych jest wzbogacenie się pra- 
codawcy, to jednak sam fakt, że 
pracownik na zlecenie pracodaw- 


nie wyłazi. Gazety już alarmują, 
ale kto tam wypłoszy ją z tak za- 
cisznych p.eleszy... 

„My Polacy, Francuzi  półno- 
cy itd. itd.“ 


A ten znów frazes skąd eię 


przypalętał? Francuzi odznacza”; 


ją się uprzejmością i polorem, a 
my?.. Kiedyś byłem świadkiem 
takiej sceny na przystanku tram 
wajowym. Jakaś zażywna jejmość 
wbiła w asfalt przygrube nogi 
tuż przy czerwonym słupie z ta 
bliczką. Biust — owszem, obszer 
(ny. Elegancja ubioru zupełnie na 
miejscu, natcmiast astmatyczno- 
zorsctowa sapka coś ponad zwyś- 
łą miarę. W pewnej chwili wy- 
startowała przed jejmością mloda 
wysportowana cziewczyna. 
—Przepraszam, czy czternast- 
ka idzie przez Bielańską ? — spy- 
aa. 
Biust zafałował silniej, astma 
sapnęła giośniej, na twarz buch- 


cy pracował w godzinach nadlicz- | nejy rumieńce oburzenia. 


‘ceniu się pracodawcy. Albowiem, 


nadliczbowych, wzho- 
gacił się już przez to, że nie za- 
Jeśli, +- spowodu jakichś 
pra- 
codawcy i ten ostatni nie odniósł 
z tej pracy korzyści, jest obo- 
wiązkiem pracodawcy udowodmć 


„Śmierć panieru” 
Holenderska komedja 
przez radio 


„Coby było gdyby.. na ten temat na- 
pisano już wiele fantastycznych opo- 
wieści, nie oszczędzając nawet konza 
świata! Holenderscy autorzy Weiss i 
Fritsch zainteresowali się sytuacją, ja- 
kaby się wytworzyła, gdyby tak raptem 


Oto temat słuchowiska komedjowe 
go, tłumaczonego z holenderskiego pt 
„Śmierć papieru”, jakie dziś o godz. 
18.25 nada Teatr Wyobraźni, 


żył, urządzając swoją wystawę, 
byio posazanie ca.ych wnętrz, a 
nie oddzielnych mubli. Ideał ten 
cal się zrealizować tyiko częśc.0- 
wo, ze wzg.ędu na ograniczone 
fundusze pieniężne i brak miej- 
sca, gdyż na taką wystawę, jak 
„Ładu“, trzebaby conajmniej dwa 
razy większego gmachu, niż IPS. 
Toteż wnętrz, w dosłownem te- 
go wyrazu znaczeniu, pokazano 
zaledwie parę, resztę ogranicza- 
jąc do frugmentów wnętrz i ma- 
lych kompietów, np. stau i dwuch 
foteli. W pewnym wypadku źle 
wykorzystano przestrzeń wysta- 
wową, marnując dobrą -okazję, 
już z własnej winy. Tak np. ja- 
dalnia Schneidra dusi się między 
dwoma ściankami na n.alutkiem 
podjura, a meble Knothego, który 
nie pokazał własciwie Żadnego 
wnętrza, b.ąkają się w bezmała 
jednej trzeciej wielkiej sali 
1PS-u. Wystawiony tu, jeden mo- 
del fotelika, w rozmaitych war- 


złocony, srebrzony I t.. d.), moż- 
na byio umieścić gdziekolx:.ex; w 
niiejrcu, którego ze wzgizdu na 


z najwybitniejszych kilimiapek — | ograniczoną przestrzeń nie moż- 


Eleonora Plutyńska, 
Ideałem, do którego „Lad“ da 


ua już było wyzyskać na zakom- 
ponowanie w nim całości wne- 
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ek radjowy 


— A cóż to pani nie masz ta- 
iblicy? Tam napisane jak wół... 
Anie się pya?! 

Oblicze sportówki ścięło się na 
lód. 

— Przepraszam! —- mruknęia 
i odeszia szybio na drugą stronę 


siupa. 
Zaś jejmość sapała, jeszcze 
chwilę, poczem przepein:ony 


iramwaj połknął jej bujne kształ- 
ty... 4 ancuta pórwcy... A ile 
jest takich? Ho, ho!... 

Wziąiem kilka pierwszych lep- 


boru j bez żadnej ziej myśli. Ot, 
poprostu, żeby przyjrzeć im Się 
«pliska. Oprócz przytoczonych ist 
nieje całe mnosiw Innych. propro- 
szu pier.ą 8.ę, jak chwasty, przy” 
giuszając prawdę i wyrządzając 
em o,orzymią szkodę. Frazea 
ma bowiem to do siebie, że usypia 
czujnść sposeczną jak dobra por” 
cja opjum. Kto chce rzeczyw:iści: 
walczyć zę słowem, musi spojrzeć 
prawazie w oczy odważnie i po 
męsku, a nie upajać się frazesa- 


Jan Waśniewski 


trza. 

W tych kompozycjach, którę zo- 
stały pokazane, zwracą uwakę 
przeważnie b. troskliwe i harma- 
nijne zestawianie całości, jod 
|względem barwnym. Jeśli chodzi 
'o same mebie, to przy rozważa- 
niu piękna i praktycznych zalet 
ich kształtów, ewentualnie brzy- 
cety i wad, trzeba przedewa., St- 
kiem dwie rzeczy mieć na uwadze, 
Fo pierwsze: większą, lub mniej- 
szą trudność zadania fnie każdy 
sprzęt przy rozwiązywaniu jego 
formy nastręcza te same trudno- 
ści) po drugie: w jakim okresie 
rozwoju „Ładu“ ten mebel zosta, 
wykonany. Bowiem „Ład”, jak 
keżda godna uwagi placówka ar- 
tystyczna. żyje, to znaczy zmienia 
się i rozwija, zrzeszeni w nim pla- 
siycy w każdej pracy dzisiejszej 
mają możność poprawienia ble- 
«ów wczorajszych. 

Obecna wystawa zbiega sę z 
rocznicą dziesięciolecia 
D iesięć lut! — kawał :zasu. Wo- 
bec tego przypemniimy sobie jak 
to meb!arstwo ładowe zaczyn 0, 
Prostc*a w sztuce chętnie byv.a 
uważana przez wielu frt} tów ta 
symbol. a nawet do pewnego ~io- 
pnia wynalazek, wsnółczesności, 


| chającemu 
szych Irazesow z brzegu. Bez wy*|bez różnicy przekonań. Jest ona 


„hadaj 


Wybieraige mydło do pronio, nie należy kiero 
wać się chęcią zaoszczędzenia kilku a 2 
Prawdziwie oszczędnem mydłem jest ro. które 


chroni bieliznę w 


proniu Żądajcie więc jedynie 


wypróbowanego mydło Jeleń Sdnicht, które doje 
rękojmię niezmiennej dcoroci. 


Dlatego 
nie poprostu: 
mydło, 
lecz 


Z muzuki 


Sergiusz Racimaninow 


na koncercie symfonicznym w Filharmon;]l 


. Sergjusz Rachmaninow jest 
jednym z * najbardziej popular- 
nych kompozytorów  współczes- 
nych. Szlachetna i liryczna indv- 
widuślność jego wypowiedziała 
się głównie w utworach fortepia- 
nowych, częściowa w jieśniach, 
oraz w monumentalnych koncer- 
tach fortepianowych. 

Któż z ludzi muzykalnych i me- 
lomanow nie zna pięknych prelu- 
| djów lub natchnionych miniatu- 
rowych impresji Rachmaninowa 
| Każdy, choć trochę grający na 
fortepianie, sylabizował z pew- 
|nością nieśmiertelną poezję sław- 
¡nego preludjum fis-moll, lub zdu- 
imiewające akrobacje  Polichi- 
nela, czy innych tak wdzięcznych 
i cennych dzieł tego sympatycz- 
| nego poety - muzyka. Twórczość 
rahna gme ma tẹ niezwykłą 
zaletę, że jest zrozumiałą dla 
wszystkich i bliską każdemu, ko- 
prawdziwie muzykę 


umiarkowana, bardzo daleką od 
radykalizmu, (od tak dziś niepo- 
pularnego „modernizmu'”), wywo- 
dząc się raczej z ducha romanty- 
ków rosyjskich i ich muzycznych 
ideałów. Indywidualna, ale nie ja- 
skrawa, głęboko uczuciowa i sub- 
telna, lecz nie patetyczna i nie 
agresywna muzyka Rachmanino- 
wa zajmuje w hierarchji świato- 
wej zupełne odrębne stanowisko, 
całkowicie niezależne od wszel- 
kich nowych prądów. 

Ale Sergjusz Rachmaninow 
jest nietylko znakomitym kompo- 


Prostota w meblarstwie (czy dzię- 
ki powino..actwu słowa?) nieraz 
zbytnio była utożsamiana z prostą 
linją (pion i poziom), prosta de- 
ską i prostym kątem. Pouobne 
poglądy nie zaprzeczają zasadni- 
czo 18. cie mebla skrzynkowcgo 
(np. szafie, kredtnsowi), gie 
proste ściany, proste ) 'y, deska, 
są czemś zupełnie n:.turalneui. 
Toteż w tym zakresie, jeśli chod.i 
o sprzętarstwo, wyniki pracy 
„Ładu“ były  najponyśln.cjsze. 
Wykazeno również dużą pomy- 


siowość w przeróżnych kombina- 


cjach z półkami (pien i rczicm), 
w łączeniu półek z tapczanem, w 
komponowaniu podręcznych stu- 
liczzów z półkami. Natomiast te 
meble, któ.e dopuszczały u/ ycie 
krzywych i łuków, a zwłaszcza te, 
w ktë h podobne elem nuty b ły 
nawet wskazane, przedstawiały 
się znacznie gorzej. Dwie deski, 
połączone pod prostym kątem i 
traktowane jako poręcz fotela, to 
już nie prostota, a prostactwa. 
Proste, surowe, skromne for- 
my, najszczęśliwsze znaje wał; 
zastosowanie przy komponowaniu 
skromnego wnętrza mieszkalnego, 
praecywni, pokoju studenta, nz.to- 


z zz w 
zamieścimy jutro 
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zytorem: jest on także i przede. 
wszystkiem świetnym pianistą o 
wielkim polocie. 


I kto wie, czy nie to właśnie 
połączenie dwóch różnych talen- 
tów w jednej osobie, zapewniło 
Rachmaninowi tak wyjatkową po: 
zycję w świecie muzycznym. Kom- 
pozytor i idealny wykonawca — 
mianista w jednej osobie — te 
bardzo rzadkie zjawisko! Mieliś- 
my sposobność przekonania sie « 
tem na uhiegłvm piątkowym kon: 
cercie svmfonicznym, na którym 
wystapi? Rachmaninow w cha: 
rakterze salisty, wykonniąc wlas- 
nw koncert fortenianowy c-mofl 
(powszechnie znany i grywany) 
oraz nieznaną w Warszawie Rap 
sodie na temat Paganini'ego — 
bardzo zręcznie i z niezwykłem 
wyczuciem fortepianu napisane 
warjacje, 

Gra Rachmaninowa, eubtelna i 
mieką gprzykuwała uwagę swoją 
głęboka sugestja, Świeżością i lek: 
kaścia dotvku. Tak Rachmaninow 
interpretuje swoje dzieła i takim 
nnwinian bvé wzór dla wszyst: 
kich adtiwńrców nóźnieiszych po: 
koleń! Publiczność zeotowała zna 
komitemu koamnozytorowi b. ser- 
deczne przyjęcie. 

Akompaniament orkiestrowy 
spoczyw?* w rę"ach utalentowa- 
nego młodego kanelmistrza Lo. 
wro Matacica. który ńonadto wy- 
kons? nare znanych utworów sym- 
fonicznych. 


Michał Kondracki. 


Źniąc swą  „topornością”*. Nie 
zm.ernie pouczającem w tym 
względzie będzie porównanie b. 


dobrego pokoju mieszkulnego, K. 
Schneidra, (z meblami z sosny 
palonej) z fragmentem salonu te- 
go aura. 

W obecnych wysiłkuch meblar- 
skich „Ładu“ daje się zauważyć 
wyraźny zwrot, Zanika dawniej- 
sza, trochę doktrynerska, niena- 
wiść do łuków i zmiękczeń. Ostre 
kaniy i kąty ulegają zaokrągie- 
niom. Miękkość, k-aialt bardziej 
płynny i wyszukany, akcenty bar- 
dziej delikatne zyskują znowu 
prawo obywatelstwa. Za naj- 
szczęśliwszego realizatora tych 
tzndencyj uważam Marjana Sig- 
munda. Jego fotel gabinetowy 
(wnętrze N. 14) jest dziełem do 
końca przemyślanem, naiburlziej 
dojrze'rm i w rytmice form sprzę- 
tarskich zrównoważon'm. Gabi- 
net, a częścicwo także salon, M. 
Sigmunda, należą do najpeważ- 
nietszych prac na wystawie „Ena 


du“, Zasluguje także n2 uwagę, 
inko *cdno z nielicznech dz'ał 
„Ładu, tego rodzeju, dywan, 


projektu Wład; slawa ZŻycha. d> 
bry w kolorze, trafnie rozwiązany 


miast w salonie zwoła raziły, drx-|w rysunku i fakturze. W. Podoski 
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TEATR WiELKI: Dzis, w ponie- 
dzialek i wtorex „iwat Hawaju” 
operetka A Abrahama. Dzis o v.u 
„Halka W piątes premjera „ðlan- 
ru". 

EATR NARODOWY: 
raz 5U-ty „I rzepióreczna*, 
W niedzielę o gouz. 
„Przepiureczka*; wieczorem „Wielki 
Fryderyk" z Solskim po raz 51-Sszy. 

LEAI PULSU: Das powvorze- 
nie „Wieczoru Irzech Króli“ Szek- 
spira. 

W niedzielę o godz. 3.30 pop. „Zbu 
rzenie Jerozolimy“. 

TEATR NUWY: Dziś jubileusz — 
po raz 75-ty komeuja „Był sobie wię: 
zień'* Anouilh'a. 

W niedzielę o godz. 2.30 pop. „Był 
sobie więzień”. 

. TEATR LETNI: Dziś nowa kome- 
dja „Raz się tylko żyje'* Kiedrzyń- 
skiego. 

* W niedzielę o godz. 4 pop. „Co- 
dziennie o 5-ej“. 

TEATR MAŁY: Dziś „Niedobra 
miłość” ' Nałkowskiej. 

« W niedzielę o gtdz. 4 pop. „Żoł- 
nierz i bohater“. 

STOŁECZNY TEATR  POWSZ.: 
Dziś o godz. 4 pop. i 7 wsz. „Do- 
żywocie“ przy ul. Zagórnej 9. | 

TEAR AIENKCUM: Dzia i Jutro 
„Pan Geldhah* Fredry z Jaraczem 
w reżyserii Perzanowskiej. 

REDUTA (Kopernika 3640): „Co- 
dziennie komedja |. Grabowskiego 
p. t .Niewierny Tomek". 

'- TEATR KAMERALNY: 
i jutro „Matura“. = 

TEATR MALILKIEJ (Karowa i8) 
Codziennie wieczorem „Trefika pa- 
"ni generałowej* Bus-Fekietiego. 
WIELKA REWJA: Ostatnie dni , Po- 
tasz i Perlmutter“. W nadchoczacą 
sobotę premiera komedji p. t. „Całus 
i nic więcej“. N 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
i codziennie nowa rewja „Mycie gło- 
wy“ .— *.15 i 9.30. 

TEATR DLA DZIECI (w Instvtu- 
cie Reduty): W niedziele ćn. 28-go 
b. m. o godz. 12-e* , Cud na Powiślu” 
w inscenizacji p. Marii Dulęby. 

TEATR PLA DZIECI T. ORTYM + 
fKredytowa 14) w niedzielę 
na Góra* (premjera). 

CYRK STANIEWSKICE: 


Dziś 


kowy i wielki miedzynarodowy tur- 
niej walk zapaśniczych. 


NIEDZIELA 


w Operze 


OO W O O 


Szkla- | 


Dziś i ZCUCIERNI 


> RAR ad S A 
codziennie o 5.20 nowy propram cyr-, 2 


PONIEDZIAŁEK 


Cienie 


FUTRO 


nabyć — po cenach rewelacyjnie niskich. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


LUB LUA 
SREBRKEGO, NIEGIESKIEGO 


FIRMA 


9910 


i blaski zimy 


Lód naturalny. — Przedsiębiorcy zimowi 
Mroźno w domu i na ulicy 


Za rogatkami miejskiemi na 
Woli, Grochowie, Pradze, Po- 
wązkach ciągną zwolna chłopskie 
furki, zaprzężone w chuderlawe 


|konie. Kierują się prawie wszy- 
,stkie w jedną stronę: 


ku osła- 
wionym gliniankom, stawom i 
jeziorkom, które od kilkunastu 
dni pokryły się grubą warstwą 
lodu. 

Kilku mężczyzn uwija się szyb 


Dziś po|ko przy robocie—siekiery spraw- | 


nie rozrąbują lód, który ładuje 


3.30 pep.| się zaraz na furę. 


LÓD Z KAŁUŻY 

Zwózka lodu naturalnegos — 
to prawdziwa „gratka“ dla bez- 
robotnych i zubożałych chłopów 
podwarszawskch, szukających 
okazji do zarobienia paru zlo 
tych. 

O dostawę nietrudno: pokąt- 
ne kawiarenki, bary, brudne, za- 
dymione restauracyjki na przed- 
mieściach chętnie skupuja lód 
naturalny od przygodnych do- 
stawców nie dbając o jego po- 
chodzenie. Najważniejsze, że jest 
tańszy od sztucznego — bowiem 
lód sztuczny kosztuje 2 — 2.5 gr. 
kg. loco fabryka natomiast, za 
lód z glinianek zaplaci się po 
groszu a nawet po pół grosza. 


Warszawa spożywa 20 razy 
więcej lodu naturalnego, niż 
sztucznego — czyż nie wyvmow- 


na cyfra? Nie pemagają alarmy, 
że brudny, zanieczyszczony, lód 
wyrąbany nawet nie z Wisły, 
lecz z  rajohydniejszej kałuży, 
przywieziony w antysanitar: 
nych warunkach w brudnych 
szmatach i derkach na furze uży- 
wanej w międzyczasie do Wwvwo- 
zu.. gnoju — jest rozsadnikiem 


UMCS W a ONE ECT 


DLA CAŁEJ WARSZAWY 
NA BALE i ZABAWY 


PĄCZKI I FAWORKI 


IW KO 


|. GKIEWYNIECO 


Cmh'elna 47a 


WTOREK 


o 8 wiecz. 


KWIAT HAWAJU 


Wspaniała wystawa! 


niedziela o godz. 3.30 popoł. 


Pierwszorzędna obsada! 


HE A E fa A, Moniuszki 


piątek, 28 lutego. premiera: PAANU Paderewskiego 


Ostatnie 3 dni karnawału w Operze 


Dyrekcja Opery 
nawału wspaniała operetke | 
jerę tej wspaniałej operetki 
naprzód miejsc w kasie Opery, 
tek nie było biletów w 
dzińska. Szczepańska, a 

"ski, Bolko, Bender, — świetne 
wspaniałe dekorzcje Wandy 
wielkiego powodzenia Kwiat 


tańce 


|-1 i ki występuje Loda Halama, > 
o z Wryniewickń. Kaniewska, Michalska, 


ołu baletowego f guruja: H 
KS 


kasie. Znakomita ohsada 
Raczkowski, Korośziewicz, 


Jewn ewiczowej > RÈ p 
u Hawaiu w Operze. Gościnnie w roli egzo- 


doskonale zrobiła, wystawiajac na zakończenie KaT- 
Pawła Abrahama, Kwiat Hawaju. Na prem- 
w Ważek ubiegłv zabrakło już na dwa dni 
a na wczorajszv spektakl już w czwar- 


Kwatu Hawaiu — Gru- 
Szpingier, Szczen” ł= 
Pianowskiego, 


układu baletm'strza 
powody 


— oto główne 


a na czele wielkiegte ze- 
Nowi- 


a i Śławska. Reżyseruje widowisko Witold Zdzitowiecki. Dyryguje Bo- 


lesław Tyllia. 


W niedzielę o 3.30 pop. Halka z Fedyczkowską w roli tytułowej, Be- 


łem w roli Jontka, Płońskim i Benderem. y 
S piatek, 28 lutego, premjera Manru Paderewskiego 


Adama Dołżyckiego. 


pzy ARER 


ŻĘ ZNAK.0GRR 


pod dyrekcją 


ETYZMIE; REUMATYZMIE: 


ë CIERPIENIACH ISCHIASU: Słaguje „ię 
ZIOŁA masha WOLSKIEGO 
"RE 


JMOSA: 


zaiwiepajcce razdką roślinę 


M ZEE EEEE WZROK = CY "CR E WINY EC E WARCE REDY KIE WNEECZERYSZH 


KTÓŻ INNY POTRAFI ODGADNĄC TWĄ PRZYSZŁOŚC? 
najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog WOMOUTH Mistrz Między- 
narodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej 

uznany jako wszechświatowy fenomen, dysponujący mocą stji 
tyzmu oraz jasnow dzenia na odległość. Erzy pomocy słyunego i jedynego ra 
kuli ziemskej Medium „TAMAHRY”, które posiaca radprzyrodzony dar pro- 
mieniowania i wysyłania flajdu astralnego w transie ja snowidzi 
oddalen'a, za pon. cą kontaktu pisma i kilku włosów, danej osoby. Odkrywa 
wszelk'e tajemnice życiowe każdego, odgszcje przeszłość, teraźniejsześć i przy- 
bzy grafologiczne. Daje możność zdobycia miłości pożądanej osoby, rady 
nałogów. Odnajduje zag nione osaw. Medjum „TAMAHRA“ jest nie- 
praneć N.ra losów, wskaże gdzie takowe można 


tylko 


szłość, opracowuje haroskopy i an 


i wskazówki, odzwyczaja od wszetkich vi 
omyine Te<tauwla w transie trzęśliwe i newne wieks"ej wy 
nabyć. Nanise natychmiast do mnie, padaj pytania, 


poczt. a otrzymasz w przeciągu 4-ch 
zachwyt. Medjnm „TAMAHR 


wygrany. Otrzymasz odemnie prawsł:iwy klucz nowego życia, który przyczyni 
jalnego i zadowolenia duchowego. Wiele wielkich wygranych, to owoc mej pracy, x 
się do mnie dziękuje. Fisz jeszcze dziś da mnie na adres: Jasnowidz WOMOUTE, Kraków, 


A" wy ierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. 


J rej godzinie i skad węgiel będzie 


stan. datę urodzenia, rałącz „17 J 
dm odeanie dokładne przej. więdnie-norrskop, który wpra i Cię w. podziw i 


chorób zakażych —tyfusu, gruź*] czenia koszyczek jest prawie na- 
licy t. p. i pełniony — na jedną  podpałkę 
Nie wszyscy przecież wiedzą, | do kuchni wystarczy. 
że lód sztuczny winiew mieć za- | — Dobrze jest też czatować na 
barwienie różowe, lód naturalny; wozy z węglem na takich uli- 
zaś jest biały. Nieuczciwi właś-| cach, jak: Ksiażęca czy Bednar- 
ciciele cukierni i barów  „prze-|i ska — wóz mimo hamulców pe- 
mycają" swym gościom lód brud| dzi dość szybko naprzód, a wtedy 
ny i wpuszczają go do oranżady | więcej się trzęsie į węgla więcej 
czy mazagranu — nie troszcząc| spada... 
się o grożne następstwa. MRÓZ W DOMU I NA ULICY 
PRZEDSIĘBIORCY. KTÓRZY Tak, tak — węgiel to najbar- 
ŻYJĄ Z ZIMY dziej łakoma rzecz dla ludzi ubo- 
Trzeba przyznać, że niewielu | gich, którzy marzną w swych 
jest ludzi w Warszawie, którzy| wiatrem podszytych kubraczkach 
cieszą się, że fala mrozów ja mieszkaniach niedostatecznie 
| 


muje się na terenie stolicy. W] ogrzanych. 
mrozach pokładają niejakie na-| Do Ośrodków Opieki Społecz- 
' dzieje właściciele ślizgawek (obyj nej zgłaszają się masowo rodzi- 
tylko mróz był nieduży, bo wtedy| ny, prosząc o bony węglowe, 
ldzieciarnia także nie przycho-, które opiewają nas 50 kg. każdy. 
dzi), liczą też na polepszenie se-, Można dostać najwyżej jeden 
zonu fabrykanci trykotarzy i ar-, ton na miesiąc na rodzine, ale io 
tykułów sportowych. jak: nart, to trudno — zapasy węgla prze- 
łyżew i t. p. W tej branży panu-: znaczone przez Opiekę Społecz- 
je jednak w dalszym ciągu ci- ną do rozdawnictwa nie są duże: 
sza — długotrwale ciepła spra- przecietnie około 80 tonn na je- 
wiły, że ludzie nie wierzą, by | den ośrodek na całą zimę, a 
mróz mógł się „na serjo“ utrzy- mśrodków jest dziesięć... 
mać j uważają, że wobec zbliża-| _. Strasznie ludzie się proszą 
„4cej Się wiosny, nie warto Już, o palta zimowe dla dzieci — mó- 
zimowych rzeczy kupować. |wi jedna z kierowniczek w Ośrod 
Atmosfera napięcia panuje na ky Zdrowia na Opaczewskiej. W 
Towarowej, na popularnej giel- naszej szwalni dla matek uszyło 
dzie węglowej. Hurtownicy wĘę- | się już j rozdało tej zimy 109 
gla ponieśli dotychczas tax duże. palt, ale to wszystko zamało — 
straty wskutek trwającego Cie- | wiele dzieci biega do szkoły w 
pła, że o „odbiciu“ ich nie mogą, samvch ubraniach i swetrach. 
marzyć, chyba, chyba... że mrozy | Nie mówi się o tych, którzy 
trwałyby conajmniejs do kwiet- muszą cały dzień przebywać na 
nia. A może ? ulicy bez względu na pogodę: 
| POŁAWIACZE WĘGLA taksówkarze, handlarze ~ uliczni 
| Węgiel kupują tylko „bog2-| (nauszniki wełniane tvlko 20 gr. 
cze“, Ludzie ubodzy zbierają go para, brać i wybrać!..), sprze- 
gdzie się da, skrupulatnie podno- dawcy gazet, napierosów, poli- 
szą każdy kawałeczek.s Kobiety cjanci na służbie. 
w chustkach, dzieci z koszyczka- Tym musi wystarczyć gruby 
mi śledzą każdy wóz naładowany gQazych i błogosławione ciepło z 
węglem, i idąc za nim krok w krok mieznego  koszvka, płonacego 
zbierają „czarne brylanty”, hoj-| ezerwono - fijołkowvm żarem we 
i nie rozsypywane po jezdni przez | anie i w nocy w 250 punktach 
roztrzęsione,  podskakujące na Warszawy. 
, nierównościach bruku wozy. 
Jedna z doświadczonych -zbie- 
wj węgla informuje mnie 
jak to się robi: więc przedewszy- 
stkiem dowiaduje się u znajome- 
go węglarza w jakie dnie, o któ- 


| 


PEOTNA 


w składzie wyrobów włókienniczych 


WŁ. L. SZCZUBIAŁ 
UL. BRACKA !8, TEL. 516-02 


sprowadzał. W odpowiędn'm cza- 
sie udaje się na swój posterunek 
li zbiera cenne węsielki — zanim 
| wóz dojdzie do miejsca przezna- 


i 
| 
i * . æ o 
| Waunadki i kradzieże 

Samochód — powodem pożaru i| ry pospieszył na alarm, w czasie za- 
poparzenia. Przy zbiegu ul. Pańškiej| tykania otworu w rurze, zatruł się. 
i Twardej, jakiś samochód, jadąc| Lekarz Pogotowia, po udzieleniu po- 
| zbyt blisko chodnika, zawadził i po-, mocy, pozostawił Urbańskiego na le- 
|trącił stojącą inwałidzką budkę z pa-|czeniu w domu. Odpowiedzialność za 
Ipierosami, w której znajdowała się |wypadek spada na Zymlera, który 
52-letnia Marja Słowikowa, (Nowo-| powinien był zwrócić się w sprawie 
lipie 23), żona inwalidy. Wskutek | usuwania przewodników gazowych - 
wstrząsu w budce zostały wybite 2| do gazowni. 
szyby, „nadto spadła lampa nafto- Zabity przez kolejkę. 11-letni Ta- 
wa, która rozbiła się, obiewając naf- | qeusz Jeżak. (Jabłonna), czepiając 
tą towar. Jednocześnie wynikł pożar. | się pociagu kolejki Jabłonna—Kat- 
Słowikowa, gasząc płomienie i ratu-|czew, wpadł pod koła wagonu i po- 
BE zo. Hp AE niósł śmierć na miejscu. 

oni. Sprawca wypadku, zwiekszy r = | = 
szybkość” "odjechał, == Stowikowa | „a pry, P"zęrzadu do fazami 
udala się na opatrunek do ambulator | pow, Skierniewickiego, podczas re- 


jum Pogotowia. Nieszczęśliwa | „s Ą A 5 r 
handlarka oblicza ogólne straty na, wizji w mieszkaniu Michała Strzel 


300 zł 'czyka, policja znalazła sztancę mo- 
sen 4 f siężną do wyrobu 5-cio złotówek, z 
Wybuch gazu i zatrucie. Przy ul. podobizną Marszałka  P4sudsk ego, 
i Grójeckiej 90, w mieszkaniu Małki Fi| wraz jedną fałszywą 5-cio złotówkę. 
i bichowej, elektrotechnik, Abram | Strzelczyka aresztowano. ý 
! zymłer, (Grójecka 85), przeprowa- 
, dzając instalacje elektryczne, usur'ał 
niektóre ,rury gazowe, przyczem w 
przedpokoju, otwór po zdjętej lampie 
uszczelnił zbyt siabo. Wobec tego z 
przewodu zaczął wydzielać się gaz 
świetlny, który napełnił przedpokój | 
i kuchnię, Gdy służąca rozpalata 
ogień, nastąpii wybuch gazu, siła 
którego zostały wybite 3 szyby w 
oknie 
Dozorca domu, Jan Urbański, któ- 


NO 


FABR. CHEM, FARM.. 


e KOWALSKI WANSZAWA 


Zmiana 


B. naczelnik wydziału 
Wu -= 
jacie Rządu m. st. Warszawy, 
M. Szyszyłowicz, mianowany 
stał redaktorem 
PAT-icznej. 


praso- 
widowiskowego w EA 
> MEBLE 
politycznym 


ugestjj i magne- 


bez różnicy 


kilka włosów 4 1— 24. znaczzł 


Zmarli 


Śp. Jan Held. w Warszawie, śp. 
Marja z Tatajewskich  Iwadowska,, 
wdowa, l. 83, w Warszawie. 


losu, który pod gwarancją będzie 
się do poprawy Twego bytu mater- 
dlatego też każdy zwracałący 
Piłsudskiego 21. , 


AMCZATRA 


BIAŁY TYDZIEŃ. 


N., 55 | 


Warszawa, Marszałkowska 137 
Poznań, Pierackiego 14 


UWAGA! Sorzedaż reklamowa trwa [eszcze kilka dni. 


KAZDY OTRZYMUJE NAGRODĘ! 


kto nadeśle trafne 


rozwinzanie 


rmelawok a'csęzczs ogews tsej ydłak 


Za trafne rozwiązanie wymien onego wyżej przysłowia przeznaczy» 
liśmy następujace nagrody celem zdobvcia klienteli: 


P Nagroda Motocykl 

2. % Maszyna do szycia 

ja. s Rower damski lub 
męski 

4—6 5 Aparaty fotograficzne 


Prócz tego wiele innych nagród 
nia. Rozdzielenie głównych nagród 


7—10 f Aparaty radjowe 
11—12 Nagr. Gramofony walizkowe 


13—30 „ Zegarki męskie 
3140 „„ . Obrazy olejne 
41—60 „ _ Kasety toaletowe 


oraz wielka ilość nagród pociesze- 
odbędzie się pod nadzorem notarju- 


sza w terminie © którym zawiadomi się na piśmie. Nadsyłający rozwią- 
zanie niema żadnych zobowiązań. Rozwiazanie należy przesłać odwrot 


nie załączając ew. znaczek 


na odpowiedź, którą się w każdym razie 


utrzymuje. Adresować: Dom Wysyłkowy „POLONIA, Kraków, Wieio- 


pole 


8—10. 


RADZO 


NIEDZIELA dnia 23. II. 
9.00 Sygnał czasu i piesń „Nie opu- 


| szczaj nas'* 9.08 „Gazetka roln.“ —, 


w oprac. St. Jagiełły. 9.15 „W nie- 
| dzieję" Muzyka (pi) 9.40 Dz.en. por 
å 50 Program na dz. bież. 100.00 NA- 
BUŻEŃSYWO Z ARCHIKATEDRY 
OBRZ. RZYM. KAT. WE LWOWIE, 
KAZANIE W NIEDZIELĘ ZAPUSU- 
NA NA TEMAT „OWUCUDAJNY 
POSIEW CHRYSTUSOWY* — Wt- 
GŁOSI KS. KAN. DR. JAN SZMI- 
GIELSKI Po nabożeństwie: „Wy- 
cieczka w okolice Zakopanego“. Mu- 
zyka (pł.) Ukł. St. Mierczyńskiego: 
a) Sabaiowe nuty. b) Redyk owiec 
¿na Podhalu. ą) Spisk.ie nuty, a) Hej 
idę w las, b) Pacóżeś mnie piesku 
ujudł (Wit Majdak na kobzie) Ukł. 
Stanisiawa Mierczyńskiego: a) We- 
sele Podhaiańskie. b) Janosik, c) 
Krzesany. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. 12.03 Przegl. teatr. 12.15 Po- 
ranek muzyczny z Katowic. Wyko- 
nawcy: Orkiestra Symfoniczna pod 
dyr. Zbigniewa Dymmka, Irena Cy- 
wińska (Śpiew). W progr. Muzyka 
polska. W przerwie koncertu około 
13.00 Teatr Wyobraźni: Fragment 
słuchowiskowy z dramatu Aleksandra 
Puszkina „Borys Godunow“. w prze- 
kiadzie i oprac. Teodora Bujnickie- 
go (z Wilna). 14.00 „Ogłoszen e mał- 
żeńskie“ — ironiczna nowela Wł. Pe- 
rzyńskiego. 14.20 Muzyka salon. oraz 
piosenki w wyk. R, Crooks'a (pł.). 
15.00 „Godzina rolnika". „Przeglad 
rynków produktów rolnych* — St. 
Prus-Wiśniewski, „O pożyczkach na 
spłaty rodzinne“ — pogad. — wygi. 
Br. Niemyski, Muzyka (pł.), „Mle- 
ko i jego droga od producenta da kon 
sumenta“ — pogad. — wygl. E. 
Rudnicki. 16.00 „Chwilka pytań“ — 
nogad. dla dz eci st. w red. Wacława 
Frenkla. 16.15 Konc. rekl. 16.45 Pro- 
eram na dz. nast. 16.55 Teatr Wya- 
brażni u obcych: Holenderska kome- 
dia słuchowiskowa (premiera) pt. 
„Śmierć papieru*. Nanisali: Walter 
'Fritsch i G. L. Weisz. Tłum. i reż. A. 
Bohdziewicz. 17.30 Transmisia kon- 
certu w wyk. Małej Ork. P. R. oraz 
H. Brzezińskiei, H. Korff-Kaweckiej, 
G. Turnay, „Te Cztery“, J. Czaplic- 
kiego, T. Olszy i L. Wyrwicza, (z $a- 
li hotelu „Bristol!“ w Warszawie). W 
przerwie konc. z „Bristolu*: Muz. 
salon. (pł.), 19.40 Wiad. sport. 19.45 
„Co .-czytać?'* nowości lit. omówi L. 
Piwiński 20.00 Utwory Fr. Schuber- 
ta w wyk. M. Jonasówny (fortebian) 
i St. Witas (śpiew). 20.45 Wyj. z 
pism Piłsudskiego. 20.50 Dzien. wiecz. 

21.00 „NA WESOLEJ LWUW- 
SKIEJ FALI“ P. T. „KRA, KRA, 
KRA“. 21.30 „Podróżujmy“: Wyciecz 
ka na góry Pentelikon*. wygł. Al 
Śliziński. 21.45 Wiad. sport 22.00 
Konc. Ork. Marynarki Wojennej. 
122.30 Muzyka taneczna. (pł.) W 
| przerwie o godz. 23.00 Wiad. meteor. 
dla żeglugi powietrznej, 

Poniedziałek, dn. 24 lutego 

6.30 „Kiedy ranne...“ 6.34 G.mna- 
styka. 6.50 Muzyka (pl). W przer- 
wie o godz. 7,20: Dziennik por. 7.50 
Program na dz. bież. 8.00 Aud. dla 
szkół. 

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
W eży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzien. połudn. 12.15 Wiad. roln. 
12.25 Muzyka salonowa. 13.25 Chwil- 
ka gosp. domowego. 

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.29 
Przegl. giełd. 15.80 KONCERT Z U. 
DZIAŁEM A. M. GUGLIELMETII 
(sopran koloraturowy) (plyty „O- 
deon“ i „Columbia'*'). C. Morena: W 
hołdzie Fr. Lisztowi — fantazja, Be- 
nedetti: Karnawał wenecki (A. M. 
Guglielmetti), Henryk Weber: 
„Strauss Król waleów“ — wiązanka, 
Wiktor Hruby: Potpourri z utwo- 
rów Fr. Lehara. 16.00 Lekcja jez. 
niem.' — lektor dr. J. Piprek. 1615 
Konc. Ork. T. Seredyńskiego (ze 
Lwowa). 17.00 „W obronie dziecka“: 
„Wartość rodziny* — pogad. wygł. 
Cz- Babcki. 17.15 „Minuta poezji“: 
fragment z „Pana Tadeusza“ — Jul- 
jusza Słowackiego,  recytuje Jan 


[EWIE "CEWWECNE 1.0 
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należy kupować solidne. 
Polecamy tylko nieco droż 
sze od tandetnych, lecz solidne o 
pięknych linjach sypialnie. gabinety. 
jadalnie, saloniki, poczekalnie, naj- 
różnorodniejsze wykwintne fotele 
klubowe, nowoczesna tupczasy higje- 
niczna oraz tapicerskie. Piękne ku: 
chenki lakierowane, mebe" "ME, 
ceny najniższe, fabryczne. Orząuza: 
my kawiarnie, kluby, pensjonaty. 
Odpowiedzialnym kredyt. Nowy 
świat 30, wprost Chmielnej, St. Ra- 
delicki. 
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Kreczmar. 17.20 Koncert Chóru Dane 
| (ze Lwowa). 17.50 „Ciekawe rzeżby 
skalne“ — pogad. — wygł dr. W. 
Rewieńska (z Wilna). 18.00 Recital 
fortepianowy B. Woytowicza. Fr. 
Schubert .- Liszt: Wale z „Wieczo- 
| rów wiedeńskich", Fr. Liszt: a) Po- 
lonez E-dur, b) 12-ta Rapsodja. 18.30 
„Listy od dzieci* i ogłoszenie kon- 
kursu p. t. „Cała Polska w drze- 
wach“. 18.40 „Życie kult. i art. sto- 
licy“. 18.45 Program na dz. nast. 
18.55 Aktualna pogad. gosp. 19.05 
Konc. rekl. 19.35 Wiad. sport. 19.50 
Pogad. aktualna. 20.00 Aud. żołnier- 
ska poświęcona Polskiej Marynarce 
Wojennej. 2030 Dzien. wiecz. 20 40 
„Obrazki z Polski współcz. * 2045 
„Na ostatki“: Aud. karmawałowa (z 
Krakowa) w wykonan'u zespołu lu- 
dowego z Tczyny (pow. miechow- 
skiego) pod kier, Wł. Kurbiela. 21 30 
„Od Dmochowskiego do Kłaczki* — 
wieczór lit. pośw. krytykom dawnych 
lat — w oprac. dr. St. Adamczew-' 
skiego. 2200 Aud. z okazji narodo- 
wego święta Estonji. 22.30 Muzvka 
tan. (pł). W przerwie o godz. 23.00 
Wiad. meteor. dla żeglugi powietrze 


| nej. 
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APOLLO: „Burłak z nad Wołgi”. 

AJLANTIC: „Ostatnie dni Pompei”. 

AMOR: „Siostra Marta jest szpice 
giem“ i „Księżniczka przez 80 e=i* 

ACRON: „Wróg we krwi” 4 
„Szpieg w masce“, 

ANTINEA:;: „Antek Policmajster”* 
i „Biały Ptak". 

AŚ: „Młedy las“, 

BAŁTYK: „Należę do Cieble”, 

CAPITOL: „Dodek ra froncie”, 

CASINO: „Zew krwi”, 

COLOSSEUM (duże): „Całe mias 
sto o tem mówi“ i rewia. 

CULOSSFUM: MAŁE: „Zew Dzi. 
kich“ i dodatki. 

CORSO: „Annapolis“ i rewia. 

CZARY: „Noce wiedeńskie" i „Po. 
ciae widmo“ i 

EUROPA: „Za chwilę szcześcia”, 

ELITE: „Wyprawy krzyżowe” i 
„Zaczarowana Studnia“. + 

ERA: „Jaśnie Pan Szofer“. 

PITHARYONIA: „Kariera“, 

FORUM: Kapryśna  Marjetta* i 
„JKatiusza*, 

FAMA: „Nie odchodź ode mnie”, 


FLORIDA: „Walczę o życie" í 
„Dziś żyjemy* ; 

HOLLYWOOD: „Wiosna w Pary- 
żu”, ` 


HELIOS: „Nie miala baba 
potu“, 

ITALIA: „Idziemy pe szczęście” 

KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA: 
„Rozeświana Oczy | dodatki. 

KOMETA: „Burza nad światem“ 

i rewja. y 
LOS: „Wyspa skarbów“ ' 

MAT"STIC: „Uyu-Czin-Czau*, 

MARS: „Ransodjia Bałtyku*, doć. 

MEWA: „Brredway o Hollywood“ 
| „Czar młodości“. 

METEOR: „Kwiaciarka z Prate- 
ru“ i „Skandale miljonerów*. 

MIWVISKI:  „Melodje wielkiego 
miasta“. 

MUCHA: Hrabia Monte Christo“ 
i „Przyrody Szofera“. 


kto 


MASKA: „Poszukiwaczki złota”, 
METRO: „Legion _nieustraszo» 
nych“. 

„NOWA TOMBOLA"; „Dobra 


Wróżka“ i „Katiusza“ 
OKO PRASKIE: „Dyktator“ i „U- 
lica szaleństw". i 
PAN: „Flip i Flap — noeny pa: 
44 


rol“. 

PETIT TRIANON: „8 godzin D-ra 
Morgana" i „Sprzedany głos”. 

POPULARNY: „Wyprawy krzyż0. 
we“ i rewja. 

PRAGA: „Ostatni posterunek“ r 

RAJ: Jan Kiepura: „Zdobyć ` cię 
muazę“. 

RENA: „Pieśń zdobywa świat“ í 
Księżna Łowicka“ 
| RIALTO: „Człowiek, który. rozbił 
bank w Monte Carlo“, 

ROXY: „Jnśnie Pan Szofer”. 
P ROMA: „Chopin, piewca wolno- 
ci". 
OW „Miłosne Niesnodzian: | 
AR M a 
| SETNKS: „Zapomniany człowiek” 
|i rewia. ; 
SOKÓŁ: „Folies Rerreres*, 
ŚWIATOWID: „Koenigsmark*. 


| DZIAŁ LEKARSKI | 
| Leczkica DE: DO BRZYŃSKIEGO 


weneryczne.nłciowe, skórne RENTGEN 
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RizeczkacEZENEĆ POLSKA 


MINISTERSTWO SKARBU 


Ministerstwo Skarbu podaje niniejszem do wiadomości publicznej, żena mocy dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14 stycznia 1986 r. o konwersji państwowych pożyczek wewnętrznych (Dz. W. R. P. Nr. 8, poz. 10) oraz roz- 
porządzenia Ministra Skarbu z dnia 17 lutego 1986 r. (Dz. W. R. P. Nr. 12, poz. 114) przeprowadzona zostaje kon- 
wersja niżej wymienionych pożyczek państwowych na wypuszczoną na mocy powołanego dekretu 4 proc. Pożyczkę 
Konsolidacyjną przy zachowaniu niżej podanych warunków. 

De konwersji przyjmowane będa obligacje następujących pożyczek państwowych: 

1) 5 proc. państwowej renty ziemskiej serii I z kuponem, płatnym 1 czerwca 1936 r.; 

2) 51 pół proc. pożyczki budowlanej serji Il z kuponem, płatnym 15 września 1936 r.: 

3) 5 proc. państwowej renty wieczystej serji | z kuponem płatnym 15 grudnia 1936 r.; 

4) 4 proc. premjowej pożyczki inwestycyjnej, 3 proc. premjowej pożyczki budowlanej serji I i 6 proc. pożycz-, 
Ki inwestycyjnej — hez żadnych kuponów. 

Poza tem będą przyjmowane do konwersji obligacje 6 proc. Pożyczki Narodowej ze wszystkiemi płatnemi po dniu 
15 stycznia 1936 r. kuponami (poczynając od kuponu, płatnego 1 lipca 1986 r.), lecz tylko od pierwonabywców tych 
obligacyj oraz od osób, które otrzymały te obligacje na zasadzie przelewu w myśl obowiązujących przepisów o obrocie 
obligacjami tej pożyczki. 

Obligacje 6 pros. Pożyczki Narodowej bez kuponu, płatnego 1 lipca 1936 r., lecz ze wszystkiemi kuponami dalsze: 
mi, oraz obligacje 5 proc. państwowej renty ziemskiej serji I bez kuponu, platnego 1 czerwca 1936 r., będą również 
przyjęte do konwersji z tem jednak, że z tytułu konwersji zostaną za nie wydane obligacje 1 proc. Pożyczki Konsoli- 
Gacyjnej bez pierwszych 2-ch kuponów, płatnych 15 lipca i 15 listopada 1936 r. 
© Obligacje pożyczek złożonych do konwersji podlegają wymianie na obligacje 1 proc. Pożyczki Konsolidacyjnej 
w stosunku 106 za 160 wartości imiennej. : 

Konwersja rozpocznie się z dniem 15 lipca 1936 r. i trwać będzie 10 miesięcy, t. j. do. dnia 15 maja 1937 r. 

Konwersię przeprowadzać będą: Kasy Urzędów skarbowych, Bank Polski, Bank Góspodarstwa Krajowego, Poczło- 
wa Kasa Oszczędności, Państwowy Bank Rolny i ich oddziały oraz inne upoważnione do tego przez Ministra Skarbu 
placówki, których lista zostanie podana do wiadomości publicznej. + 

Obligacje pożyczek, wymienionych w punktach 1-4, przestają byc zdniem 15 stycznia 1936 r. umarzane wedlug 
dotychczasowych planów i przynosić odsetki oraz wygrane (premje) poza odsetkami przypadającemi za ostatni kupon, 
którego bieg rozpoczął się przed dniem 15 stycznia 1936 r. Kupony, których bieg rozpoczyna się po dniu 15 stycznia 
1936 r. są nieważne. Obligacje te niezłożone do konwersji w przepisanym terminie podlegaja umorzeniu według ich war- 
tości imiennej najpóźniej w ciągu lat 30 drogą losowania podług planu umorzenia ustanowionego dla każdej z tych po- 
życzek rozporządzeniem Ministra Skarbu. 

I. 4 proc. Pożyczkę Konsolidacyjna wypuszcza się z dniem 15 maja 1936 r. na łączną kwotę imienna 60.000.060 
złotych w złocie w obligacjach na okaziciela po 50, 160, 500, 1000, 5000 110.000 złotych w złocie. 

Oprocentowanie stałe pożyczki wynosi 4 od 109 w stosunku rocznym. Odsetki płatne są za zwrotem odpowiednieli 
kuponów półrocznie zdołu w dniach 15 maja i 15 listopada z wyjątkiem odsetek przypadających za pierwsze dwa ku- 
pony, z których kupon pierwszy obejmie odsetki od dnia 15 stycznia 1936 r. i platny będzie 15 lipca 1986 r.,zas ku- 
pon drugi obejmie odsetki za dalszy okres człeromiesięczny i i płatny będzie 15 listopada 1996 r. 

Pożyczka podlega spłaceniu do dnia 15 maja 1982 r. drogą dwukrotnego w każdym roku trwania pożyczki, po- 
czynając od dnia 15 listopada 1337 r., umarzania części obligacyj wylosowanych w tym celu w dniach 10 maja i 15 
listopada podług ustalonego planu umorzenia. 

__ -(blięacje pożyczki, wylosowane do umorzenia w ciągu pierwszych 10 at jej trwania, podlegają wykupowi z nad- 
plata 20 proc., zaś wylosowane w latach następnych — z nadpłałą 15 proc., ponad ich wartość imienną. 

Obligacje pozyczki mają wszelkie prawa papierów pupilarnych. Obligacje pożyczki wraz z kuponami oraz przy- 
chody od tych obligacyj i kuponów wolne są od wszelkich podatków i danin państwowych i samorządowych. 

„ © Obligacje pozyczki w kwocie, nieprzekracze jąc 5.080 złotych w złocie wartości imiennej, oraz kupony od tych- 
obłigasyj nie polegają żadnemu zajęci, nie wyłączając zajęcie z tytułu należności publiczno- prawnych. 

~ Dbhligacje pożyczki bedą przyjmowane według ich wartości imiennej na podałek od spadków i darowizn do kwoty; 
25.000 złotych w złocie od każdego płatnika tego podatku. 
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ABC— NOWINY CODZIENNE 


Radio na usługach wojny 


Rewelacyjne wynalazki radjotechniczne 


Konflikt włosko abisyński 
znów obudził zainteresowanie dla 
zagadnień przyszłej wojny. Tele- 
gramy z placu boju donoszą o 
nowych, rewelacyjnych wynalaz- 
kach, opartych na  zdobyczach 
wiedzy  radjotechnicznej, ktore 
mogą zmienić całkowicie obraz 
wojny przyszłości. Kto zdobędzie 
tajemnice tych wynalazków może 
będzie mógł zapewnić sobie druz- 
gocące zwycięstwo nad wrogiem. 

Oczywiście, trudno w krótkim 


- 


artykuliku wyczerpać wszystkie 
możliwości zastosowania  radjo- 
techniki do celów wojennych. 


Można o nich mówić tylko ogól- 
nie. 
A więc przedewszystkiem, owe 


słynne „tajemnicze promienia" 
mające paraliżować działalność 
motorów spalinowych przez usz- 


kodzenie systemu zapłonowego— 
budzą powszechne zainteresowa- 
nie. 

Niesłusznie przypisywany Mar- 
coni'emu wynalazek tego rodzaju 
jest zupełnie możliwy z punktu 
widzenia współczesnej techniki. 

Polegałby on na skoncentrowa- 
miu energji fal ultra krótkich, za 
pomocą specjalnej anteny kierun- 
"kowej; fale te rzucone w postaci 
wiązki promieni na samochód czy 
«samolot wywołałyby bądź to na- 
ruszenie regularności działania 
zapłonu elektrycznego, bądź też 
całkowite jego zniszczenie przez 
spalenie cewek, co pociągnęłoby 
za sobą unieruchmienie motoru. 

Nie obawiajmy się jednak nad- 
miernie tego śmiercionośnego wy 
nalazku! Konieczność użycia wiel 
kiego nakładu energji, skompli- 
kowana budowa  potęrzebnych u- 
rządzeń technicznych, oraz 
względnie mały zasięg działania 
— wykluczają możliwość maso- 
wego działania tego środka obron 
nego przy dzisiejszym stanie wje- 
dzy technicznej. 

Niemńiej groźnym  wynalaz- 
kiem mógłby Się stać tak zwany 
„detektor wykrywający". 

Zadaniem jego miało być wy- 
krywanie w ciemnościach polo- 
żenią ruchomego objektu i skiero 
wanie automatyczne luf dzialo- 


HUMOR 


ó ZA KULISAMI 

Aktor I. — Jak ci się podoba- 
łem wczoraj w roli króla? 

Aktor II. — Jeśli chcesz wie- 
czieć koniecznie: od wczoraj je 
stem republikaninem! 

NIE ZNA JEJ 

— Burza na morzu. to naj- 
straszniejsze, co mogę sobie wy- 
obrazić! 

— Eh, to pan nie zna mojej 
ženy! (Le Rire). 


Zygmunt Jurkowski 
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wych na ten cel niewidoczny. 
Mamy tu znów do czynienia z 
kierunkowo wypromieniowanemi 
falami ultrakrótkiemi. Fale te na- 
potkawszy na swej drodze przesz 
kodę ruchomą, ulegają odbiciu. 
Chwytają je dwie stacje podsłu: 
choweę określające metodą trian- 
gulacyjną dokładne położenie nie- 
przyjacielskiego objektu. 

Ale to nie wszystko. Uczeni 
technicy zapowiadają wynalazek, 
zwany przez nich „automatycz- 
nym cynglem*. Cyngiel ten bç- 
dzie można rzekomo zastosować 
do każdej prawie broni palnej. 
Ten nowy śmiercionośny pomysi 
oparty jest na działaniu komorki 
foto - elektrycznej, która reagu- 
jąc na cień na nią rzucony przez 
objekt znajdujący się na linji ce- 
lu — wywołuje elektryczny za- 
płon ładunku naboju. 

Nie można również pominąć co 
raz szerszego zasliosowania radja 
w służbie łączności. 

Krotkofalowe staje odbiorczo- 
nadawcze, najrozmaitszych roz- 
miarow, od tornisirowych noszo- 
nych przez piechura do silnycn 
stacyj samochodowych umożliwia 
ją natychmiastowe porozumienie 
się z najmniejszą jednostką bo- 
jową. Dowódcy dzięki „łączności 
radjowej mogą wykorzystać w 
jaknajdalszych granicach  zdol- 
ność manewrową swych oddzia- 
łów. 

Lecz i zwykła sieć radjofon:cz- 
na kraju odda w przyszłej wojnie 
usługi przeogromne. Nietylko bo- 
wiem stać się mogą stacje nadaw 
cze, z których dziś rozbrzmiewają 
pogone tony piosenki, czy też 
odczyty rolnicze, ważną bronią 
pomocniczą przeciw  nieprzyja- 
cielskim nalotom. 

Niemniej  ważnem zadaniem 
ich, kto wie czy może jeszcze do- 
nioślejszem, będzie podtrzymywa- 
nie w*'narodzie moralnych sił do 
oporu przeciw najeźdźcy. 

Najgroźniejszym jednak wy- 
nalazkiem wojennym w tej dzie- 


dzinie stać się może sterowanie ków. Niestety, 


za pomocą radja. 

Samoloty, tanki, łodzie podwod 
ne, torpedy i t. p., kierowane na 
odległość za pomocą radja są 
przedmiotem nieustannych ba- 
dań i udoskonaleń zagranicznych 
konstruktorów. 

Oczywiście nie należy  przece* 
niać możliwości niszczycielskich 
eskadry samolotów  bombardo* 
wych lub czołgów bez załogi, 
kierowanych za pomocą radja. 
Strona atakująca w takim wy- 


padku nie ryzykowałaby wiele 
poza ewentualna stratą ma- 
szyn. 


Jednakże objektywnie podkre- 
ślić należy, iż sterowanie zapo- 
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mocą radja natrafia na zasadni- 
czą przeszkodę w postaci moż- 
wości przejęcia  radjo-sygna- 
łów przez wroga, oraz unieru- 
chomienie całego systemu sygna- 
lizacyjnego przez nadanie ochron 
nych sygnałów  interferencyj- 
nych. 


Kompiet cudzych zebów 


W ustach młodej mil onerki 


Przed paroma dniami w Palm 
Beach zdarzył się miljonerce miss 
vivian Bucking niezwykle przy- 
kry wypadek. A mianowicie, mło- 
da dama, prowadząc z tempera- 
mentem swoje sportowe auto po 
nadmorskiej szosie, wpadła na 
ciężarowy samochód z produkta- 
mi spożywczemi i spowodowała 
katastrofę, w której odniosła bar- 
dzo ciężkie obrażenia: wybiła s0- 
bie prawie wszystkie zęby 

Przewieziono ją natychmiast do 
szpitala zupełnie nieprzytomną, a 
| kiedy odzyskała zmysły i przeko- 
Inała się o swojem nieszczęściu, 
(wpadła w szaloną rozpacz. Za nic 
(na Świecie nie chciała słyszeć © 


jsprawieniu sztucznych zębów. Je- 


Śli którykolwiek z lekarzy wspom- 
niał jej o protezie, dostawała 
istnego ataku szału. Nie pomaga- 
ły perswazje. że przecież jest to 
jedyny sposób, który może zama- 
skować defekt spowodowany ka- 
tastrofą. Młodociana miljonerka 
krzyczała w niebogłosy, że musi 


> za wszelką cenę spowrotem 


prawdziwe zęby. 
Ponieważ ojciec jej zwrócił się 
do lekarzy i zaznaczył, że gotów 


(jest zapłacić każdą cenę, aby tyl- 


ko przywrócono urodę dziewczy- 
ny do dawnego stanu, przeto le- 
|karze postanowili dokonać opera- 
cji wprawienia miss Bucking 
|prawdziwych zębów ludzkich. 
Przedewszystkiem więe przedsię- 
wzięto poszukiwanią na szosie 
dla znalezienia jej własnych ząb- 
znaleziono tylko 
zaledwie jeden. 

Wobec tego nie pozostawało 
nie innego, jak tylko nabycie zę- 
bów po wysokiej cenie od tych, 
którzy zygodziliby się na tego ro- 
dzaju tranzakcię i pozwolili so= 
bie wyrwać przednie zęby, Ooczy- 
wiście za odpowiedniem wyna- 
grodzeniem. 

Nie była to łatwa sprawa. Miss 
Viviam miała typowo anglosaskie 
zabki — białe i piękne, ale dosyć 
dlugie i duże. Wobec tego trzeba 
było dobierać zęby odpowiednie 
barwą i wielkością. Przytem wy» 
łoniła się jeszcze jedna trudność, 


Jak widzimy w przyszłej woj- 
nie terenem operacji stać się 
może również abstrakcyjny efekt. 
Ten sam wynalazek, który dotad 
jest potężną dźwignią kultury du 
cha ludzkiego może przeistoczyć 
się w potężne narzędzie zagła- 
dy. 


wyrwanie wszystkich zębów na 
przodzie nawet za bardzo wyszką 
cenę i każda proponowała sprze- 
daż jednego lub dwóch. 

Wobec tego trzeba było wśród 
licznych oflarodawczyń dobierać 
te, które miały podobne uzębienie 
i wyrywając po jednym zębie 
skompletować dziesięć pięknych 
przednich zębów górnej szczęki 
dla uroczej miljonerki. 

Następnie dokonaro transplan 


Miljoner amerykański 


Zapałonym zbierdczem autografia 


Brak mu jedynie 


Istnieją ludzie, którzy pasjonu- | niejszym zbiorem 
ją się zbieraniem autografów wy-| brak mu jest tylko jedynego au- 
|bitnych osobistości. 


Bardzo czę: 
sto przytem klasyfikowanie wiel- 
kości jest najróżniejsze i niejed- 
nokrotnie taki zbieracz autogra- 
fów dobija się z takim samym za- 
pałem o autograf Maurice Che- 
vallier, jak i o autograf np. il 
Duce. Najsłynniejszym zbiera- 
czem autografów jest pewien a- 
merykański miljoner, który posia- 
da niezrównaną kolekcję podpi- 
sów wszystkich sławnych i wy- 
bitnych osobistości. 


Człowiek ten spedził 25 lat na 
podróżach i gromadzeniu tych 
podpisów i aby 
swojej pasji kolekcjonerskiej wy- 
dał. na te wojaże 50.000 dolarów. 
Zbiór jego jest więc najkomplet- 
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Udział radja 
"w hałasie ulicy 


Przeprowadzone w Nowym jor- 
ku doświadczenie wykazało, że 
dźwięki, wydobywające się z od- 
biorników  radjowych stanowią 


W 14-ym roku życia 


Profesorem uniwersytetu 


Galerja „cudownych” dzieci 


Każda epoka posiada swoje ,.cu- 
downe" dzieci, które następnie 
przeważnie wyrastają na najzwy- 
klejszych ludzi pod słońcem. I to 
jest przytem najciekawsze, że z 
biegiem czasu yenjalność zanika. 
Wyjątkiem w tym wypadku był 
Pascal i Mozart, 


tacji zębów i wreszcie po wielu 
skomplikowanych zabiegach miss 
Vivian mogła znów się uśmie- 
chać beztrosko i swobodnie, ale 
nabycie tych żywych pereł, ktuó- 
re błyszczały zza jej karmiro- 
wych warg, kosztowało papę 
20.000 dolarów. 

Ofiarodawczynie bowiem zmo- 
wiły się między sobą i żadna nie 
chciała sprzedać zęba niżej ceny 
2.000 dolarów. 


podpisu Ojca Św. 


na świecie i 
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tentycznego autografu. a miano- 
wicie podpisu Ojca św. Piusa XI. 


Telewizja w 


Do cudownych dzieci zaliczyć 
należy «ównież niejakiego Chri- 
stjana Heineken, urodzonego w r. 
1721 w Lubece. Dziecko to, mając 
10 miesięcy umiało mówić i po- 
prawnie wymawiało nazwy wszy» 
stkich otaczających je przedmio- 
tów. Kiedy miało rok, znało na 
pamięć pięcioksiąg Mojżesza, a 
mając 15 miesięcy — mały Chri- 
stjan studjował historję powszech 
ną, kiedy miał 3 lata oprócz swe- 
go języka ojczystego, dzieciak 
władał biegle łaciną i francu- 
skim, a ponadto znał napamięć 
wśzystkich starożytnych klaśy- 
ków. 

Niemniej cudownem dzieckiem 
był Filip Baratier, syn pewnego 
pastora protestanckiego, pocho- 
dzenia Francuza, który w tym 
samym mniejwięcej okresie miè- 
szkał stale w Niemczech. Mająe 
dwa lata' fenomenalny dzieciak, 
władał biegle językiem francu- 
skim j niemieckim, oraz czytał 
płynnie teksty autorów łaciń- 
skich, greckich i wschodnich. 
Jednocześnie malec wypisywał 
dysertacje, dotyczące zagadnień 
matematycznych, oraz zagadnień 
poruszonych przez ojców koś- 
cioła. 

W  li-ym roku swego życia 
chłopiec został mianowany pro- 
fesorem uniwersytetu w Halle, a 
to z racji swej erudycji. Co sig 
jednak potem z nim dalej stało, 
historja milczy. 


1886 roku 


Wynalazek kalifornijskiego fotografa 


Okazuje się, że „ostatni krzyk” 
| technik: radjowej, telewizja, nie 
| jest niczem nowem i już 50 lat 
temu została wynaleziona. Mia- 
nowicie w styczniu 1886 roku pe 
wien przegląd naukowy w Sar 
Francisko doniósł o odkryciu no- 
"wego zastosowania telefonu 


Kroólow 


nawet samego Edisona. 

Płytkę wibrującą telefon zastę- 
powano błoną  selenjum; dwie 
rozmawiające ze sobą osoby oświe 
tlone były lampami elekryczne- 
mi, a lustra, umieszczone nad 
każdym aparatem, pozwalały im 
widzieć się wzajemnie, dzięki 


zadośćuczynić | twierdząc, że zadziwić ona może | drganiom selenjum 


a fedu— 


Sonia Henie w Paryżu 


Po sukcesach w Garmisch-Par- 
tenkirchen mistrzyni figurowej 
jazdy na łyżwach przybyła do 
Paryża. Przyjazd jej oczekiwany 
'był nietylko przez miłośników 
| sportu, ale przez cały Paryż, gdyż. 
„popularna królowa lodu cieszy się 
wielką sympatją. Kiedy przybyra 
na dworzec, na peronie tłumy 


Sonia Henie przybyła ze swoim 
calym dworem, w którego skład 
wchodzi panna William Hulten, 
Molli Philips, i wreszcie prof. Ni- 
holfson. którzy czuwają nad tem, 
aby Sonia przestrzegała. godzin 
snu. odżywiała się higjenicz- 
nie i t. d. 

Trzeba przytem dodać, że ba- 


9.25 proc. ogólnego hałasu, panu- | cisnęły się do wagonu, a tłum fo-!'gaż Soni, która jednocześnie po- 


jącego na ulicy. Sygnały samo- 
chodowe stanowią 36 proc. w o 


obiegał ze wszystkich 
echniętą Sonię. Oczy- 


tografów 


stron uśmi 


siada nieoficjalny tytuł królowej 
mody lodowej, składał się z nie- 


a mianowicie, żadna z młodych | gólnym hałasie ulicznym. wiście, że pełno było i amatorów |zliczonej ilości olbrzymich ku- 
kobiet nie chciała się zgodzić na | autografów. frów. 
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— A czy Franio przyszędł po psy? [ 
— A-jakże, czeka w „służbowym“, pójdę go zapytać. 


łagodniej: 


—- Już nie potrzeba, możesz odejść! 


nie 


Rsiężycowe 
interesy, wieść 


— Tak, proszę jaśnie pana — odszepnął kamerdyner z uśmie- 
cnem — jest piękny dzień. 

Zniknął, ażeby po chwili przynieść śniadanie i pisma. 

— Czy będzie potrzebny masażysta? — spytał. 

"— Owszem, niech zaczeka. 

—A pedikurzystka ? 

Lubystek wysunął spod kołdry stopę i obejrzał ją Krytycz- 
nem okiem. 

— Niech i ona zaczeka. A cóż to takiego? — zaciekawił się, 
spostrzegając na tacy dziwnego kształtu cukiernicze wyroby. 

— To, kucharz skomponował nowe ciasteczka i prosił, żeby 
jaśnie pan był łaskaw skosztować i powiedzieć jak smakowały. 

— Obawiam się, że nasz kucharz ma zbyt twórczą naturę -— 
zauważył Lubystek — a gdzież jest Fifi? spytał nagle, nie 
widząc koło siebie pieska, który jeden z całej czwórki miał przy- 
wilej korzystania z sypiałni i rano witał go pierwszy 

Wzorzysty kamerdyner obejrzał się na kat pokoju, gdzię Fifi 
miała swoje posłanie. Było puste. 

— Rzeczywiście niema jej tutaj — stwierdził. 


Z 
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„Gdy rzekłszy to Michał wyszedł, spod łóżka doszło cichutkie 
skomlenie. 

— Fifi! — zawołał — Fifi! Chodź tu! 

W odpowiedzi dał się słyszeć miękki szelest ogona, którym 
machając Fifi dawała o sobie znać. Lubvstek zapuścił rękę pod 
łóżko i uczul na palcach ciepły dotyk języczka. Fifi ucałowała go 
w rękę, ale nie wychodziła z ukrycia. - 

— Dziwne jakieś kaprysy! — pomyślał i zabrał się do prze- 
glądania gazet, J 

Wertując — kupno i sprzedarz — rubryki interesujące go 
najbardziej, przypomniał sobie, że musi porozmawiać z Mincer 
na temat przeróbek w nowym pałacyku. Sięgnął do telefonu, lecz 
nie napotkał go na zwykłem miejscu. Michał zapomniał tym 
razem przynieść go do łóżka. 

Zadzwonił więc na niego i zdziwił się. gdy po uplywie minuty, 
lokaj nie ukazał się w progu. Nacisnął więc dzwonek poraz 
drugi i czekał. Michała nie było. 

— Czyżby ośmielił się wyjść bez pozwolenia? — przemknęło 
mu przez myśl i zniecierpliwiony dzwonił raz poraz. 

Wreszcie zirytowany wygramolił się z łóżka,i udał się po 
telefon do gabinetu. Gdy wrócił, niosąc aparat, zastał w sypialni 
osobę, której wcale nie wzywał, Na środku pokoju stał Franio 
z rekami zaiożonemi do tyłu. Na widok pana zgiął się w ukłonie. 

—- Pocoś tu przyszedł? — spytal Lubystek rozdrażnionym 
Lonem. 

-- Bo szanowny pan dzwonił na Michała, ale że on wyszedł 
po cukier, to ja przyszedłem zamiast niego. 


Udobruchany jego uprzejmością J-ubystek odpowiedział 


naczelny), 6.6668  (vekretarjat), 


Franio jednak ruszyl się z miejsca i wpatrywał się 
dziwnie 'w Lubystka. W jego spłowiałych oczach „patrzących 
z uporczywem wytrzeszczeniem czaił się zamysł, którego decyzja 
już została powzięta- Stojąc niby niedbale a jednak w czujnem 
sprężeniu, Franio uświadomił sobie w prostocie ducha, że odejść 
mu z tego pokoju nie sposób. Bo żeby odejść — trzeba się wpierw 
odwrócić, a jak tu się odwrócić kiedy w rękach założonych swo- 
bodnie do tyłu, Franio trzymał duszę od żelazka umocowaną do 
grubej stalowej linki — narzędzie, które zmajstrował dla niego 
specjalnie pan Walenty Szparag? Sam fakt trzymania duszy od 
żelazka był jednak głupstwem w porównaniu z tem. że w służ. 
bowym pokoju na podiodze leżał jak kłoda stary kamerdyner, 
zdzielony przed chwilą tem narzędziem w glowę. Mając tę rzecz 
na uwagę, Franio postanowił nie odwracać się do. Lubystka 
tyłem i zapiszczał glosem nienasmarowanej osi. 

— Ja przyszedłem po Fifi, cheba tu jest w sypialni? 

— A tak, jest, siedzi pod łóżkiem powiedział Lubystek 
i zawołał — Fifi! Fifi! Wyłaź stamtąd, pójdziesz na spacer! 

Na dźwięk słowa — spacer, piesek ożywiał się zwykle i ska- 
kai z radości, tym razem jednak zawalczał giucho. 

'— Oóż to takiego? — dziwił się siedząc w pyjamie na kra- 
wędzi łóżka — wściekła się czy co? Zaciekawiony  schylił 
głowę jak mógł najniżej aby zajrzeć pod lóżko. Ten moment uznał 
Franio» najdogodniejszy i szybko przyżkoczył do niego. Na tle 
przeciągłego warczenia Fifi, rozległ się tępy huk i Lubystek, 
którego wzrok natrafił na oczy pieska, zobaczył w nich śmierć, 
Osunął się miękko i zarył twarzą w dywan. 


— 


C. d. n. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal 


666.99 (ogólny). Sekretarz redakcji przyjmuje 


w godz. 12 — 13. 
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P. K., O. Nr. 15.798. 


Adres telegra'iczny — A BC 


interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 


Prenumerata 6501-66. 
Warszawa. Koato 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiege 5, teL 59; 
Włeciawek, Cyganka 26, tel 136 
PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł, 2.30 miesięcznie; wydanie ¿ wraz 
z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. 


Z SCO Ą 
Eedaxtor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk. 


Druk. Literacka, S. z o. o. w Warszawa 


Ceny ogłoszeń: 


bi 
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skie — 30 gr. Nekrelogja po 


ty (ma wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie—1 sł. 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w rekiamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej i 
60 gr. Notatki rekiamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 150 zł, opisy 
zt. 


stronie — 
specjalne — 3 zł}, lekar- 


Drebne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy 


się za oddzielne wyrazy, a tłusty drak — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza sie crfrą (N.), a komunika- 
ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odnowiada. 
Wydział ogłoszeń: Zgeda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Nawy Świat 22, tel. 666-64 
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Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA „ZGODA“ 


"R ABC — NOWINY CODZIENNE 


Prezydent Paragwaju, Ayala, 

zmuszony przez rewolucjonistów 

do ustąpienia ze swego stanowi- 

eka. Opuścił już swói kraj, udając 
się narazie do Meksyku. 


W Barcelonie odbyły się manifestacje uliczne przeciwko rządowi Vanaderesa, 
który ustąpił, Na zdjęciu gubernator prowincji, Molles, otoczony, 
demonstrantami 


Minister sprawiedliwości Rzeszy, Frank, spędził wraa 
z małżonką dwa dni w Zakopanem. Widzimy go na zdję: 
ciu podczas jednej z wycieczek. 
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Dnia 28 b. m. nastąpi przyznanie Państwowej Naprody Sportowej 

za 1935 r. Najpoważniejszym kandydatem do tej nagrody jest 

wioślarz Verey, który w ubiegłym roku na regatach w Berlinie 
zdobył dwa wioślarskie mistrzostwa Europy, 


Król Danji, Christjan, bawi okecnie na lazurowem wy- 
brzeżu. Na swoim jachcie „Dania“ wziął on udział w 
regatach w Cannes, 


Przywodca francuskich socjalistów, Leon B'um, którego pobito w 
Paryżu, musiał sie poddać dłuższej kuracji. Widzimy go na zdjęciu 
bezpośrednio po pierwszym opatrunku, 
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aA "ocaaoti Ve || rezes rady ministrów Hiszpanii, Nowy prezes rady ministrów w 
3 valladares, ustąpił ze swego sta- Hiszpanji, Azana, przedstawiciel 

Znaczek pocztowy, który Się stał nowiska, skrajnei lewicy, 


Najwięcej złotych medali na-O- ` 
limpjadzie Zimowej zdobył Nor 
CKE zę. 0 WK. PM w ; weg Ballangrud, mianowicie; £ 
„złote medale i 1 srebrny. 


przyczyną zatargu argentyńsko- 
brytyjskiego. Na znaczku tym Wys- 
py Falklandzkie zaznaczone Z% * 
stały jako własność Argentyny. Trzy kobiety, o których mówi Świat cały. Od lewej kø 
prawej: Cecylja Col'edge (Anglja) — zdsbywczyni dru: 
giego miejsca w jeździe figurcwej na Olimpiadzie, So- 
nia Henie (Norwesja) — mistrzyni świata w jeździe fi- 
gurowej i Anna Hulthen (Szwecja) — zdohywczyni 
trzeciego miejsca. 


m ostatnich manewrach francuskich, odbywających się w Algach, ' Flcta brytyjska bierze udział w manewrach w pobliżu Wysp Kana- W Austrji również odbywają się manewry, które objęly garnizon 
biorą udział oddziały dużych czołgów, ryjskich. Na zdjęciu lotniskowiec „Furiouse*, z którego pokładu. wiedeński, Na zdjeciu wóz pancerny podczas ćwiczeń pod Wiedniem. 
„startuje wojskowy samolot, 
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KĄCIK DLA PAN pod redakcją p. FRANCINE 
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ABC -— NOWINY CODZIENNE Niedziela, 23 lutego 1936 r. 


Pierwsze jaskólki mody wiosennej 


Już znane są w zarysach ten- 
dencje przyszłej mody wiosennej. 
znane firmy paryskie, pracują 
nad nowemi wiogennemi kreacja 
mi. 

Przed spragnionemi nowych 
strojów kobietami powstaje po 
ważne pytanie: Co  obatalować 
kostjum czy suknię? 

Trudna jest na to odpowiedź 
Najlepiej byłoby przeciąć ten wę: 
se? gordyjski wybierając sukien: 
kę i jednocześnie kostjum. Ale je- 
żeli nieubłagana równowaga bud- 
żetowu wymaga poświęcenia jed 
nego z tych strojów, a przynaj: 
mniej odsunięcia go na dalszy 
plan — wybierzmy obecnie suk: 
nię, a na kostjum zdecydujemy 
się później, kiedy pogoda pozwoli 
nam ukazać się w nim na ulicy. 

WIOSENNE KOSTJUMY 

Wiosenne kostjumy zapowiada- 
ją się jako bardzo fantazyjne i u- 
rozmaicone, zarówno pod wzglę: 
dęm połączenia kolorów jak fa- 
sonów. Co do kolorów to wiado- 
mo, że spódnice będą w kolorze 
innym niż żakiety, Żakiecik w 
kratkę granatową, będzie np. to- 
warzyszyć gładkiej spódnicy w 
niebiesko pastelowym tonie. 

Nie jest wykluczone, że najwię- 
cej ukaże się spacerowych tailleu- 
r'ów jednolitych. lub przerabia- 
nych, których oryginalność pole- 
gać będzie na kroju i na efektow- 
nem przybraniu. 

Nie znaczy to bynajmniej, że w 
roku bież. materjały same przez 
się nie są efektowne. W tym kie- 
runku widzimy również pewien 
postęp, może nawet fantazja idzie 
czasem za daleko. 

Nie powiemy tego b wełnianych 
wytobach, które pomimo dość nie 
oczakiwanych połączeń — są za” 
waza miłe dla oka, jak naprzy- 
kład wyroby „Manifyls", firmy 
„Rodier“, naśladujące reczne 
tkactwo, Wyglada to tak, jakgdy- 
by tkacz ulegał różnym nastro- 
jom i raz więcej wplatał jasnych, 
np. czerwonych nici i supełków, 
to znów mniej, zastępując je 
bronzowemi lub zielonemi. 

Przeglądając ssśarańmie kilka 
metrów tego samego materjału 
widzimy, że nie są one do siebie 
podobne, ani pod względem ukła: 
du nitek, ani kombinacji barw- 
nej. — Kostjum zatem lub suknia 
przedstawiać będzie pewną roz- 
maitość powierzchni, i zmienność 
odcieni. Rozmaitość ta stosowana 
2 umiarem — może przyczynić się 
do tego, że ubranie będzie orygi- 
nalne i estetyczne! 

Weźmy inny materjal, naprzy- 
kład, „Lunyl”. Jest on usiany 
trójkolorowemi „pastylkami” czer 
wonemi, białemi i niebieskiemi. 
Ale tu (jak w przyrodzie) nie ma 
dwu pastylków identycznie po- 
dobnych. Każdy jest inny w for- 
mie. rozmiarach, odcieniu. 


ES E E 


NAGŁA DEPESZA!.. PILNA SPRAWA!.. 
SPÓŹNIENIE GROZI CI KŁOPOTEM, 


Na letnich materjałach zoba- 
czymy nietylko kwiaty, alọ zwie- 
rzątka, a nawet litery, ułożone w 
dekoracyjne wiązanki — ale o 
tem pomówimy nieco później! 

Wracając do wełnianych wyro- 
bów widzimy, że przerabiane, fan- 
tazyjne materjały są nadzwyczaj- 
nie urozmaicone. Służą one prze- 
ważnie dla sportowych  kostju- 
mów, których pewna surowość li- 
nji łagodzi mieniąca się barwna 
powierzchnia. 

Należy przypuszczać, ża żakie- 
ty trois-quarta znikną na razie i 
zastąpione będą przez żakiety się- 
zające poniżej bioder. Obok nich 


powodzeniem cieszyć się będą 
krótkie żakieciki o prostej 'ub 
ukośnie skrajanej basque, za- 


trzymującej się w połowię hio- 
der. 

Takie są ogólne xarysy przy- 
szłej wiosennej mody. Co zaś do 
sukien spacerowych, bardzo prak- 
tycznych, gdyż służyć mogą obec- 
nie, noszone pod okryciem i na 
wiosnę, na ulicę — mają one 
charakter pośredni, łączący W 69- 
bie cechy tailleur'u i sukni. 

Stanik przypomina żakiet, dzię- 
ki przedłużeniu, tworzącemu bas- 
que, i spotykanem w tailleur'ach, 
przybraniem: węzłem, guzikami. 
kieszeniami, co nadaje sukni spor 
towy charakter kostjumu! 

Tej wiosny guziki będą bardzo | 
popularne. Obok dużych guzików 
metalowych lub z kolorowej me- 
sy ukażą się guziczki, przypomi- 
nające różne kwiatki, naprzykład 
stokrotki. Taki pomysł rzuciła fir- 
ma „Chanel“, a jej kreacje mają 
zawsze murowane powodzenie! 

Te fantazyjne guziczki przezna- 
czone są przeważnie dla wizyto- 
wych sukien. Obok nich zmar- 
szczenia i fałdy są motywem de- 
koracyjnym; spotykanym na stroj- 
nych tualetach. 

Chcąc scharakteryzować obet- 
ną modę, można powiedzieć, że 
stara się przybierać i upiększać 
zarówno spacerowe sukienki jak 
wizytówe tualety, ale dla pierw- 
szych masprzeważnie wydłużająea 
fałdy, pince'y i nerwju® — a dla 
wizytowych rezerwuje godety. u- 
drapowania lub  zmarszczeniau. 
Przekonamy się o tem rzuciwszy 
okiem na załączone modele. 

MODEL 1, 

Szykowna spacerowa sukienka. 
Obecnie nosi się ją pod płaszczy: 
kiem zaś z nastaniem ciepłych dn: 
można będzie w niej wyjść na Y: 
licę. Sukienka ta przypomina Kros 
jem stanika — strojny tailleur, 
Jest ona wykonana z zielonego 
wełnianego materjału, stanik prze 
dłużony płaską „basque“. Sprzodu 
apiczasto wycięta, wygląda tu 
sukienka jak fantazyjny żakiecik. 
Cały przód przybrany jest nerw- 
jurami, które przechodzą na 
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basqguc. Przód jest niego rozchyla- 
ny i ukazuje rąbek białej, pikowej 
kamizeleczki, Biały brzeżek otacza 
szyję i kończy się węzłem w tej 


a 


samej piki. Rękaw jest dlugi i 
luźny, spódnica rozszerza się lek- 
ko u dału. 


3 
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MODEL 2. 


Wizytowa suknia z czarnego a- 


oryginalnie roamieszczonemi. Jod- 
no zmarszczki tworzą niewielki 
karczek, poszerzający ramiona, 
inne umieszczone powyżej paska i 
ozdobione guziczkiem wyglądają 
jak kieszenie. Odpowiadają im 
zmarszczki znajdujące się poni. 
żej paska, od których idą zapra- 
sowane fałdy, nadające dość 
znaczną szęrokość spódnicy, Man 
kiecik jest również przybrany 
zmarszczkami, które w atlasie 
bardzo efektownie i strojnie wy- 
glądają. Przód stanika xapięty 
jest na guziczki, mogą być one 
czarne lub czerwone, gdyż pasek 
ujmujący stan i zapięty na sp 
rą klamrę jest z czarnej skórki. 
FRANCINE. 


= 


Nr 


Żywa „Joanna d'Arc” 


zginęła w pożarze 


Któż nie zna przepięknej hl- 
storji o skromnej francuskiej 
Joannie d'Arc, która idąc za glo- 
sem natchnienia stanęła na czele 
wojsk francuskich i wypędziła An- 
glików z kraju? Spalona na sto» 
kie w Rouen, uznana została przoz 
kościół katolicki za świętą, 

Twórca pomnika Fremiet sgu- 
kając odpowiedniego modelu do 
postaci Świętej, udał się do kra- 
ju, z którego pochodziła Joanna 
d'Arc i tu w jednej z wiosek gór- 
skich znalazł jakgdyby żywa u” 
osobienie bohaterki, która równięż 
rosiła imię Joanny. 

Rzeżbiarz zabrał 15-letnią dziew 
czynę do Paryża. Po skończen'u 
dzieła, słuch o modelce zaginął. 
Wiedziano tylko tyle, że zarabia 
na życie szyciem, bojąc sią wrócić 
do rodziny, która wyklęła ją za u- 
cieczkę do „rozpustnego miasta“, 
ga jakie w opinji prowincji ucho- 


dzi Paryż. 

W tych dniach straż ogniowa 
zaalarmowaną została do pożaru. 
jaki wybuchł na poddaszu sze- 
ściopiętrowej kamienicy przy rue 
Vignon. W jednym z pokoików na 
poddaszu mieszkała stara panna 
trudniąca się szyciem. Szwaczka, 
aolewając spirytusu do maszynki 
do gotowania, spowodowała wy- 
buch, od którego zajęło się na niej 
ubranie, 

Zanim sąsiedzi przybiegli z po- 
mocą i zaalarmowali straż ognio- 
wą, całe poddasze stanęło w pło- 
mieniach. Po ugaszeniu pożaru 
znaleziono na podłodze zwęglone 
zwłoki nieszczęśliwej ofiary wła- 
snej nięostrożności. Jak wykazało 
wszczęte dochodzenie policyjne, 
nieszczęśliwą była modelka pom- 
nika świętej Joanny d'Arc, która 
zginęła podobną śmiercią jak jej 
wielka patronka. 


„Tajemnice daktylosk 


opii 


Odciski palców zdradzają charakter ludzi 


Linje, jakie znajdują się na we» 
wnętrznej stronię palców, nie u~ 
legają nigdy zmianom. Rysunsk 
ioh przynosi człowiek z sobą na 
świat ł co jest najdziwniejsze, to 
fakt, że każdy człowiek posiada 
odmienny rysunek tych  hnji. 
Oczywiscie, że istnieją pewne, 
zasadnicze typy tych rysunkow, 
ale niemniej różnią się one mię- 
dzy sobą, tak że daktyloskopja p3- 
legając właśnie na tej inaywidu: 
alności linji na palcach, może na 
jej podstawie ustalać tożsamość 
przestępców. Uczeni, którzy zaj- 
mowali zię budaniem tej dziwnej 
zagadki, doszli pozatem do wni» 
sku, że rysunek odcisków dakty- 
loskopijnych pozostaje w bardzo 
ścisłym związku z cechami cha» 
rakteru ludzkiego, I jest to, Jak 
twierdza, najwierniejsze odbicia 
usposobienia. Zresztą czy tak jest 
w istocie każdy z nas możę Z łą- 
twością sprawdzić, Należy więc 
posmarować palec tuszem, jakąś 
farbą, czy nawet odrobiną Badzy, 
a następnie odcianąć na kawałku 
Papieru. Olzymamy cras od- 
ciak z którego można. będzie do- 

, wiedzieć się o charakterze. 


Rysunki odciaków  daktylosko- 
pijnych dzielą się na pewnę typy 
zasadnicze (oczywiście przy moż- 
liwości tysiącznych, nieraz bar- 
dzo subtelnych odchyleń), Rozpa- 
trujemy pięć zasadniczych ty- 
pów. 


ły upór, zwłaszcza jeśli chodzi o 
osiągnięcie jaklegaś celu. Osobnik 
taki posiada skłonność do ttu- 
mienia swoich uczuć, Jest on 
przeważnie 
stą, dążącym za wszelką cenę do 
zdobywania przewagi nad innymi. 


| 


typowym materjali- zawsze w ścisłej 


TYP II. 
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~ 
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Zarówno jedne linje, jak ! dru- 
gle charakteryzują osoby skryte, 
zamknięte w sobie. Są to ludzia, 
którzy gardzą wszelkiemi przesą- 
dumi, potrafią walczyć w życiu i 
wyznają zasadę. że cel uświęcą 
środki. Ci zwłaszcza, którzy po- 
siadają spiralny rysunek linji, mi 
mo tego, że często znajdują aię w 
niesprzyjających warunkach, po- 
trafią jednak ułożyć sobie żvcie, 
tak jak chcą. Są to linje najczę- 
Ściej spotykane wśród uczonyc", 
kaznodziejów, ale także i wśród 
wybitnych i niepoprawnych kry- 
minalistów 

Jeśli ponadto rysunek spiralny 
znajduje 'się na wielkim palew, 
człowiekowi takiemu grozi zapla- 
tanie się w historję zakazanej 
miłości. Nie wyniknie ta jednak z 
jego niemoralności, ale poprostu 
z tego, że jest to człowiek, który 
lubi igrać z prawem i wyzywać 
opinję publiczną. 


TYP III. 


Jest to rysunek charaktery- 
styczny dla wybitnych artystów, 
dla ludzi posiadających głębokie 


Rysunek linji wskazuje na du- poczucie piękna i harmonii. Wła- 


śçiciele paleów o takim rysunku 
linji kochają kwiaty i muzykę. Są 
bardzo nerwowi i przewrażliwie- 
ni. Stan ich zdrowia pozostaje 
zależności od 
stanu ich usposobienia, humoru, 
nerwów. 


TYP IV 


TY 
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Podobny rysunek należy do lu- 
dzi, którzy bardzo łatwo zapala- 
ją się i entuzjazmują, ale rzad- 
ko kiedy jaką sprawę doprowa- 
dzą do końca. Są b. szlachetni 
i cieszą się ogólną symnatją. Są 
również ryzykantami i !stwo ule- 
gają cudzym wpływom. Ten typ 
linji hardzo często spotyka silę 
wśród lekarzy. Ludzie o tak'm 
portu powinni bardzo uważać 
na to, aby jeść powoli, nie spie- 
sząc się i dobrze przeżuwać po- 
karmy, gdyż grożą im choroby 
żoładka na tle nerwowem. Po- 
winni także syp:sć regularnie, 


DPV. 


Rysunek ten spotyka się u osób, 
które przeżywają wszystko  'ę- 
boko, nie okazująe tego jednak. 
Są bardzo wrażliwi. obawiają się 
krytyki i żyją swem życiem we- 
wnętrznem. Unikają Świata, wo- 
ląc samotność i odosobnienie, niż 
zetknięcie się z ludźmi. Na sta- 
rość stają się zgryźliwi 1 de- 
znośni. Jest to rysunek spotyka- 
ny najczęściej wśród ludzi trud- 
niących się stolarstwem, mular- 
stwem, budowniczych, inżynie-» 
rów, techników, podróżników, 

Często zdarzą się, że. nie 
wszystkie palce mają jednakowe 
linie. Bvwa tak, że jeden lub 
kilka palców mają odmienny ry- 
sunek. Wtedy oczywiście czło- 
wiek łączy cechy właściwe jed- 
nemu i drugiemu typowi. (Mk) 


NOWELKA NIEDZIELNA 
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Janina rzuciła szybkie į bystre spoj- 
rzęnie na wchodzącego męża, cheg: 
się przekonać, czy jest w dolin ha- 
morze. Ale twarz jego byla obojętna 
i żadnego specjalnego nasiiuju wy» 
czytać w niej nie można «lo. Nu 
czekając więc dłużej, Janina zaczęła 
mówić ze sztucznem ożywienietn: 

== Jasiu, wyobraż sobi, u;Gicocze 
kiwaniej w świecie zrobiłam sprawu- 
nek! 

— A,-a-a rzekł Mřchalski, zapalając 
papierosa — i cóż to takiego? 

— Kupiłam suknię, w.esz, Że od- 
dawna o tem myślę, nie man t9 wł- 
syć na siebie! Sama starzyzna! Ais 
Czekałam na dobrą okazję i wiaśnie 
trafiłam na coś nadzwycza,nego—i"2- 
wia szybko Janina, me dając męw- 
wi przyjść do Słowa, ale wnioskując 
z jego wyrazu twarzy, że ne może 
spodziewać się pochwały. 

— Jak mogłaś kupić nową sukuię. 
przecież wiesz, że jestem  zredukv- 
wany.. — zawołał Michalski. 


ukmia 


— Właśnie dlatego — preerwaln | 
mu Janina ~ kupiłam suknię za bez- j 
cen! Wyprzedążową! Dawniej by/a-| 
bym tego nigdy nie zrobiła! Ale te- 
raz! Ciężkie czasy! Otóż, at'asowa 
suknia, czarna, szykowna i dystyngo- 
wana zą 80 złotych! To nie do uw e- 
tzenia! Prawda? Frzyznaj, że tylko 
twoja żanusia potrafi takie okazje 
znaleść — mówiła Janina przymiająć 
się do męża. 

— Pokaż mi tę suknę — rzekł mą: 
z rezygnacją. 

— Właśnie chcę ci ją poka», JESZ 
cze jej nie wyjęlam z pudla. Zap a- 
ctam ją z tych pemędzy,,. wiesz, k'o 
re mi daleś na uregulowanie rachuni:: 
za., 


— Wiem, wiem ©  odpow tdz'al. 
sięgając do kieszeni | wyjmując SO 
złotych, które Janm'na szybko wsuuę- 
ła do torebki, Za chwilę pawrocja 
ubrana w czarną, atlasewą, wizytowa 
suknię, do której przyczepiona jeszcze 


była etykietka. sukma 
„Zdhada”, 80 zi,. 

Michalski spojrzał dość niechętnie j 
ujrzał etyk.etkę. 

— Co to znaczy 
rzekł ze zdziwieniem, 
napis. 


„Ńtłasowa 


„Zdradu ? 
przeczytawszy 


-- Wiesz przecie, że idąc za przy- 
kładem firm paryskich, nasze modele 
sukien otrzymują różnę imona, Ta 
się nazywa „zdrada, dlatego, że za- 
pęta jest tylko na dwa zatrzaski, 
więc... 

m— Więc łatwo ją zdjąć! m rzckł 
Michalski z niezadowolenieńi w gto- 
s'e — dziwię się, że ty podobną suk- 
rię kupiłaś! jest niestosowna w naj- 
wyższym stopniu, zarówno pod wzyię 
dem kroju jak nazwy! Dop.uwdy, nie 
rozumiem ciebie, sądziwm, że masz 
więcej gustu! 

— Mój drogi, nazwa me nie zna- 
czy, me potrzebuję jej nikomu mó 
wić. A zapłacić 200 lub 300 7), mia- 
łabym suknię zapiętą na tysgce hat 
tek i zatrzasków! Ale ty mie umtsz 
ocenić mojej oszczędności — dodara 
lanina ptaczliwym głosem. 

— A zresztą ta suknia nie jest ta- 


nia! -- mówił Michalski, którego ar- 
gumenty żony wcale nie udobruchar 
ly. — Maierijal jest lichy, będzie się 


ciągle gniótł, a w fasonie nę jest c: 


cobrze, Nie wyglądasz w niej ete- 
gancka! 
Janina spojrzała z niepokojem w 


lustro, Czyżby mąż miał rację? Ale 
niepewności jej rozwialy się w jed- 
rej chwali, kiedy znalazią się na pro 
szonej herbatce u znajomych. Panic 
gpogeądaly na nią ukradk.em, ale u- 
ważnie, jakby natując w pamięci każ- 
dy szczegól tualety, mężczyłni nato- 


Roman Mirski, który skoraystawszy z 


wychwalać jej suknę. 

— Prześlicznie jest w niej pani. 
Jaka cudowna Enja! Zakrywa pan'ą, a 
'ednocześnie zdradza... pozwala də- 
myślać się boskiej budowy... 

— Mój mąż powiedział, Że mi 3 
jest w mej dobrze! 


te 


— Mąż pani nie zna się ra tem! 
Proszę mi wybaczyć, ale “ak jest! 
Nie ma gustu! Raz tylko dał dowód 


smaku -- mówił Roman  przycisze- 


miast byli szczersi, a w szczegótności | £ 


nym głosem obrzucając Janinę śmia- 
łem spoirzeniem. 

— Cicho! Proszę nu takich rzeczy 
nia opowiadać! — Nie pozwalam — 
bronila się z uśmiechem Janina. 

— Proszę pani! Taką tualętę trze- 
ba „oblać!” Urządzę cactail = party 
na cześć tej sukni! Zaproszę kilka D- 
sób, nastawimy fonogram į będziemy 
mieli tańcującą kolację. Dobrze? Zgo- 
ga? 

— Nie wiem czy mój mąż... 

— Proszę mężowi nic o tem niet 
mówić., Po co? On me inti dangin- 
ów i zabaw. 


Janina pomyślała, że dzięki swoiej 


rozmowy sam na sam zaczął gorąco | sukni może tak szybko się przebrać, 


i} mą} o zabawie nic nie będzie wię- 
dział, Przecież to nic zlego. 

Kedy w umówiony dzień zjawiła 
się u Romana, okązało sę że inni go- 
scie przyjść nie mogli, ale coctal był 
przygotowany i fonograf wygrywał 
czarowne tango. Nie wypadało zaraz 
odejść, 

Janina tego dnia wrócia duśc póź- 
no, mąż był już w domu , w wygod 
rej pizamie czytał gazety. 

— Byłam 'z Kasią w kinie — rze- 


kła Janina starannie i długo zdejmu- 


jąc przed lustrem kapelusz. Potem 
rozpięia okrycie, mąż powstał, żby 
jej pomódz zdjąć futro i spojrzał zdzi- 
wiony, odstępując od ne] o krok. 

— Co się stało. że twoja suknia jest 
tuk pomięta? Coś okropnego! 

Rumienec oblał twarz Janiny, po- 
chylia się szybko oglądając i wygła- 
dzając fałdy spódnicy, 

— Tak to prawda! Był taki ścisk w 
kinie! A potem w tramwaju, jaki go 
nigdy ne pamiętam! Ludzie się tak 
popychali i cisnęli, wygmieciono mi 
suknię. Zresztą to prawda, co ty, lA- 
siu, powiędz ałeś kiedy poraz pierw- 
szy pokazałam ci tę moją, nową tua- 
letę. Materja} jest rzeczywiście lichy: 
Nie nie wart! To tandeta! Na oku 
wygląda nieżle, w rzeczywistości sux 
nia niepraktyczna... 

Michalski uśmiechnął się 
nie, 

— A co? Nie prawda? la mam o- 
ko! — rzekł z zadowoleniem, 

— Tak, koteczku, ty masz oko — 
odpowiedziała cicho Janina opuszcza 
jae wzrok i przytulajac się do męża. 

Mira 


triumfal- 
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m o que 


Wady serca 


ich leczenie i zapobieganie 


Określenie „wada serca“ jest 


Wszystkie wady dzielimy na 2 


nych lokali, częste przebywanie 


+. : : L] . A a, 
w psychologji pojęciem odnoszą-, wielkie grupy: 1) niedomykal-| na świeżem powietrzu, punktual: 


cem się jedynie į wyłącznie do 


Pewnej wydzielonej grupy scho-' 


rzeń zastawkowych. 


Układ krążenia jest zamknię- 
tym systematem rur, kanalizują- 
cych cały organizm. W układzie 
tym — serce — to centralna sta- 
cja pomp, przyczem lewa  jęgo 
połowa jest jakby pompą wbudo- 
wang w sieć rur  „wodociągo- 
wych“, czyli żył. „Wedociąg”* ten 
dostarcza płyn żŻyciodajny, krew 
tętniczą komórkom, gdzie spełnia 
on swoje przeznaczenie i przele- 
wą się w „kanalizacyjny* układ 
żył, by wrócić do serca (prawej 
połowy) celem  przepompowania 
przez „filtry“ płuc i zwrócenia 
ponownie lewej połowie serca, 
skąd rozpoczyną się nowy obieg 
— przoz tętnice. 


Praca serca polega na kurcze- 
niu gię i rozkurczaąniu, a zada« 
niem tej pracy jest nadanie xie- 
runku i pędu prądowi płynącej 
krwi. Skurcz serca wytłacza krew 
zgromadzoną w jego jamach 
(przedsionkach. wzgl. komorach), 
rozkurcz — działa ssąca, podob- 
nie, jak rozprężająca się piłka gu 
mowa, zasysająę krew de jam 
opróżnianych skurczem, celem ich 
ponownego wypełnienia i przygo» 
towania w ten sposób do następ- 
nego skurczu. Prąd krwi musi 
być równomierny, a do tego nie- 


odzownem jest, by praca serca 
była ściśle rytmiczna. a  obię-. 
tości krwi wytłaczanej przy 


keżdym skurczu i przy następnym | 
tozkurczu wchłanianej — byy 
ściśle jednakowe, ponadto 
Ekurczowe opróżnian'e poszcze- 
gólnych jam musi być całkowite, 
czyli doszczętne, a Wreszcie — 
niedopuszczalne jest powstawanie 
jakichkolwiek wirów, oporów do- 
datkowych, prądów wstecznych 
i t, p, nakoniec — otwory, prze: | 
które krew się przelewa — musz} 
być dostateczne, t. zn. nie za sze- 
rokie, ala i nie za wąskie, | 


Wezystkie wyliczone tu postu- 
luty dobrego krążenia uwarunko- 
wane są sprawnem funkcjorowa- 
bie  Zdzowych, _ elastycznych, 
szczelnych, nieuszkodzonych i nie- 
zaeformowanych zastawek, któ- 
rych posiadamy 4 zespoly. 2 z nich 
poznaliśmy wyżej: są to zastaw- 
ki przedsionkowo-komcrowe: le- 
wa, czyli dwudzielna, inaczej — 
‘mitralna, oraz prawa, czyli trój- 
czielna, Prócz nich — posiadamy 
jeszcze 2 zespoły zastawek komo- 
rowo-tętn.czych, t. zw, pólksięży- 
cowych, z których jeden mieśc: się 
u wyjścia tętnicy płucnej z pra- 
wej — drugi zaś — tętnicy giów- 
nej, czyli aorty — 2 lewej xo- 
mory. 

Praca serca odbywa Bię na dwa 
tempa: w pierwszem — kurczą się 
przedgionki (oba równocześnie); 
napór krwi otwiera zastawki 
przedsionkowo - komorowe, Krew 
przelewa się do opróżn:en 
przed chwilą, a obecnie Pozsur: 
czających się komór. Z chwilą za- 
kończenia tej czynności — Za- 
stawki dwu i trójdzielna Zam) sā- 
ją się szczelnie, a przedsionsi za- 
czynają wię rozkurczać, wysySaJąć 
krew z żył, kurczą się natomiast 
obie komory, wykonując drugie 
tempo pracy serca. Jak powiedzie- 
liśmy — zastawki przeusionkowo- 
komorowe uprzednio już się Za: 
mknęły, a napór krwi śŚczśniętej 
skurczem komór ~- uszczelnia je 
mocniej jeszcze, zagradzając sob.e 
drogę wsteczną, ustępują nato- 
miast naporowi temu i otwierają 
się pod jego ciśnieniem zastawki 
półks.ężycowate, otwierając krwi 
drogę do tętnic. Koniec skurczu 
komór jest momentem zamknięcia 
się zas.aawek półksiężycowatych, 
po którem rozpoczyna Się FOZ- 
kurcz komór, towarzyszy my 
skurcz przedsionków, ergo — po- 
nowne otwarcie zastawek dwu I 
trójdzielnej i t. d. 


K erunek zatem krążenia krwi | ków domowych w tym wypadku jczas Gi 
i etapy, ksóre musi ona przzbyć— | najczęściej jes 
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|rodbarwionej plwociny, W której 


ionych | Poże o wadzie swej nic m9 wie’ 


neść którejś z zastawek, powodu- 
Jącą wstecznę prądy i zawichrze- 
nia w normalnem krążeniu, wsku 
tek przedostawania się krwi przez 
szczelinę w niewłaściwym klerun- 
ku i 2) zwężenie jednego z ujść, 
posiadających zastawki, uniemoż- 
iiwiającę równomierne i doszczęt- 
ne opróżnianie odncśnej jamy 
Berca, a więc — zaleganie krwi 
w jamach. 


Tak w jednym, jak i w drugim 
przypadku odpowiednie części 
serca ulegają _ rozciągnięciu, 
wskutek którego powiększają się 
i otwory ujść, a więc — brzegi 
zastawek danych otworów ulega- 
ją odsunięciu, nie przylegają do 
siebie, powstaję zatem druga wa- 
da, t. zw. funkejonalna 

Pierwszym objawem takich za- 
burzeń są obrzęki, początkowo 
zjawiające się wieczorami w okọ- 
licy kostęk na nogach i znikają- 
ce nad ranem. dalej — obrzęki tę 
stają się coraz większe, pojawia» 
ją się coraz łatwiej i coraz trud- 
niej znikają, potem przestają zni- 
kać i powiększają sie, posuwają 
się zwolna ku górze. Pojawia Bię 
mniejsze iub większa zasinienie 
rosa, warg, uszu, rąk į nóg, cho- 
ry oddycha ciężko, z wysiłkiem, 
coraz trudniej znosi poziome ula» 
żenie ciala, przychodzi męczący, 
ciężki kaszel z odkrztuszowaniem 
skąpej, śluzowej, często rdzawo 


nierzadko znaleźć można żyłki 
świeżej krwi, obrzęsia wątroba 
powiększa się nieraz dą potwat- 
nych wprost rozmiarów, przyczy: 
niając nieznośne bóle, znika ape- 
tyt, zmniejsza się ilość wydziela- 
nego moczu, pojawia sie puchlina 
brzuszna, sinica | obrzęki kończyn 
ltwarzy dojść mogą do rozmiarów 
kołosalnych, tuk, że zwłaszeza na 
nogach — skóra nie wytrzymuje 
napięcia i pęka, a ze szczelin są- 
czy się płyn obrzękowy, przyczem 
pęknięcia takie ulec mogą zaka- 
żeniu, dając rozlęgłe ropowies, 
duszność dojść może do tego stop- 
nia — że cnory, siny — aż d? 
granatowego- "odcienin' traci 
calkowicie sen. ; 

Taki jest obraz Whdy Śtrca za: 
niedbanej i nieleczonej. Choroba 
wlecze się długo, nierar latami i 
kończy się śmiercią, lub, leczona 
intensywnie, cota s.ę do pewnych 
granic, lecz na resztę życia —- 
przykuwa chorego do łóżka, lub 
częściej — fotela, gdyż, jak po- 
wiedziano wyżej — poziome uio- 
żenie jest źle znoszone. 

Ale czyż każda wada sęres dać 
musi obraz tak koszmarny, Czyż 
opisany sposób jej zakonczenia 
jest jedynym? Nie! Wada dobrze 
wyrównaną nie przyczynia cho- 
remu żadnych dolegliwości, ezio 
wiek takj czuje się najzupełniej 
zdrowym | w tem wiaśnie t«wi jej 
niebezp.eczeństwo: chory taki 


dzieć, nieraz nie podejrzewa na- 
wet jej isinienia, a guy lekarz 
przy jasięjś innej okazji przypad: 
kowo Ją wykazuje — odnośne 
Wskazania jego ulegają zapomnie- 
miu, lub zan.edhaniu, j gdy nie 
właściwy tryb życia doprowadzi 
do stanu niewyrywnania, gdi 
zaczną s/% opisane dolegliwości — 
często już bywa zapóźno. Nierzad- 
ko chory bagatelizuję nawet pierw 
sze QhJawy poczynającego się nie- 
wyrównania, w postaci Jleaxich 
wieczornych brzęxnięć stóp, dus% 
ności przy wysiłkach, zanik 
u,raty łaknienia, bolesności, zwła- 
szcza uciszowej, w prawem pod- 
żebrzu, i w lewem ramieniu gor 
szego tolerowanią poziomej pozy- 


ne przyjmowanie posiłków, przy- 
czem jadać należy częściej, t. zn. 
5 razy dziennie, ale mnieiszemi 
porcjami, unikać przytem potraw 
rozdymających, jak groch, kapu- 
sta, chleb razowy, ograniczyć jlość 
ptynów do 1,5 liwa na dobę, ogra- 
niczyć do minimum apożycie soli, 
wyeliminować całkowicie wszelkie 
napoje alkoholowe, oraz mocną 
kawę i herbatę, palenie — najle- 


unikać nadużyć płciowych — to 
wystarczy, bo dożyć sędziwych lat 
nie odczuwając ze strony serta 
najmniejszych dolegliwości, a po 


koniecznie na serce. Wskazanem 
jest ze 2 razy na rok pokazać się 
lekarzowi, najlepiej stale temy 
samemu, celem  SXontrolowanią 
stanu sercą į ewentualnego zapo» 
kieżonia na czas powstaniu obja- 
wów, lub stanów niepożądanych. 
Bardzo wskazanem jest upra- 
wianie lekx.ej gimnastyki, np. 
szwedzkiej, oraz spędzanie letnicn 
urlopów w uzdrowiskach, lecz nie 
wysokogórskich, gdzie jeśli lekarz 
zezwoli — wziąć można kilka ką- 
pieli kwasowęglowych, znakomi: 
cie wzmacniających serce, a prze- 
dewszystkiem wypocząć nerwowo9 
i fizycznie odzstchnąć  Świeżem, 
czystem powietrzem, pamiętać jed 
nak należy, że powietrza tego nia 
znajdzie się w kiubach, dancin* 
gach, kawiarniach, ani nawet przy 
bridge'u towarzyskim. Do uzdro: 
wiska — jedziewy po zdrowie, 
kiórego szafurką jest przyroda! 
Na zakończenie — zapamiętaj- 
my, ża wada gerza jest stanem b. 
poważnym — lecm nie beznadzze- 
nym. Jest oną damoxlesowym mie: 
czem, który spaść musi i spada, 
lecz jędynie i niemal 
na głowę nieostrożną, lub nie: 
świadoma. Higjeniczny i regular: 


ny tryb życja gwarantuje wy, 
siarczbjąco zupełne bezn'eczen- 
stwo. Dr. W. S. 


piej zarzucić, a już przynajmniej: 
ograniczyć b. zracznia, dbać o re- 
gularne, codzienne wypróżniania,. 


Sztuka schudnieęc.a 


Rewelacyjne radybyłego grubasa 


Dużą sensację obudziła w Pa- 
ryżu rewelacyjna książka „L'Art 
de maigrir“ (Sztuka chudnięcia). 


Książek o sposobach schudnię- 
cia ukazuje się corocznię taka 
ilość — iż niępodobna wymieniać 
wszystkich, tembardziej, że naj: 
częściej są to te samę recepty, spa 
tykane wę wszystkich podręczni« 
kach hygjeniczno - upiększają” 
cych metod, 

Oryginalnością tej xsiążki jest 
to, iż nie napisał jej lekarz, pro- 
fegor gimnastyki, lecz zwykły 
śmiertelnik, obdarzony zbyt hoj- 
nie przez naturę kilogramami 
tłyszczu, który w przeciągu kilku- 
nastu lat wypróbował wszystk.e 
metody i daje nam na własnem 


ny świetnem powodzeniem system 
schudnięcia! 

Autor opowiada nam swoje ży- 
cie. Mając lat trzynaście, był tak 
strasznie chudy, iż ludzie z poli- 
towaniem patrzyli na niego, posąr 
dzając go o jakąś chorobę, 


W wieku 16—18 lat Antoine wy 


Dokonane jednak  doświad..2- 
nia nie szły na marne, bo z ich 
autor książki stworzył reglme, 
który zdaniem jego jest bez- 
względnie skuteczny i który jemu 
samemu dał znakomite wyniki. 

Kiedy Antoine przystąpił do za- 
aplikowania swego systemu, wa- 
żył — 107 kilo. Wagę tę oficjalnie 
skontrolowano po dwuch miesią» 
cach kuracji: zmniejszyła się ona 
do 86 kg. Czyli, że w przeciągu 
ośmiu tygodni stracił on 43 kilo) 

Pa odpoczynku Antoine powró- 
cił znowu do kuracji i po dwuch 
miesiącach doszedł do wagi nor- 
malnej — 66.5 kg! Wagę tę rów- 
nież skontralowano. 


Ale nietylko autor tej metody | 
najdłuższem żvciu umrzeć — nie| doświadczeniu oparty i uwieńczo. | otrzymał tak pomyślne wyniki, w»- 


na jego ważąca T2 kg. doszła rów- 
be do 54 kg. stosując kurację 
z umiarkowaniem. Odmłodziło to 
| ja tak. iż pomimo przeszło czter- 
|dziestki i kilkakrotnych połogów, 


|wszędzie — brano ją za pannę!..., 
Autor „Sztuki chudnięcia" rebi/ 


przegiąd wszystkich aotychcza- 
sowych przepisów na schudnięcie. 


wyłącznie | 


AstrolGec 


glądał normalnie, ale już począw |, , mienia: masaże, parowe kąpie- 
szy od dwudziestego Toku. życia |ję srodki apteczne, sposób picia, 
stał się dla rodziny i znajomych nie używania Soli, JAroszosuwo. 
nowym powodem zdumienia. Za- | ograniczenie snu, kurację mlecz- 
czł | RR On żej Piwiii sai rosła | ną. winogronową, kartofianą, gio- 
wciąż i biedny młody czlowiek MU | gówkę j in, którym lekarza dali 
siał znosić żarty i kpiny, jakich: swoję * imiona jak: kuracje 
zwyzle nie szczędzi się otyłym. Ebsteina, Dębovę'a, Dancel'a itp. 
Zczasem przyszły różne dolegli*; Metoda Antoine'a ma tą zaletę, 
l wości, znużenie, zasapywani:e BIĄ,|że nie jest przykra, nie wymaga 
| osłabienia i tak daiej — to wszyst | żadnych wysiłków  specjalny-a, 
ko, eo z humorem opignł jeden z|zmian w programie życia, gło- 
pisarzy franeuskich w książce | gzenia się, lub jedzenia wciąż 
swojej: „Le martyr dę l'obtse" |tych samych potraw. 
(Męka tluściocha) ! Przęciwnie, system jego polega 
Wobec tego rozpaczliwego sta-|na urozmaiceniu potraw tak dale- 
nu rzeczy, Antoine wydał walkę | ce, żę każdy dzień poświęcony 
otyłości į rozpoczął leczenie się | jest innemu rodzajowi pożywie- 
wszystkiemi po kolei syszemami | nia. 
chudnięcia, ważąc się codziennie| Wielki nacisk kładzie Antoine 
i notujec zmiany wywołane takim | na częste ważenie się, a w wypad- 
lub innym regimem, Ale okazywa-|kach wielkiej otyłości na ważenie 
ło się, że osiągnięte skutki byłyjsię codzienne na tej samej wa- 
krótkotrwałe į po jakimś czasie j|dzę, o tej samej godzinę, przed 
waga powracała do dawnej za- jedzeniem i bez ubrania. Ta co 
| rważającej wysokości. | dzienna kontrola pozwala na ure- 


gulowanie regimeu w kierunku 
zmniejszania lub zwiększania jego 
surowości. 

Metoda Antoine'a polega wy* 
łącznie na odżywianiu, pozatem 
program życia jest normalnie hy- 
gjeniczny. 

Kuracja odżywcza: 

Poniedzialek. (Dzień 
Z rana f.liżanka kawy, mało 
mleka, mały kawałek cukru, 70 
gr, chleba. W poludnie mały ta- 
lerz”zupy, talerz jarzyn (szpinak, 
kapusta, kalafiory, czerwona ka- 
pusta), jeden kartofel i pomå- 
rańcza. Wieczorem talerz jarzyn 
innych niż w południe, kawałe- 
czek serą, 20 gr. chleba. 


Wtorek, (dzień mięsny): Z rana 
filiżanka herbaty z chlebem. 
W południe talerz chudego bulio= 
nu, cielęcina, sałata, jabłko. Wie: 
czorem chuda szynka, sałata i 
jabłko. Przed snem filiżanka her- 
baty z cytryną, bez cukru. 

Środa (dzień jaj). Z rana jajko 
nr miękko i filiżanka kawy, bez 
chleba. W południe talerz zupy, 
trzy jajka sadzone, owoc. Wieczo= 
rem: dwa jajka na twardo, 30 er. 
chleba, talerz sałaty. jabłko, Fili- 
żanka herbaty przed snem, 

Czwartek (dzień mleczny). Zra 
na filiżanka mleka, 30 gr. chleba 
posmarowanero cienko maslem. 
W południe: 8 filiżanki mleka, je 
den kartofel, mały kawałeczek Be: 
ra. 20 pram. chleha. Wieczorem: 
2 fil'żanki mleka, jeden kartofel 
z odroh'ną masła, jabłko. Przed 
snem filiżanka zsiadłego mleka. 

ı Piątek (dzień rybny). Z rana 
herbata z chlebem, w półudniet 
filiżanka buljonu, ryba, 20 gram. 
chleba, sałata, gruszka. Wieczo= 
rem ryba, kartofel, gruszka. 

| Sobota (dzień owocowy). Z rana 
filiżanka kawy z chlebem. W po- 
, łudnie talerz owoców, kawałek 
sera, 30 gram. chleba. Wieczorem 
owoce, oprócz bananów i orze- 


jarzyn): 


chów. W niedzielę — odczynek, 
odżywianie 
kiej ilości. 


normalne, w nięwiel- 


Czy gwiazdy kierują naszemi uczuciami? 


Uczucie == kaprys miłości — 
tak zdawałoby się sukielny i nie- 
obligzalny — wedle zasad astro- 
logji podlega stalym prawem Í 
powstanie jego da się naprzód 
obliczyć. Zachodzi tu jakby pew- 
na analogią z prawami 
wieństwa chemicznego. 

Dobry chemik, mając przed so: 
bą dwie formuły związków che- 
micznych — może określić na- 
przód, jak tę związki będą na sie- 
bie wzajemnie reagować i jakie z 
tego wyniknie połączenie. 

Również i doświadczony astro- 
log (nie mówię tu. naturalnię o 
ignorantach) — mając przed so- 
bą awa horoskopy może naprzód 
ustalić najzupelniej śŚciślę, jakie 
uczucia wywiążą się poem.ędzy 
tymi iudźmi: czy odczują do sie- 
bie sympatję, miłość ub niechęć, 
czy będą się kochać, czy tsć nie- 
nawiazieć. 

Działa tu interczujące prawo 
przyciągających się  wzajemnię 
sentrasiów, którego wpływ daję 
się rieustannie odczuwać w życiu 
cadziennem.. Łatwo możemy za- 
obserwować, jak starsi mężczyź- 
|ni zakochują się w podlotkach, 
bruneci w blondyniąch, kartowa- 
ci—w kobietach wysokich, szczup 


eji, szczególnie — z nisko uiożoną| |i — korpulentnych i t. „. 


gowa, odusztusząnia 
rdzawej piwociny, pojawiania się 
sinawych odcien ną chłodnych 
palcach, nowe i malżowinach 
usznych. 

Stosowanie jokichkolwięs Środe 


t szkodliwę. Kata- 


teda następujące: lewa ksmora— | strofie można zapobiec tylka ra- 


rankiem| 
i 


Każdy horoskop ma dwa bie- 
guny: męski, t. j. słońce i żeński 
=- księżyc, Gdy ma miejsce palą- 
częnie tych bięgunów kontrasto- 
wych w jednym ; tym £ mym zną- 
kų zadjaku — wytwarza się Ww- 
lne przyciąganie — „po- 
'wstaję prąd" — no i... rodzi się 
miłość, Tak więc. gdy ktoś ma w 


iętn.ca główna — caly ustrój — | cjonalnem leczeniem | swym horoskopie księżyc po- 
zyły główne — prawy pszedsio- Odmiennie rzecz się ma, gdy mieszczony w znaku I.wa = czy 
nek — prawa komora — tętnica | wada jest wyrównana. Wyrówna- | chce, czy niechcę — musi zawsze 
płucna — płuca — żyły płucne — | na wada nie wymaga żadnego le- odczuwać silną sympatję do osób 


lewy przedsionek — lewa komora. | czenia, Wystarczy tu calkowie.e | urodzonych z pozycją słońca w 


Ani jedna kropła krwi zboczyć 


pie może z tej drogi tam, gazie | dostateczny 


zastawki dobrze spe n'ają swe za- 


uregulowanie bytu życia, A więc- - 
wypoczynek, unikan” 


wysiłków fizycznych, oraz wszel- 


danie, gdy jednak któraś z nich | kiego rodznju wzruszęń, wystrze- 


zacznie szwankować — powstaje | ganie się chorć 


b, zwłaszcza zakaź: 


tymże samym znaku Lwa — t. j. 
2d d. 28 lipca do d. 2} rięrpnia. 
Rola, jaką odgrywa słońce, t. j. 
biegun meski w horoskopie ko- 
biety — jest bardzo ważua, okre- 


zaburzenie. noszace nazwe wady | nych, lub innych przebiegającychi ślą bowiem męża i jego losy ży» 


serca. 


z wysoka gorączką. omijanie dusz- 


ciowe. To też, gdy pozycja słoń- 


pokre- ' 


ca jest silnie uszkodzona — od- do Bizancjum prosić młodego 
bija się to ujemnie na losach cesarza Teodozjusza II o spra- 
meżczyzn. związanych z daną ko- |wiedliwość į skasowanie dziwacz- 
bietą — poczynając od 0,%A. Sy- | nego i krzywdzącezo ją niesłusz- 
tuącja męża w tym wypadku nie, nie testamentu. 
ljest godna zazdrości, chociaż.| | oto stało się, ża cesarz, ocza- 
mówiąc nawiasem, najczęścięj są |rowany jej pięknością i wdzię- 
to najszlachetniejsze i  najbar-| kiem, poślubił ją w dniu 7 czerw- 
„dziej poświęcające sią kobiety. ca 421 r. Horoskop postawiony 
Im więcej jednak koczzją swego | przez ojca sprawdził się całkowi- 
męża -— tembardziej pogarszają cie! 
jego losy. Trzeba dodać, że porównanie 
Odnosi się to również do horo-; dwóch horoakopów może wkazać 
jskopu mężczyzny, w którym bie: |iż pewne dane tych ludzi łączę 
„gun żeński jest uszkcdzony, Co ze sobą, a inne zaś — odpychają. 
odbiją się ujemnie na losach mat | Również i odczuwana sympatia 
lki, żony, kochanki, giostry ete. może być tylko wynikiem czynni- 
I odwrotnie — kobieta posią- | ków przemijających, które us'ą- 
dająca w swym horoskopie do-|pią w czasie. jaki się da zgóry o5- 
skonale aspekiowane słońce — liczyć. Porównanie horoskopów 
jest „porte bonheur“ dla męż- 
czyzny i przynosi mu szezęście. 
Wiedziano o tem w siarożytno” 
ści. Cezar rzymski Septl.1u3 $e- 


objawów wzajemnej antypatji, co 
się często obserwuje w Życiu. 


Pod tym względem wskaz 


verus był dogkonałym  astrolo- astrologiczne mogłyby 'ieraz ga- 
giem i starannie studjował ho-; pobiec późniejszym  tragedjum 
roskopy kobiet z d”:rą pozycją, lub nieporozumieniem. Niestety 


iż wzniosłe 


słońca, pragnąc sobie wybrać g — trzeba przyznać, ł 
która obecnie 


pośród nich żonę. Dowiedz.awszy | nauka astrologji, k 
się, ib w Syrji tyje panna, której | jest równie skomplikowaną 
| horoskop wskazuje na królewskie | współczesna medycyna albo chu- 
|go męża — sprowadził ją do sie-, Mja — ciągle jeszcze jest płasz- 
bie i poślubił, Była to cesarzowa  ezyklem dla nielicznych nadużyć 
Julja, z kiórą przeżył wiele lat wji najbezczelniejszych oszustw. 
harmonii. p I chociaż każdy i 


rok przynosi 
Jeszcze lepszy przyklad przy- zmiany na lepsze — dużo jeszcze 
|niosły ęzasy późniejsze. 


Filozof, wody upłynie, zanim ludzkość 
Leoncjusz w Atenach był 


wybit- zrozumie w całej pełni wartość 
nym znawcą astrolomji, a gdy mu wskazówek astrologicznych i na- 
się urodziła córka w r. 804 — z Uczy Się z nich korzystać. 
|radością skonstatował w jej ho- 
|roskopie doskonałą pezycję słoń- 


Da się ustalić pewna 

ogólną wząjemnęgo przyciągania 
|en, œo oznaczało Świetne perspek- 
|lywy małżeńskie i wielki mają- 


odczuwanego przez ludzi. Kazdy 
ze znaków zodjaku stanowi jakby 
tek. 
Umierając zapisał caly swój 


oddzielny ton zasadniczy wiel- 
kiej gamy życia kosmicznego. 
' majątek synom — Valerjuszowi i| Dwanaście znaków zostało po: 
Genezjuszowi, córkę zaś wydzie- | dzielone na „cztery elem nty' sta: 
dziczył calkowicie. Wyjaśnił przy | rożytnych  alehemików: 
tem, że horoskop córki wskazuje | Wodę, powietrze i ziemię. 
majątek olbrzymi, wobec którego | Elsmeniy te mają znaczenie 
cała ojcowizna nie możę mieć dla | przedewsz; stkicm psychiczne, 
nie najmniejszej wartości. 
Taki testament zabolał bardzo 
piękną Eudoksję. Udała się więc 


s- 


ność. Powjetrse — intellekt i ar- 
tystyczność. Woda — to wzru* 


i tego. 
| W czasie gdy 


|— łączą ludzi wzruszenia, 


| Odd. 
| lipca, 


reguła 


Ogień — to entuzjazm i aktyw-, 


szenia, wrażenia i uczucia, a zie- 
mia — oznacza zainteresowania 
bardziej prakiyczne oraz chęć 
użycia. 

Tak więc osoby urodzone w 
czasie przejścia słońca przez 
znaki elementu ognia — mogą 
tworzyć harmonijne połączenia 
o podkładzie ekspansyj życiowej 
i alrtywnnści. Są to okresy. 

Od d. 21 marca do d. 20 kwie- 
tnia. 

Od d. 23 lipca do d. 21 sierpnia. 
| Od d. 23 listopada do d., 20 
grudnia. 

Osoby urodzone ze słońcem w 
znakąch elementu powietrza — 
sympatyzują ze sobą na tle 
wspólnych ideałów,  zaintereso- 
wań intelektualnych lyb arty- 


może nam wyjaśnić też zagadkę | stycznych. Ma to miejsce: 


Od d. 21 maja.do d. 21 czerwca. 
Od d. 22 września do d. 22 


Śwki | października. 


Od d. 21 stycznia do d. 19 lu- 


z 


słońce nrzecho- 
elementy wody 
wra- 


dzi przez znaki 


jak | żenia, uczucia. Ma to miejącez 


Od d. 20 lutego do d. 20 marca. 
22 czerwca do d. 22 
Od d. 28 październiką do d: 22 
listopadą. 
Miłość jaka łączy ludzi urodzo- 


inych w czasię przejźcia słońca 


przez znaki elemeniu ziemi — 
ma pcdkład bardziej zmysłowy 
Ji materjalny. 

Odd. 21 kwietnia dą d. 29 
maja. 

Od d, 22 sierpnia do d. 21 
września. 

Od a. 21 grudnia do d. 20 
stycznia. 

Możemy sprawdzić, obserwując 
i swe otoczenie, że ludzia urodzeni 


0 w tych okresach laiwo mogą się 
ogien, ize acbą porszumieć i zawierają 
| zazyryczitj 


szczęśliwe  malżęń- 
stwa, 

Jan St-rża Dzierżb sk* Prezes 
Pelskiego Towarzystwa Astrolo- 
£icznęgo. 


Dokończenie obok. 
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WESOŁE A 


© 


K 


Wszedł uśmiechnięty, zaciera- 
jąc ręce. 

— O, panowie, widzę, brydży- 
ka... Mam nadzieję, że nie prze- 
szkodzę. Lubię sobie popatrzeć. 

Cztery głowy skierowały sę ku 
niemu z nietajoną nienawiścią. 

Jako gospodarz, wstałem 
jego powitanie, 


na 


— Może pan chce zagrać? Ja 
jestem wychodzący. Mógłby mnie 
pan zastąpić. 


— Och, dziękuję. Wolę zcba- 
czyć dobrą grę. Można koło pa- 
na? — zapytał z wdziękiem naj- 
bliższego gracza, który przezor- 
nie udał, że nie dosłyszał pyta: 
nia. 

Niezrażony tem gość przysunął 
sobie krzesło i krziusząc się od 
dymu, puszczonego gęstym kię- 


bem przez brydżystę w sam nos 
niepożądanego sąsiada, usiadł 
niewinnie. 


Grywając rzadko, nie miałem 
sposobności poznać bliżej właści- 
wości kibiców, toteż z niejakim 
zdziwieniem patrzyłem na wy- 
raźną niechęć partnerów do 
grzecznego przybysza. 


Jego zachowanie mogło mu 
rzeczywiście zjednać epinję cza- 
rującego człowieka. 

Kiedy upadła komuś karta, 
pierwszy wszedł po nią pod stół. 
Zaledwie ktoś wyjął papierośni- 
cę, zrywał się uprzejmie z zapał- 
ką w dłoni. Gdy jeden z grają- 
cych spojrzał z niecierpliwością 
na zbyt hałaśliwy głośnik radjo- 
wy, czemprędzej pobiegł go uci- 
szyć. 

Wkrótce przekonałem się, jak 
zwodnicze były te pozory. 

Gdy wszedłem do gry, kibic 
asystował mojemu sąsiadowi. Nie 
winny, jak mi się zdawało, jego 
szept dał mi się wkrótce we zna- 
ki. 

Nie pomogło mi staranne przy- 
ciskanie kart do łona. Za jego 
szatańskim podszeptem przeciw- 
nik stale wyłuskiwał wszystkie 
moje figury. Kiedy, usiłując się 
ratować, próbowałem genjalnego 
podejścia ze stołu, przeklęty ki- 
bie jedynie zauważył, że winie- 
nem chodzić z ręki. 


Z Z PN i 


A 


< 


Jego łajdackiej złośliwości zaw- 
dzięczam niepowodzenie przyję- 
tego ogólnie fortelu upuszczenia 
karty przy zapowiedzianym Szle- 
mie przeciwników. Potrzebował 
widzieć, jak mi spadała. 


Trzy razy przypomniał 
zapisie wrogom, 
kę. 


przy 
że mieli koron- 


Tego robra przegrałem fatal- 
nie. 


Przy następnym — mnie kibi- 
cował. 


Poczęstowałem go papierosem i 
uśmiechnąłem się doń rrzyjaź- 
nie. Uwierzyłem w jego potęgę i 
chciałem sobie go zjednać. 


Słuchając jego rady, dwanaś- 
cie razy zrobiłem nieudany 'm- 
pas. Osiem razy przebili mi for- 


b 


© 


Nr. 55 


numeru „Kącik Czytelników", 


Czytelników. 


Konkurs humoru 


Dla urozmaicenia „Wieczorku* wprowadzamy od następnego 
w którym będziemy zamieszczać 
dowcipne utwory (fraszki, anegdoty, feljetony) nadesłane przez 


Za najlepsze utwory będą przyznane przez Redakcję nagrody 
w postaci wartościowych książek. 


a 


| raz dostałem > x Jeżeli yć 2 ustawa za- Nadesłane utwory prosimy zaopatrywać w nazwisko lub 
sk. nhos e a Sód „ao widą" E w JAG pseudonim, pod którym autor życzy sobie figurować w „Kąciku 
ra upuściła na stół asa, wskutek |świadkami pogromu,  jakiego| Czytelników". 
czego rozdanie unieważniono. świat nie widział. Materjały należy adresować do Redakcji na imię red. Quasa 
Tego robra przegrałem jeszcze I gdy obywatelskie  hasło:| (Warszawa, Nowy Świat 22). 
fatalniej. „Zgładź choć jednego kibica!“ zzz 
Ale zrozumiałem, czem jest %i-| pojawi się na każdym domu, bę- m GARE | 
bic To plaga społeczna! Ten |dę pierwszym, który zabierze się 
ohvdny pasorzyt, który wysysa |do czynu. Rozmaitoś Gi 
twój rozum, twoją wole twoia| A ubatrzonych mam kilku! 


indy”*1lualność! 


LEGAT 


Umierający włamywacz do przy |trzę na mdlejące kobiety, zaraz 


jacjela: 

— Oprócz tego zapisuję ci bry- 
lantewa kolję. 

— Gdzież ona jest ?- 

— Na placu Teatralnym, 
Mankielewicza, na wystawie. 


WRAŻLIWY 
Do przedziału wagonu wpada 


u 


tę, ponieważ wmówił we mnie, że ,zadyszany pasażer z kubkiem w 


atuty już pospadały. Sześć razy 


licytowałem za jego zachętą szle- | 


mika i dwa razy szlema, i za kaž- 
dym razem leżałem bez trzech, w 
czem  -ć razy z rekontrą, pod- 


szepniętą mi przez tego wyrzut- | 


ka z piekieł, który przecież łypał 
bez przerwy w karty przeciwni- 
ka. 


ręku. 
— Przepraszam, czy kto z pań- 
stwa nie ma trochę wina lub ks- 


niaku. W moim przedziale zem- 
dlała kobieta. 
Natychmiast ktoś wydobywa 


butelkę i napełnia mu naczynie. 
Wychyliwszy duszkiem koniak, 
jegomość się kłania. 


Spiewaczka radjcwa 


W wyobraźni słuchacza. 


Drobiazgi 


SKROMNOŚĆ MISTRZÓW 

W „Odeonie* wystawiono uztu- 
kę niejakiego Adolfa  Dun.asa, 
który, oszołcmiony powodzeniem, 
podbiegł na premjerze do swego 
znakomitego imiennika, Aleksan- 
dra i zawołał: 

— Odtąd bedzie dwóch Duma- 
sów, jak było dwóch Corneills'ów- 

— Witaj, Tomaszu! — odypa”ł 
bez namysłu Aleksander Dumas, 

Jak wiadomo, Tcmasz, młodszy 
brat Piotra Corneill'a, nie dorów- 
ual mu talentem ani sławą. 

KSIĄŻKA PIEKŁO 

Kiedy umarł Anatol France, 
Emil Burć powiedział do hsiędza 
Muguier, który próbował kiedyś 
zmarłego nawrócić: 

— No, teraz nasz dobry mistrz 
będzie się smażył w piekle. 
, — Nie. — odparł ksiądz, — je- 

żeli Pan Bóg przeczyta jego książ 
ki. 

HORACY NIE POMÓGŁ 

Aleksander Manzoni nie, lubił 
gości i nie przyjmował nikogo, 
prócz najbliższych przyjaciół. 

Pewnego razu zjawił się u po- 


Quas. 


— Serdecznie dziękuję. Gdy pa- 


robi mi się słabo. 
DZIWY PISOWNI 
— (Córeczko, Kiepura pisze się 


i przez u zwyczajne. 


— Co?! 


Taki wielki człowiek 


Z ZOO 


Roziargniony  Speacker radjowy 


pisze się przez u zwyczajne. ! — 
dziwi się pięcioletnia Danusia. 
KONWLNANSE 
— (Cóż to znowu? Helenka 
przyjmuje w kuchni żołnierza? 
Czy to stosowne? 
— Nie, proszę pani. Ale się 
krępowałam prosić go do salonu. 
KLIENT 
— Czego chcesz, mały? — pyta 
sklepowa. 

— Miodu do garnuszka za 50 
groszy. 

Napełniwszy chłopcu garnu- 
szek, sklepowa pyta: 

— A gdzie masz pieniądze? 

— W garnuszku, proszę pani. 


NOWOCZESNA EWA 
— Kaziu, dlaczego bijesz Zo- 
się ? 
— Bo bawiliśmy się w Adama 


i Ewę, a Zosia, zamiast mnie ku- | 


sić, sama zjadła jabłko. 
FACHOWIEC 
Zniecierpliwiony znacznem spóź 
nieniem narzeczonej, zegarmistrz 
mówi zły do siebie: 
— Trudno uwierzyć, że mam ją 


dopiero tydzień a już tak się | 


przy mnie, jak pójdziesz z 


spoźnia. 

BIEDNY ANIOŁ STRÓŻ 
— Mamo, niech Marysia po- 
tatusiem na koncert. 

— Marysia nie może, moje dzie- 
cko, bo musi obierać w kuchni 
kartofle, Ale nie bój się, bęazie 
przy tobie czuwał Anioł Suroż. 

— To możeby Anioł Stróż obie- 
rał kartofle, u Marysia by tym- 
czasem posiedziała przy mnie? 
REZERWA 

Irenka była raz niegrzeczna i 
tatuś zrobił jej wymówkę. Kiedy 
wieczorem tatuś wrócił do domu, 
lzawołała do mamy: 

— Mamo, twój maż przyszedi. 

ANALOGJA 

Szef do urzędnika: 

— Siyszałem, że personel dał 
mi przezwisko „ślepa kiszka“. 

Może pan mi wytłumaczy, dla- 
czego? 

Urzędnik długo 
wreszcie, 
wyznaje: 

— Niby dlatego, że ślepa kisz- 
ka jest niepotrzebna i często po- 
drcażniona. 


się wzdraga, 
przyciśnięty do muru, 


UMOWA 

— Pawełku, czy ty wiedziałeś o 
tem, że Kasia stłukła wazę? 

— Tak, mamo. 

— Dlaczego nie powiedziałeś mi 
odrazu? 

— Nie mogłem łamać umowy. 

— Jakiej znów umowy? 

— Umówiliśmy się z Kasią, że 
ja nie powiem o wazie, a ona nie 

| będzie mnie myła przez tydzień. 
CIERPLIWOŚĆ 

— (Cóż ty tak wciąż stoisz nad 
ja wodą? 

— Bo widzisz, przed tygod- 
niem założyło się dwóch Szkotów, 
który dlużej wytrzyma pod woda 
i jeszcze żaden nie wypłynął. 

NIESZKODLIWA POMYŁKA 

Wskutek pomyłki kancelarii 
więzienia, notorycznego złodzieja 
zwolniono na mocy amnestji z ty- 
godniowem opóźnieniem. 

Naczelnik więzienia wyraził mu 
z tego powodu ubolewanie. 

— Nic nie szkodzi, — rzekł u- 
przejmie więzień, — proszę mi za- 


pisać ten tydzień na konto przy- | wo, 


szłego wyroku. 


POMOC 

Nauczyciel: — Nie rozumiem, 
jak jeden człowiek może narobić 
w zadaniu tyle błędów. r 

Uczeń: — To nie był jeden 
człowiek, panie profesorze. Mój” 
ojciec mi pomagał. 

SPRYTNE ZWIERZĘTA 

— Mamo, przyjdź do nas! Ba« 
wimy się w ogród zoologiczny. 

— Na cóż ja wam jestem po+ 
trzebna ? i 

— Ty będziesz dobrą, starą das 
mą, która daje zwierzętom Sło: 


dycze. 


WSPÓŁCZESNA MODA 
..— i wyobraź sobie, kochanie. 


|kiedy zobaczył on mnie w mojej 


najnowszej to „ zemdlał 


z wrażenia. 


= 


sukni, 


AMATORSKIE ZDJĘCIĘ 
— Czy dobrze wyjdą? 
— Nie bardzo, kochana teścio= 


proszę cofnąć się a jeden 
krok. 


skanią audjencji , jako tłumacz 
Horacego. 

Manzoni odpowiedział przez słu 
żącego karteczką z napisem: 

„Horacy jest nie do przetłuma- 
czenia." 

ZALICZKA 

— Przepraszam, czy to pan o- 
głaszał, że wyznacza wysoką na- 
grodę dla oddawecy  zgubionego 
portfelu? 

— Tak. Czy pan go znalazł? 

— Nie, ale właśnie idę go szu- 
kać i chcialbym prosić o malą za- 
liczkę na poczet znaleźnego. 

EKSHONARCHISTA 

— Żona: — Przed dwzcziestu 
laty nazywałeś mnie swoją królo- 
wą... à 

Mąż: — Tak, ale od tego czasu 
stałem się republikaninem. , 


KRYTYKA 
Pięcioletnia Zosia pyta mamę: 


— Dlaczego tatuś ciagle Śpie- 
wa? 


— odpowiada matka, 


— Ja na jej miejscu udawała- 
bym, że śpię, aby nie slyszeć wię- 
ety Benedykt Galli, w nadziei uzy-, cej takiego śpiewu. 


ZNAJOMOŚĆ 


SPRAWIEDLIWOŚĆ NATURY 
Nauczyciel: — Tak, moi chłop- 


KOLEGA 


Idącego za pogrzebem lekarza |ta z oznakami 


cy, natura sprawiedliwie rozdzie- pyta złośliwie znajomy: 


liła swoje dary i jeśli kogo po- 


— Czy świadek zna oskarżone- | Krzywdziła pod jednym względem 


go? 

— Znam, panie sędzio. 

— Zwracam uwagę, że świadek 
w pierwszej insiancji oświadczył, 
że oskarżonego nie zna. 

— Tak, panie sędzio, poznałem 
go dopiero w sądzie. 

ODCIĄŁ SIĘ 

W klinice szpitalnej profesor 
mówi do studentów otaczających 
łóżko chorego: 

— Proszę zwrócić uwagę na to 
znużone spojrzenie, na bezkrwiste 
wargi i odstające uszy... 

Chory: — No, no, panie profe- 
sorze, co do urody, to pan też ną 
nie grzeszy. 


SZRODLIWY ZABIEG 
Babcia do wnuczki, która nie 
chce umyć twarzy, 


— Bądź grzeczna, Halinko, wi- 
dzisz ja zawsze mylam twarz. 


wnuczka, 


sto napewno wynagrodziła mu to 
pod innym. Dlatego, uxprzykład 
niewidomi mają świetny słuch, 
głusi doskonale widzą i t. d. Mo- 
że teraz który z was da mi jeszcze 
jakiś przykład? 

Maly Zygmuś: — Naprzykład 
mój dziadzio ma jedną nogę krót- 
szą, ala zato druga jest dłuższa, 
PRZYTOMNOŚĆ KONAJĄCEGO 

Stary kupiec, leży na łożu 
śmierci, otoczony rodziną. Przy- 
mknąwszy oczy, umierający pyta: 


— Dawidzie, czy jesteś tutaj? | 


— Jestem, ojcze — odpowiada 
wzruszony Syn. 
A ty, Herszek? 
Jestem także. 
A ty Saro? 
Tak, drogi ojcze. 
— A ty, kochana żono? 
— Jesteśmy wszyscy przy tobie. 


| Na to umierający zrywa się z 
— No, i popatrzy babciu, jak» gniewem i woła: 
— Tatuś chce uśpić małą Basię] ona teraz wyglada — odpowiada 


pilnuje 


—- Któż więc, do djabła, 
sklepu ?; 


— Czy to pacjent? 


| ucałował stopy papieskie, poe 
przerażenia Wys 
biegł z sali. Po skończonej aue 


djencji de Bellay począł go ostra 


— Nie, — odpowiada lekarz 7| strofować. 


uśmiechem zadowolenia — to ko- 
lcga. 


POGLĄDOWA OPINJA 
Król Jakób I chciał zasięgnać 
j opinii Bacona o pośle francuskim, 
który na pierwszej  audjencji 
zwrócił na siebie uwagę raczej 
wyglądem, niż zaletami intelektu- 
alnemi. 

— Jest to wysoki, dobrze zbu- 
dowany mężczyzna — powiedziai 
Bacon. 

— No tak. — rzekł król, — ale 
* o myślisz o jego głowie? 


— Wasza Królewska  Wyso- 
kość, wysocy ludzie podobni są 
zwykle do  wielopiętrowych do- 


mów: najwyższe piętro jest naj- 
częściej sfuszerowane. 


POETA NA AUDJENCJI 


Rabelais znajdował się w orsza- 
ku kardynała de Bellay w czasie 
audjencji u papieża. 

Kiedy kardynał padł na kolana 


Na to Rabelais: | 

— Panie, kiedy zobaczyłem, Że 
Wasza Dostojność. kardynał, ksią 
żę i mój pan całuje papieżowi nos 
gi, czyż nie mogła mnie strwoe 
rzyć myśl, gdzie mnie, chudopae 
chołkowi, wypadnie go  pocałoe 
wać. 


POPIERSIA PAMIĘTNIKÓW. 
Kiedv pani de Stael pisala pae 
miętniki, zapytała ją przyjaciół= 
a, co zrobi, gdy dojdzie do hie 
storji swoich przygód miłosnych? 
— Moja droga, — odpowiedzia- 
ła, — namaluje tvlko popiersia, 
LOGIKA A 
— Synku, to nieładnie wske- 
zywać kogoś palcem. 
— To dlaczego ten palec nazie 
wa się wskazujacy? 
SCEPTYK 
— Patrz, jaki piękny widok! 
— Phi, cóż takiego. Jakby usua 
nąć te góry i jezioro, będzie taki 
sam, jak wszędzie. 


